
Wizyta wśród zatóg i budowlanych Nowej Huty

Edward Gierek
na Ziemi Krakowskiej
KRAKÓW PAP. 25 bm. I  sekretarz KC PZPR — Edward 

Gierek odwiedził załogę podkrakowskiego Kombinatu Metalur 
gicznego im. Lenina, który w br. wyprodukuje 6,7 min ton 
stali, oraz budowlanych Nowej Huty.

Honorowa Odznaka
FCK dla ZHP

W A R S Z A W A . 25 b m . o d b y ła  s łę  
u ro c z y s to ś ć  d e k o r a c j i  s z ta n d a ru  
Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  P o ls k ie g o  Z ło ­
tą  H o n o ro w ą  O d z n a k ą  P C K  — I  
s to p n ia .  O d z n a c z e n ie  to  s ta n o w i 
w y r a z  u z n a n ia  d la  w k ła d u  h a r c e r ­
s tw a  w  r o z w ó j  r u c h u  c z e rw o n o -  
k r z y s k ie g o ,  z w ła s z c z a  w ś ró d  m ło ­
d z ie ż y  u c z n io w s k ie j,  p o p u la r y z a c ję  
h o n o ro w e g o  k r w io d a w s tw a  o ra z  
a k t y w n e j  d z ia ła ln o ś c i b l is k o  2 ty s .  
h a r c e r s k ic h  d r u ż y n  „ N ie p r z e t a r te ­
g o  s z la k u ” . D z ia ła ją  on e  w  z a k ła ­
d a c h  le c z n ic z y c h  i  w y c h o w a w c z y c h ,  
s k u p ia ją  o k .  45 ty s .  h a r c e r z y ,  p o ­
d e jm u ją  w ie le  c e n n y c h  in i c ja t y w  
w y c h o w a w c z y c h  i  s p o łe c z n y c h  
w ś ró d  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  p o z b a w io ­
n e j  r o d z in ,  s ie r o t ,  d z ie c i c h o r y c h  
i  k a le k ic h .

Z prac
Prezydium Rządu

W A R S Z A W A . J a k  in fo r m u je  rz e c z ­
n i k  p r a s o w y  rz ą d u  — 25 b m . P r e ­
z y d iu m  R z ą d u  o d b y ło  s w o je  k o le j ­
n e  p o s ie d z e n ie . R o z p a trz o n o  z a ło ­
ż e n ia  s y s te m u  e m e ry ta ln e g o  r o ln i ­
k ó w .  Jeg o  w p r o w a d z e n ie  z a p o w ie ­
d z ia ł  I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  — E d ­
w a r d  G ie r e k  n a  V I  P le n u m  K o m i­
t e tu  C e n tra ln e g o .

R z ą d  a k c e p to w a ł w s tę p n ą  k o n c e p ­
c ję  s y s te m u , k tó r a  p rz e w id u je  o b ­
ję c ie  ś w ia d c z e n ia m i e m e r y ta ln y m i 
r o ln i k ó w  in d y w id u a ln y c h  w  s to p n iu  
z b l iż o n y m  do  ś w ia d c z e ń  p r z e w id z ia ­
n y c h  d la  p r a c o w n ik ó w  w  p o w s z e c h ­
n y m  s y s te m ie  e m e ry ta ln y m . U z y ­
s k a n ie  p rz e z  r o ln ik a  e m e r y tu r y  lu b  
r e n t y  — m ó w ią c  n a jo g ó ln ie j  — b y ­
ło b y  u z a le ż n io n e , o b o k  s p e łn ie n ia  
t a k ic h  w a r u n k ó w  ja k  w ie k  lu b  in -  

(Dokończenie na str. 2)

P. Jaroszewicz 
przyjął arcybiskupa 

L. Poggi
W A R S Z A W A . P re z e s  R a d y  M in i ­

s t r ó w  P io t r  J a ro s z e w ic z  p r z y ją ł  25 
b m . p rz e w o d n ic z ą c e g o  ze s p o łu  S to ­
l i c y  A p o s to ls k ie j  d o  s p ra w  s ta ły c h  
k o n ta k tó w  ro b o c z y c h  z rz ą d e m  P R L  
k s . a r c y b is k u p a  L u  I g i  P o g g i.' W  r o z ­
m o w ie  u c z e s tn ic z y ł m in is te r  — k ie ­
r o w n ik  U rz ę d u  d o  s p ra w  W y z n a ń  

- K a z im ie r z  K ą k o l .

Kuba przechodzi
na system metryczny

K U B A  p r z y g o to w u je  s ię  d o  p r z e j­
ś c ia  n a  s y s te m  m e t r y c z n y  m ia r  i  
w a g . D o ty c h c z a s  je s z c z e  u ż y w a n e  
są  n a  K u b ie  s ta re  je d n o s tk i  h is z ­
p a ń s k ie :  c a b a l le r ia  =  13,4 h a , k w in ­
t a l  — 46 k g ,  a r r o b a  — 11,5 k g ,  c z y  
a n g io -a m e r y k a ń s k le  j a k  g a lo n , l i ­
b r a ,  y a r d  T y lk o  w  n ie k tó r y c h  o k r ę  
g a c h  m ie s z k a ń c y  p o s łu g u ją  s ię  je d ­
n o s tk a m i m e tr y c z n y m i.

EDWARD GIEREK, któremu 
towarzyszyli gospodarze woje­
wództwa: I  sekretarz Komitetu 
Krakowskiego PZPR — Wit 
Drapich i  prezydent Krakowa 
Jerzy Pękala, zapoznał się m.in. 
z pracą jednego z najważniej­
szych zespołów kombinatu — 
wydziałem walcowni, gdzie wy­
twarzane są blachy przeznaczo 
ne na karoserie samochodów 
osobowych, autobusów oraz o- 
budowy pralek i lodówek.

P R Z E D S T A W IC IE L E  z a ło g i z a ­
m e ld o w a l i  X s e k r e ta r z o w i K C  P Z P R , 
że z g o d n ie  z p r z y ję t y m i  p rz e z  s ie ­
b ie  p o s ta n o w ie n ia m i,  d o s ta rc z ą  w  
b r .  20 ty s .  p o n a d p la n o w y c h  to n  
b la c h y .

S e rd e c z n ie  w i t a n y  p rz e z  z a ło g i 
E d w a rd  G ie r e k  in te r e s o w a ł s ię  r o z ­
p o c z ę tą  ju ż  r e a liz a c ją  I I  e ta p u  b u ­
d o w y  w a lc o w n i .  P ro w a d z o n a  o b e c ­
n ie  r o z b u d o w a  te g o  w y d z ia łu  p o ­
z w o l i  n a  z w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i  
b la c h  k a r o s e r y jn y c h  d o  p o n a d  
m il io n a  to n  w  1980 r .

E . G ie r e k  s p o tk a ł s ię  z  k ie r o w ­
n ic tw e m  p a r t y  jn o - a d m in is t r a c y j-
n y m  K o m b in a tu  im .  L e n in a .

K o le jn y m  e ta p e m  w iz y t y  b y ła  —  
z n a jd u ją c a  s ię  w  o s ta tn ie j  fa z ie  r e ­
a l iz a c j i  —  b u d o w a  o s ie d la  „ P ia ­
s tó w ”  w  ze sp o le  m ie s z k a n io w y m  
M is t r z e jo w ic e .  D o c e lo w o  w  ze sp o ­
le  ty m  z a m ie s z k a  40 ty s .  osób. 
M is t r z e jo w ic e  są je d n y m  z  n a j ­
m ło d s z y c h  i  n a jw ię k s z y c h  z e s p o łó w  
N o w e j H u ty .

N a  z a k o ń c z e n ie  p o b y tu  w  K r a k o ­
w ie  E d w a r d  G ie r e k  s p o tk a ł  s ię  *  
S e k re ta r ia te m  K o m i te tu  K r a k o w ­
s k ie g o  P Z P R .

D r u g a  s e s ja  
Sejmu VII kadencji 
rozpoczyna obrady

N A  P O D S T A W IE  a r t .  30 u s t. 1 
p k t .  2 K o n s t y tu c j i  P o ls k ie j R zeczy  
p o s p o li te j L u d o w e j  R a d a  P a ń s tw a  
p o s ta n o w iła  z d n ie m  d z is ie js z y m  
z w o ła ć  d ru g ą  ses ję  s e jm u  v n  fca 
d e n c j i .

P r e z y d iu m  S e jm u  p o s ta n o w iłc  
z w o ła ć  8 p o s ie d z e n ie  S e jm u  P o l­
s k ie j  R z e c z y p o s p o li te j L u d o w e j  w  
n a jb l iż s z y  c z w a r te k ,  ? l m a rc a  b r .

P o rz ą d e k  d z ie n n y  p » s ie dze n ia  
p r z e w id u je :

A  In fo r m a c ję  rz ą d u  o r e a l iz a c j i  
p r o g r a m u  s p o łe c z n e g o  w y n ik a ją c e ­
g o  z u c h w a ły  V I I  Z ja z d u  P Z P R .

A  S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  P r a c y  i 
S p ra w  S o c ja ln y c h  0 r z ą d o w y m  p ro  
je k c ie  u s ta w y  o d a ls z y m  z w ię k s z e ­
n iu  e m e r y tu r  i  r e n t  o ra z  o z m ia ­
n ie  n ie k tó r y c h  p rz e p is ó w  o z a o p a ­
t r z e n iu  e m e ry ta ln y m .

A  S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  A d m in i ­
s t r a c j i  G o s p o d a rk i T e re n o w e j 
O c h ro n y  Ś ro d o w is k a  o ra z  K o m is j i  
P . •• U s ta w o d a w c z y c h  o p rz e d s ta ­
w io n y m  p rze z  R a d ę  P a ń s tw a  p r o ­
je k c ie  u s ta w y  o z m ia n ie  U s ta w y  o 
R a d a c h  N a ro d o w y c h .

A  S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  G o s p o ­
d a r k i  M o r s k ie j  i  Ż e g lu g i o d e k r e ­
c ie  z d n ia  i 2 m a rc a  1977 r .  o  z m ia  
n ie  U s ta w y  K o d e k s  M o r s k i (d z . u . 
n r  8 p o z . 31).

A  S p ra w o z d a n ie  K o m is j i  S p ra w  
W e w n ę tr z n y c h  i W y m ia r u  S p ra w ie  
d l iw o ś c i  o r z ą d o w y m  p r o je k c ie  u -  
s ta w y  o z m ia n ie  u s ta w y  o c u d z o ­
z ie m c a c h .

SOBOTA, 26 
NIEDZIELA, ST 

MARCA 
1977 ROKU 

WYD. ABt

M m ûrier
N r 69 (10 053) Rok założenia IMS Cena 1 złoty

Najszybsze w świecie tempo rozwoju

P O L S K A  
kraiem miedzi
WARSZAWA. Mija 20 lat od chwili, gdy polscy geolodzy, 

pracujący pod kierownictwem dr inż. Jerzego Wyżykowskiego, 
natra fili na złoża rud miedzi w rejonie Lubina i  Sieroszowic 
na Dolnym Śląsku. Wydobycie pierwszych próbek miedzionoś- 
nej rudy przez otwór „Sieroszowice I ”  stworzyło podstawy 
do powstania w Polsce nowego przemysłu — górnictwa i hut­
nictwa miedzi.

PRZYPOMNIJMY, że koncep 
cję generalnego zagospodarowa 
nia nowego zagłębia wykonała 
Katedra Projektowania Kopalń 
AG-H, kierowana przez znane­
go polskiego uczonego — górni­
ka prof. Bolesława Krupińskie­
go, że budowę pierwszej kopal­
ni miedzi „Lubin”  rozpoczęto 
w listopadzie 1960 r., a kopalni 
„Polkowice”  w czerwcu 1963 r. 
Obydwie kopalnie zostały rów­
nocześnie przekazane do eks­
ploatacji w  lipcu 1968 r. i z tą 
chwilą nowe zagłębie rozpoczę­
ło swą codzienną pracę w służ 
bie gospodarki. Trzeba też przy 
pomnieć, że nowe kopalnie mie 
dzi powstawały w ciężkiej wal 
ce z przyrodą, z zagradzającymi 
dostępu do miedzi — kurzawką

i wodą. Polska metoda mroże­
nia górotworu, organizacja ro­
bót dołowych i  powierzchnio­
wych przy pomocy zestawu 
sprzętu samojezdnego, a także 
precyzyjny system utrzymania 
w ruchu maszyn i urządzeń — 
to wielkie sukcesy naszego gór

Egzekucja Smassemby
L O N D Y N  P A P . W  p ią te k  ra n o  d o ­

k o n a n o  w  B r a z z a v i l le  e g z e k u c j i  b y ­
łe g o  p r e z y d e n ta  K o n g a , A lp h o n s a  
S m a s s e m b y -D e b a ta . N a ś m ie rć  s k a ­
z a ł go  w  c z w a r te k  t r y b u n a ł  w o js k o ­
w y .  W  cza s ie  p ro c e s u  u d o w o d n io n o  
m u  w s p ó łu d z ia ł w  p r z y g o to w a n iu  
z a m a c h u  n a  ż y c ie  p re z y d e n ta  M a ­
r te n a  N g o u a b ie g o , k tó r y  z m a r ł  w  
w y n ik u  ś m ie r te ln y c h  ra n  o d n ie s io ­
n y c h  w  p ią te k ,  18 b m . W y ro k  
ś m ie r c i  o t r z y m a ł ró w n łe ż  d o w ó d c a  
k i lk u o s o b o w e g o  o d d z ia łu  z a m a c h o w ­
c ó w , b l i s k i  w s p ó łp r a c o w n ik  S m a s ­
s e m b y -D e b a ta , b y ły  k a p i ta n  K ik a -  
d id i .  O d  ty g o d n ia  p o s z u k u ją  g o  in ­
te n s y w n ie  k o n g i js k ie  s i ły  b e z p ie ­
c z e ń s tw a .

Zbrodnicze praktyki marsylskich lekarzy

Sprzedawcy hormonów
S W E G O  C Z A S U  in fo r m o w a ­

l iś m y  o  n ik c z e m n y c h  p r a k t y ­
k a c h  s to s o w a n y c h  p rz e z  n ie ­
k tó r y c h  le k a r z y  f r a n c u s k ic h  
n a  m ło d y c h  lu d z ia c h  m a ją ­
c y c h  s k ło n n o ś c i d o  p e d e r a s t i i  
i  t r a w e s ty z m u .  L e k a rz e  c i 
w s t r z y k iw a l i  p a c je n to m  h o r ­
m o n y , c o  p o w o d o w a ło  p o w a ż ­
n e  z a b u rz e n ia  o s o b o w o ś c i i  
p r o w a d z i ło  n ie k ie d y  d o  r o z ­
s t r o ju  n e rw o w e g o . A fe r a  ta  
p r z y b ra ła  o s ta tn io  w ie lk ie  r o z ­
m ia r y ,  o c z y m  in fo r m u je  t y ­
g o d n ik  „ L E  P O IN T ”  fz  14.11.).

UJAWNIONY na łamach „LE 
POINT” skandal przybiera no­
we rozmiary. Okazało się, że 
powstała cała wielka mafia 
usłużnych lekarzy i  aptekarzy, 
wykorzystujących młodych lu ­
dzi uprawiających prostytucję.

N A  p o c z ą tk u  c h o d z i ło  t y l k o  o 
je d n e g o  le k a rz a , d o k to ra  E l iz ę  S a ­
le m  D e la c h a u m e , k tó r a  z o s ta ła  o -  
s k a rż o n a  o  „ u m y ś ln e  z a s to s o w a n ie  
ś r o d k ó w  s z k o d l iw y c h  d la  z d r o w ia ” . 
M a tk a  je d n e g o  z c h ło p c ó w , 1 6 - le t-

n ie g o  J e a n -L o u is  D ., z a n ie p o k o jo n a  
z m ia n a m i w  w y g lą d z ie  s y n a  —  za ­
c z ą ł o n  t r a c ić  z a ro s t a p ie r s i  s ię  
z n a c z n ie  p o w ię k s z y ły  —  z ło ż y ła  
s k a rg ę  w  k o m is a r ia c ie  fl o k rę g u  
M a r s y l i i .  2 la ta  w c z e ś n ie j, 1 8 - le tn i 
A la in  S . p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o , 
g d y ż  n ie  m ó g ł ju ż  zn ie ść  s w e g o  w y  
g lą d u .  W  l iś c ie  p o ż e g n a ln y m  p is a ł:  

„ S ta łe m  s ię  p o tw o re m , m a m  p ie r ­
s i a  je d n o c z e ś n ie  p o s ia d a m  m ę s k ie  
a t r y b u t y ” .

ODTWARZAJĄC zeznania 
małoletnich i lekarzy, którzy 

(Dokończenie na str• 3)

nictwa 1 polskiej myśli technic* 
nej, wzbudzające podziw spec­
jalistów zagranicznych.

R Ó W N O C Z E Ś N IE  z g ó r n ic tw e m  
r o z w in ę ły  s ię  h u tn ic t w o  i  p rz e ­
tw ó r s tw o  m ie d z i.  R o z b u d o w a n a  H u  
ta  „ L e g n ic a ”  i  z b u d o w a n a  od  p o d ­
s ta w  n o w a  h u ta  m ie d z i „ G ło g ó w  I ”  
w y p r o d u k o w a ły  w  1975 r .  p r a w ie  
ć w ie r ć  m in  to n  m ie d z i e le k t r o l i ­
ty c z n e j.  W  k o ń c o w e  s ta d iu m  w c h o ­
d z i b u d o w a  H u ty  „ G ło g ó w  I I ” , w  
t r a k c ie  u r u c h a m ia n ia  z n a jd u je  s ię  
w a lc o w n ia  ta ś m  z m ie d z i i  j e j  s to ­
p ó w  w  K a to w ic a c h -S z o p ie n ic a c h .

N o tu je m y  n a js z y b s z e  w  ś w ie c ie  
te m p o  r o z w o ju  te g o  p rz e m y s łu . 
S z y b k i w z ro s t  p r o d u k c j i  s p r a w i ł ,  
że ju ż  w  1971 r .  s ta liś m y  s ię  z im ­
p o r te r a  e k s p o r te re m  m ie d z i.

DZIŚ 26 marca zobaczymy w  TV znany zespól „ P a rtita ”  to 
specjalnym program ie rozryw kow ym  „Dziś sukces — P a rtita ” .

N A  ZD JĘC IU : x zespołem „ P a rtita ”  występowała także
A lic ja  M ajewska — znana gwiazda po lskie j piosenki. (CAF)

D z iś  12 s t r o n  p lu s  H a r c e r s k i  T r o p  ♦  Dragi po ♦  Anita Dymszówna ♦  C e n a  I z ł

Egz. obaw. /.
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S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ H u t a  Z y g m u n t "  z  D a ­
n i i .

m /s  „ S u w a łk i ”  z D a n i i,  
s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

z  D a n ii.
s /s  „ S ła w n o ”  z  D a n i i,  
s /s  „ K a t o w ic e "  z D a n ii,  
m /s  „ S ta ra c h o w ic e ”  z D a n i i,  
m /s  „ P r z e m y ś l”  z I r l a n d i i ,

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ S k r z a t ”  d o  O s lo  4  K o ­
p e n h a g i,

m /s  „ S y r e n k a ”  d o  D a n i i,  
m /s  „ K u d o w a - Z d r ó j ”  d o  N o r  

w ę g l i.
m /s  „P o łc z y n -Z d ró J ”  d o  H a n i 

b u rg a  i  A n tw e r p i i ,  
m /s  „ I w o n ic z - Z d r ó j ”  d o  M a n  

c h e s te ru  v ia  H a m b u rg , 
m /s  „ K o p a ln ia  M o s z c z e n ic a ”  

d o  L a g o s ,
m /s  „ K o p a ln ia  S z c z y g ło w ic e ”  

d o  D a n ii.
m /s  „ T a r n ó w ”  d o  S z w e c ji ,  
s /s  „ W ie c z o r e k ”  d o  D a n i i  
s /s  „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n i i,  
m /s  „W a d o w ic e ”  d o  D a n i i,  
s /s  „ B ie ls k o ”  d o  D a n i i,  
s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n i i,  
s /s  „C ie s z y n ”  d o  R F N

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  87JL

m /s  „ K a r p a c z ”  z  A n tw e r p i i ,  
m /s  „ A n d r z e j  B o r o w y ”  z  R o t 

te rd a m u ,
m /s  „ K o p a ln ia  P ia s e c z n o ”  z 

M u r m a ń s k a ,
s /s  „ Z ie lo n a  G ó r a "  z D a n i i,

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU  27.3.

m /s  „ Z ie m ia  K o s z a l iń s k a ”  d o  
Ś w in o u jś c ia .

m /s  „ S u w a łk i ”  d o  Da«nii. 
s /s  „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

d o  D a n i i,
s /s  „ S ła w n o ”  d o  D a n i i,  
s /s  „ K a t o w ic e ”  d o  D a n i i,  
m /s  „S ta ra c h o w ic e ”  d o  D a n i i ,  
m /s  „ P r z e m y ś l”  d o  H o la n d ii ,  

s /s  „G n ie z n o ”  d o  S z w e c ji .

Z prac Prezydium Rządu
(Dokończenie ze str. 1)

SPORT a SPORT •  SPORT 0  SPORT

Po chorzowskim sprawdzianie
C H O R Z O W S K I m e c z  P o ls k i „ A ”  1 C ie s z y  w y s o k a  fo rm a  ty c h ,  k tó -  

p o ls k ą  „ B ”  w y w o ła ł  d o ść  z r ó ż n ic o -  r z y  p e łn ią  n e w ra lg ic z n e  fu n k c je  
w a n e  k o m e n ta rz e .  Z a r z u t ,  że p i ł -  w  r e p re z e n ta c j i .  D e y n a , S z a r-  
k a r z e  g r a l i  „ d e l i k a t n ie ”  i  n ie  m a c h , K a s p e rc z a k , L a to  c z y  Ż m u -  
r z u c i l i  a «  sz a lą  w s z y s tk ic h  s w y c h  d a  -  to  in d y w id u a ln o ś c i  d r u ż y -  
u m le ją tn o ś c i  w y d a je  s ię  je d n a k  n y .  O d  ic h  d o b r e j  g r y  z a le ż y  
n ie z ro z u m ia ły .  O c z y w is te , że w  czę s to  p o s ta w a  c a łe g o  z e s p o łu . W  
p o je d y n k u  k o n t r o ln y m ,  g d z ie  ś ro d ę  s p is y w a li  s ię  b a rd z o  d o ­
s ta w k a  b y ła  n ie w ie lk a ,  a p o  o b u  b rz e . Z d a l i  r e p r e z e n ta c y jn y  e g za - 
s t r o n a c h  b o is k a  g r a l i  c zę s to  k o -  m in  b r a m k a rz  C e b ra t o ra z  B o g u -  
le d z y  k lu b o w i ,  n ie  m o że  b y ć  m o -  s z e w ic z  i  W ie c z o re k , 
w y  o  b e z p a rd o n o w e j w a lc e , o -
s t r y c h  s ta rc ia c h ,  g rz e  „ o  w s z y s t-  D R U Ż Y N A  P o ls k i „ B ”  za p re z e n t o 
k o ” . N ie  o  to  te ż  c h o d z i ło  w  w a ła  s ię  s ła b ie j  n iż  m o ż n a  b y ło  
s p r a w d z ia n ie  k a n d y d a tó w  d o  re -  o c z e k iw a ć  p o  j e j  s k ła d z ie .  In n a  
p r e z e n ta c j i  n a  S ta d io n ie  Ś lą s k im , s p ra w a , t e  b y ł  to  ze sp ó ł u tw o r z o -

T R E N E R Z Y  r e p r e z e n ta c j i  m ie l i  n y  d o ra ź n ie , n ie z g r a n y .  W  t e j  s y -  
s z e r o k i p rz e g lą d  c z o łó w k i  i  m o g li  tu a c j i  t r u d n o  b y ło  z a w o d n ik o m  
s ię  p rz e k o n a ć , że n a w e t  w  w ą -  w y k a z a ć  p e łn ię  s w y c h  m o ż liw o ś c i,  
s k lm  J e j g r o n ie  r ó ż n ic e  w  u m ie -  to te ż  s ą d y  o  ic h  u m ie ję tn o ś c ia c h  
ję tn o ś c ia c h  są zn a c z n e . W y s o k ie  tr z e b a  fo r m u ło w a ć  o s t ro ż n ie . N ie je -  
z w y c ię s tw o  p ie rw s z e j d r u ż y n y  to  d e n  z n ic h ,  w y s tę p u ją c  w  z e sp o le  
p rz e d e  w s z y s tk im  e f e k t  g r y  zesp o  r y w a l i ,  z y s k a łb y  b o w ie m  z n a c z n ie  
ło w e j  z w y c ię z c ó w , le p sze g o  z g ra -  w y ż s z ą  oce nę . T rz e b a  w ię c e j  c h y -  
n ia .  C h o ć  z r ó ż n y c h  w z g lę d ó w  ba  czasu  p o ś w ię c ić  d r u g ie j  re p re -  
z a b r a k ło  w  p ie rw s z e j r e p re z e n ta -  z e n ta c j ł  P o ls k i,  k tó r a  w  te g o ro c z -  
c j i  k i l k u  e ta to w y c h  z a w o d n ik ó w  n y m  k a le n d a r z u  m a  k i l k a  w a ż - 
( K u k la ,  R z e ś n y ), p r e z e n to w a ła  s ię  n y e h  s p o tk a ń  m ię d z y p a ń s tw o w y c h ,  
o n a  Już  Ja ko  r o z u m ie ją c y  s ię  k o ­
le k t y w ,  w  k t ó r y m  k a ż d y  p i łk a r z  C H O R Z O W S K I s p r a w d z ia n  b y ł  
Jes t w  s ta n ie  p rz e w id z ie ć  a k c ję  te ż  o k a z ją  d o  w y p r ó b o w a n ia  p e w -  
p a r tn e ra .  n y c h  z a ło ż e ń  ta k ty c z n y c h  p rz e d

_  . . . . .  m e c z e m  z D a n ią . W ie c z o re k  w  d r u
r h ^ SPr 2 L i . n a h A ? a ł d 8 iĆ’ R ie  ̂ l in i1 ,  c o , n l^ t y  S z a rm a c h , w y s u -  Pe w nJe be *  k o r e k t  s ię  n ie  n ię t y  czę s to  d o  p rz o d u  D e y n a  — to  
o b e jd z ie .  B o n ie k  c z y  R u d y  s t r a -  s y m p to m y  o p ra c o w y w a n e g o  p rz e z  
f iU w  . P ^ w s z y m  zesp o - j a c k a  G m o c h a  k o n k r e tn e g o  p la n u
}e  w s k u te k  c h o r o b y  w z g lę d n ie  ta k ty c z n e g o  n a  m e c z  z D a n ią  
k o n t u z j i ,  a le  n ie  z r e z y g n u ją  ła t -  ą

~ r e p re z e n ta c y jn y c h  a m b ic j i .
J e s t te ż  L u b a ń s k i ,  k t ó r y  z o b ie k ­
t y w n y c h  p r z y c z y n  (m g ła )  n ie  
m ó g ł p r z y le c ie ć  d o  K a to w ic .  M o ­
że o d z y s k a  w y s o k ą  fo rm ę  je d e n  z 
n a j le p s z y c h  p o ls k ic h  o b r o ń c ó w  o- 
s ta tn ic h  la t  —  S z y m a n o w s k i?

Brylant za... 300 zł
B Y Ł O  ic h  d w ó c h  — o b a j  u c z n io ­

w ie  je d n e j  z  łó d z k ic h  s z k ó ł p o d s ta ­
w o w y c h .  Z n a c z n ie  w ię c e j  c z a s u  n iż  
n a  n a u k ę  p o ś w ię c a li  w a g a ro m . K ie ­
d y ś  je d n a k  p ro w a d z o n a  p rz e *  s z k o ­
łę  z b ió rk a  m a k u la tu r y  p o d s u n ę ła  
im  p o m y s ł,  w  J a k i m o ż n a  b y  o k r a ­
d a ć  m ie s z k a n ia  — n a w e t  w  czas ie  
o b e c n o ś c i d o m o w n ik ó w .

P u k a l i  d o  d r z w i  m ie s z k a ń  (n a  o -  
g ó l s a m o tn y c h , s ta rs z y c h  k o b ie t )  i  
p r o s i l i  o  s ta re  g a z e ty , n ie p o trz e b n e  
p a p ie r y  i  o p a k o w a n ia . W  cz a s ie  g d y  
g o s p o d y n i z a ję ta  b y ła  w y s z u k iw a ­
n ie m  m a k u la tu r y  d la  m iły c h  i  g rz e ­
c z n y c h  c h ło p c ó w . M a r e k  B  i  A n ­
d r z e j G . ró w n ie ż  s z u k a l i  — t y le ,  że 
b iż u te r i i ,  p ie n ię d z y  i  c e n n y c h  a 
n ie w ie lk ic h  p r z e d m io tó w ,  j a k  c h o ć ­
b y  r a d ia  t r a n z y s to ro w e .

q b a j  c z e k a ją  o b e c n ie  n a  r o z p ra ­
w ę . M i l i c ja  w  to k u  d o c h o d z e n ia  u -  
s ta l i ła ,  że  u d a ło  im  s ię  w  te n  s p o ­
s ó b  o b ra b o w a ć  17 m ie s z k a ń . M . in .  
s p rz e d a ją c  łu p y  n a  B a łu c k im  R y n k u  
„ u p ły n n i l i ”  b r y la n t  w a r to ś c i  b l is k o  
70 ty s .  z ł  za... 300 z ło ty c h  p r z y g o d ­
n e m u  n a b y w c y . . .

R E K O R D O W E  Z W Y C IĘ S T W O  
L . -M .  M O R E R O D  

W  P U C H A R Z E  Ś W IA T A  1970/77

W  H IS Z P A Ń S K IE J  m ie js c o w o ś c i 
S ie r r a  N e v a d a  r o z e g ra n o  n a r c ia r ­
s k i  s la lo m - g ig a n t  k o b ie t ,  k t ó r y  z a ­
k o ń c z y ł  z m a g a n ia  n a j le p s z y c h  a l ­
p e je k  o  P u c h a r  Ś w ia ta  se z o n u  1976/ 
77. Z d e c y d o w a n e  z w y c ię s tw o  o d n io ­
s ła  S z w a jc a r k a  M o r e r o d ,  g ro m a d z ą c  
w  t e j  k o n k u r e n c j i  m a k s im u m  125 
p k t .  J e s t to  Już 19 z w y c ię s tw o  te j  
s ły n n e j  a lp e jk i  w  p o s z c z e g ó ln y c h  
k o n k u r e n c ja c h  P u c h a ru  Ś w ia ta .  M o ­
r e r o d  z d o b y ła  to  c e n n e  t r o f e u m  o -  
s ią g a ją c  n a j le p s z y  p u n k to v g y  w y n ik  
w  h is to r i i  r y w a l iz a c j i  p u c h a r o w e j.  
W y w a lc z y ła  o n a  319 p k t .  w y p rz e d z a  
Jąc A u s t r ia c z k i  M o s e r  o 73 p u n k t y  
i  K a s e r e r  o  123 p k t .

Z W Y C IĘ S T W A  
M IS T R Z Ó W  O L IM P IJ S K IC H  

N A  Z A W O D O W Y M  R IN G U

P IĘ Ś C IA R Z E  U S A , k t ó r z y  w  
M o n t re a lu  w y w a lc z y l i  z ło te  m e d a ­
le  o d n o s z ą  s u k c e s y  n a  z a w o d o w y m  
r in g u .  L e o n  S p in k s  (w . p ó łc ię ż k a )  
z w y c ię ż y ł  ta k ż e  w  t r z e c ie j  w a lc e  
z a w o d o w e j p rz e z  n o k a u t .  W  L o u is -  
v i l le  p o k o n a ł  o n  w  p ie rw s z y m  s ta r  
c iu  sw e g o  r o d a k a  J o e  M c N e e ly  
P o d cza s  te g o  s a m e g o  m it y n g u ,  p ię ­
ś c ia rz  w a g i le k k ie j  H o v a rd  D a v is ,  
m is t r z  o l im p i j s k i  z M o n t re a lu ,  o d ­
n ió s ł  d r u g ie  z w y c ię s tw o  n a  z a w o ­
d o w y m  r in g u ,  z w y c ię ż a ją c  p rz e z  
n o k a u t  w  t r z e c im  s ta r c iu  sw e g o  
r o d a k a  R ic k a  C ra n e y a .

d e r n iz a c j i  te g o  p r z e m y s łu  s p o ro  za ­
k ła d ó w  w  n im  z g r u p o w a n y c h ,  z w ła -  

w a l id z t w o  o ra z  o p ła c e n ie  s k ła d e k  szcza w  p io n ie  s p ó łd z ie lc z y m , d y -  
u b e z p ie c z e n io w y c h , r ó w n ie ż  o d  s p rz e s p o n u je  n a d a l n ie w ie lk im i  m o c a m i 
d ą ż y  p a ń s tw u  p r o d u k tó w  r o ln y c h  p r z e tw ó r c z y m i.  T y m c z a s e m  s p e c y f i -  
o d p o w ie d n ie j  w a r to ś c i.  Z e  w z g lę d u  k a  p r o d u k c j i  w  t e j  b r a n ż y ,  z w ią z a ­
n a  w a g ę  s p o łe c z n ą , za s ię g  i  z ło ż o -  n a  z se z o n o w o ś c ią  s k u p u  s u r o w c ó w , 
n o ś ć  p r o b le m u ,  p r z e w id u je  s ię , i ż  c z y n i  k o n ie c z n y m  z a p e w n ie n ie  o d -  
p r o p o n o w a n e  z a ło ż e n ia  s y s te m u  p o w ie d n ic h  r e z e rw  w  z d o ln o ś c ia c h  
e m e ry ta ln e g o  r o ln i k ó w  z o s ta n ą  p o d  p r z e ro b o w y c h .  S p ra w a  to  t y m  b a r -  
d a n e  s z e r o k ie j k o n s u l t a c j i  n a  w s i.  d z ie j  is to tn a ,  że w  r o k u  1980 s k u p

K o le jn y  p u n k t  o b ra d  d o ty c z y ł  z a -  o w o c ó w  p o w in ie n  z w ię k s z y ć  s ię  p ra -  
g a d n le ń  b e z p ie c z e ń s tw a  i  h ig ie n y  w ie  d w u k r o tn ie  w  p o r ó w n a n iu  z  
p ra c y .  r o k ie m  1975, a  s k u p  w a r z y w  o  60

P r e z y d iu m  R z ą d u  z a le c i ło  k ie r ó w -  p ro c . , .
n ic tw o m  p r z e d s ię b io r s tw ,  z je d n o c z e ń  P r e z y d iu m  R z ą d u  r o z p a t r z y ło  s p ra  
i  m in is te r s tw  s k u p ie n ie  u w a g i  n a  w y  z w ią z a n e  z r o z w o je m  z a p le cza  
ty c h  z a k ła d a c h , g d z ie  s tw ie r d z a  s ię  re m o n to w e g o  f l o t y .  C h o d z i n n ę < « y  
b r a k  w id o c z n e j  p o p r a w y  w  d z ie -  i n n y m i  o  s tw o r z e n ie  w a r u n k ó w  
d ż in ie  B H P  i  g d z ie  w a r u n k i  p r a c y  te c h n ic z n y c h  p o z w a la ją c y c h  n a  s p ra  
są je s z c z e  n ie w ła ś c iw e .  N a le ż y  ta m  w n e  r e m o n to w a n ie  d u ż y c h  s ta tk ó w ,  
p r z e jr z e ć  i  u z u p e łn ić  p ia n y  p o p r ą -  k tó r y c h  c o ra z  w ię c e j  p ły w a  p o d  p o i 
w y  s y tu a c j i  o ra z  z a p e w n ić  o p e ra -  s k ą  b a n d e rą , a  ta k ż e  o r o z w in ię c ie  
ty w n ą  k o n t r o lę  ic h  w y k o n y w a n ia ,  u s łu g  r e m o n to w y c h  ś w ia d c z o n y c h  
W s k a z a n o  n a  p o tr z e b ę  p o d ję c ia  b a r -  a r m a to r o m  z a g ra n ic z n y m , 
d z ie j  s k u te c z n y c h  d z ia ła ń  p rz e z  
is tn ie ją c e  w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  i  
je d n o s tk a c h  n a d r z ę d n y c h  s łu ż b y  
s p e c ja l is ty c z n e ,  a z w ła s z c z a  p rz e z  
k a d r ę  te c h n ic z n ą  i  p rz e m y s ło w ą  
s łu ż b ę  z d ro w ia .

N a  p o s ie d z e n iu  ro z p a tr z o n o  k i lk a  
s p r a w  z w ią z a n y c h  *  r o z w o je m  p r o ­
d u k c j i  r o ln e j  i  g o s p o d a r k i ż y w n o ­
ś c io w e j.  P o w z ię to  d e c y z ję  o  p r z y ­
s p ie s z e n iu  w  ty m  p ię c io le c iu  ro z w o ­
j u  p r o d u k c j i  d r o b ia r s k ie j .  C h o d z i o 
s tw o r z e n ie  w a r u n k ó w  u m o ż liw ia ją ­
c y c h  o s ią g n ię c ie  w  1980 r o k u  s p o ­
ż y c ia  m ię s a  d r o b io w e g o  n a  p o z io ­
m ie  15 k g  n a  ł  m ie s z k a ń c a , to  z n a ­
c z y  w y ż s z y m  o  4 k g  o d  z a ło ż o n e g o  
w  p la n ie  p ię c io le t n im  1 o  8,3 k g  
o d  p o z io m u  z 1975 r.

R z ą d  o c e n i ł  r ó w n ie ż  s ta n  w y k o ­
r z y s ta n ia  z d o ln o ś c i p r o d u k c y jn y c h  
w  p rz e m y ś le  p a s z o w y m  o ra z  z a ­
t w ie r d z i ł  k ie r u n k i  je g o  d a ls z e g o  ro z  
w o ju  n a  t le  p la n o w a n e g o  p o w ię k s z ę  
n ia  p r o d u k c j i  z w ie rz ę c e j i  d r o b ia r ­
s k ie j .

N a  p o s ie d z e n iu  ro z p a tr z o n o  r ó w ­
n ie ż  s p ra w ę  w y k o r z y s ta n ia  z d o ln o ­
ś c i w y tw ó r c z y c h  w  p rz e m y ś le  o w o ­
c o w o -w a rz y w n y m . M im o  z n a c z n e j 
w  o s ta tn ic h  la ta c h  r o z b u d o w y  i

4 2 5  min zł produkcji rynkowej

Podpisanie umowy o współpracy

Dalszy rozwój humanistyki
na Ziemi Szczecińskiej

WCZORAJ w Urzędzie Wo- non Miśkiewicz. W spotkaniu 
jewódzkim nastąpiło podpisanie uczestniczyli także rektor WSP 
porozumienia o współpracy po w Szczecinie doc. dr Henryk 
między Uniwersytetem im. A - Lesiński oraz licznie zgromadzę 
dama Mickiewicza w Poznaniu ni przedstawiciele środowiska 
a wojewodą szczecińskim. naukowego.

N a  uroczystość przybyli: w o -  p o r o z u m i e n i e  z a w a r to  w  c e -  
i e w n r la  s y r z p r i ń s k i  J e r z y  Ku- l u  k o n ty n u o w a n ia  i  p o s z e rz a n ia  jewoaa s z c z e c iń s k i  j e r z y  r w  w s p ó łp r a c y  s z c z e c iń s k ie g o  ś ro d o -  
czynskl, se.rretarz ł v v y  c ¿ A r K  w is k a  n a u k o w e g o  z U n iw e r s y te te m  
Stefan Janusiewicz. Uniwersy- P o z n a ń s k im . C h o d z i s z c z e g ó ln ie  o  
t(M- P n 7 n p ń * k i  r e p r e z e n t o w a ł  u s p o k o je n ie  p o t r z e b  n a u k o w y c h  

, i t t * , ,  r e p r e z t m o w d i  n a sze g o  w o je w ó d z tw a  p o p rz e z  w y -
rektor U AM prof. ar nab. B e -  k o r z y s ta n ie  p o te n c ja łu  n a u k o w e g o  

--------------------------------------------- _ _ _  u a m . N a  m o c y  p o r o z u m ie n ia  U n i-

Owocno działalność
spółdzśelców-in wal idów

Z A P E W N IE N IE  p ira c y , k tó r a  s ta je  s ię  je szcze  t r u d n ie js z y  Jeś li 
p rz y n o s i ła b y  d o b re  e f e k t y  g o s p o - c h o d z i o  z a p e w n ie n ie  p r a c y  lu -  
d a rc z e  o ra z  d a w a ła  lu d z io m  o s o b is -  d z io m  o  o g r a n ic z o n e j s p ra w n o ś c i 
tą  s a ty s fa k c ję  i  z a d o w o le n ie , n ie  f i z y c z n e j ,  k t ó r z y  c h c ie l ib y  r ó w n ie ż  
Jest ła tw e .  Z n a m y  te n  p r o b le m  m ie ć  p o c z u c ie  p e łn e j  p rz y d a tn o ś c i 
w s z y s c y , z n a  go  r ó w n ie ż  s ta ty s ty -  s p o łe c z n e j.
k a ,  k tó r a  czę s to  w y k a z u je  d u ż y  D ą ż e n ia  t a k ie  i  a s p ira c je  s ta ra  
w s k a ź n ik  f l u k t u a c j i  k a d r .  P r o b le m  s ię  s p e łn ić  W o je w ó d z k i  Z w ią z e k  

-----------------------S n ó łd z ie ln i  I n w a l id ó w ,  z rz e s z a ją c y

W  Pałacu M łodzieży

Sesja
pcpylarncnaukowa

W  N IE D Z IE L Ę  w  s a l i  te a t r a ln e j  
P a ła c u  M ło d z ie ż y , o  g o d z in ie  10 
ro z p o c z n ie  s ię  s e s ja  p o p u la r n o n a u ­
k o w a  M ło d z ie ż o w e g o  T o w a rz y s tw a  
N a u k o w e g o  — s e k c j i  h i s t o r i i  i  n a u k  
s p o łe c z n o - p o l it y c z n y c h ,  n a  te m a t :  
„ P o ls k a  p a ń s tw e m  ś r e d n io w ie c z n e j 
E u ro p y ” .

W  p ro g ra m ie  p rz e w id z ia n e  są  re fe  
r a t y  p rz y g o to w a n e  p rz e z  u c z n ió w  I I  
i  V  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o . O -  
p ra c o w a n e  z a g a d n ie n ia  to :  „ N a r o ­
d z in y  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  i  Jego m ie j  
sce w  ś r e d n io w ie c z n e j E u ro p ie ” , 
„ D z ie jo w a  r o la  B o le s ła w a  C h r o b r e ­
g o ” , „ S to s u n k i  p o ls k o - n ie m ie c k ie  za 
p ie rw s z y c h  P ia s tó w .”  1 „ P o ls k a  w  
o p in ia c h  o b c y c h " .

K o n s u l ta n te m  n a u k o w y m  s e s ji Jest 
d o c . d r  E u g e n ia  B rz o s k o .

( p ik )

Woda z iałtylcu
posiada właściwości... 

lecznicze?
N A U K O W C Y  p o ls c y  u w a ż a ją , że 

B a ł t y k  k r y je  w  so b ie  je szcze  w ie ­
le  ta je m n ic ,  k tó r y c h  p o z n a n ie  p r z y ­
n ie ś ć  m o ż e  d u ż o  p o ż y tk u .  O k a z a ­
ło  s ię  n p .,  że  w o d a  z  B a ł t y k u  po  
p r z e f i l t r o w a n iu  m a  w ła ś c iw o ś c i 
le c z n ic z e  — ła g o d z ą c e , a n a w e t  le ­
czą ce  w ie le  s ta n ó w  z a p a ln y c h .

A le  n ie  t y l k o  w o d a , k tó r a  w  n ie ­
d a le k ie j  p rz y s z ło ś c i s ta n ie  s ię  je d ­
n y m  ze  ś r o d k ó w  le c z e n ia  c h o r y c h  
w  u z d r o w is k u  w  K o ło b rz e g u ,  le c z  
ta k ż e  m ik r o k l im a t  m o r s k i  —  to  r ó w  
n ie ż  e le m e n ty  w c h o d z ą c e  w  s k ła d  
w s p ó łc z e s n y c h  m e to d  le c z e n ia , t y m  
c e n n ie js z e , że z w ią z a n e  ze ś ro d o ­
w is k ie m  n a tu ra ln y m ,  n ie  s k a ż o n y m  
je s z c z e  ś c ie k a m i i  p y łe m . P roD O - 
n u je  s ię , b y  za p r z y k ła d e m  N R D  
w y d z ie la ć  p la ż e  lu b  ic h  f r a g m e n ­
t y ,  n a  k tó r y c h  p o d  o p ie k ą  le k a rz a  
i  p e rs o n e lu  m e d y c z n e g o  k u r a c ju ­
sze m o g lib y  k o r z y s ta ć  z b io k l im a -  
t u  m o rs k ie g o  w e d łu g  s p e c ja ln y c h  
r e c e p t :  in n y c h  d la  b lo n d y n ó w ,  sza ­
ty n ó w  1 b r u n e tó w .  R ó w n ie ż  po d  
o p ie k ą  le k a rz a  k u r a c ju s z e  b ę d ą  
m o g li  z a ż y w a ć  n ie  t y l k o  k ą p ie l i  
s ło n e c z n y c h , le c z  ta k ż e  w o d n y c h .

O p ie k a  ta k a  p o z w o li  n a  r a c jo n a l ­
n e  w y k o r z y s ta n ie  w a lo r ó w  le c z n i­
c z y c h  m ik r o k l im a tu  m o rs k ie g o . 
W ie lu  b o w ie m  u c z o n y c h  tw ie r d z i ,  
że  P o la c y  n ie  u m ie ją  k o r z y s ta ć  z 
c e n n y c h  w ła ś c iw o ś c i le c z n ic z y c h  
m . in .  « ... w ia t r ó w .  N a  p la ż a c h  
p o ls k ie g o  B a ł t y k u  u t a r ł  s ię  z w y ­
c z a j c h r o n ie n ia  s ię  p rz e d  w ia t r a m i  
m o r s k im i ,  c z y  o p u s z c z a n ia  n a w e t 
p la ż y . T y m c z a s e m  w i a t r  w ie ją c y  
z n a d  m o rz a  n ie s ie  c z y s te  c z ą s te c z ­
k i  p o w ie t r z a  p e łn e  J o d u , s o l i  m i ­
n e r a ln y c h  1 in n y c h  s k ła d n ik ó w  p o ­
t r z e b n y c h  c z ło w ie k o w i.

P r o f .  A le k s a n d e r  B r o d n ie w ic z  * *  
W a r s z a w y  tw ie r d z i  w rę c z ,  że  w ia ­
t r y  o  ta k ic h  w a lo ra c h  le c z n ic z y c h , 
p o z a  p o ls k im  W y b rz e ż e m , n ie  w y ­
s tę p u ją  n a  B a ł t y k u .  D z ię k i  b o w ie m  
u s y tu o w a n iu  l i n i i  b r z e g o w e j s k o ś ­
n ie  d o  k ie r u n k u  p ó łn o c n e g o , n a d  
n a s z y m  W y b rz e ż e m  w ie ją  w ia t r y  
c h a r a k te ry s t y c z n e  t y l k o  d la  te g o  
r e g io n u  N ie  n a le ż y  w ię c  u n ik a ć  
w ia t r ó w  o d  m o rz a , p r z e c iw n ie  —  
t r z e b a  p o d d a w a ć  s ię  Ic h  le c z n ic z y m  
p o d m u c h o m , (P A P )

te re n ie  S z c z e c in a  1 w o je w ó d z ­
tw a  11 s p ó łd z ie ln i p r o d u k c y jn y c h ,  
je d n ą  s p ó łd z ie ln ię  h a n d lo w ą  o ra z  
w ła s n y  z a k ła d  u s łu g  te c h n ic z n y c h ,  
k t ó r y  s p e łn ia  r o lę  z a p le c z a  te c h ­
n ic z n e g o  d la  w s z y s tk ic h  s p ó łd z ie l­
n i.

P r z y p a t r z m y  s ię  b l iż e j  p r o f i lo w i  
p r o d u k c y jn e m u  i  u s łu g o w e m u  
W Z S I. Z a t r u d n ia  o n  o k o ło  4 400 
osó b  ( w  ty m  p o n a d  74 p ro c . i n ­
w a l id ó w ) .  W a r to ś ć  z a d a ń  g o s p o d a r ­
c z y c h  w  t y m  r o k u  w y n o s i  1 074 z ł,  
a  w a r to ś ć  s p rz e d a ż y  p r o d u k c j i  
p r z e m y s ło w e j — 660 m in  z ło ty c h . 
D o s ta w y  a r t y k u łó w  n a  r y n e k  z w ię ­
ks z ą  s ię  w  b r  o  17 p ro c . w  p o r ó w ­
n a n iu  z  r o k ie m  u b ie g ły m  i  z a m k n ą  
s ię  s u m ą  425 m in  z ł.

S p ó łd z ie ln ie  p r o d u k u ją  w  r ó ż ­
n y c h  b ra n ż a c h : c h e m ic z n e j (p rz e ­
tw ó r s tw o  tw o r z y w  s z tu c z n y c h ) ,  ża­
ba  w k a r s k ie j  ( łą c z n ie  z p o m o c a m i 
s z k o ln y m i) ,  m e ta lo w o - e le k t r y c z n e j  
( ro b ią  m . in .  u n ik a ln e  a p a r a ty  p s y ­
c h o te c h n ic z n e ) ,  d z ie w ia r s k ie j,  s p o ­
ż y w c z e j,  k a le tn ic z e j ,  o d z ie ż o w e j i 
s z c z o tk a r s k ie j (o d  ró ż n e g o  r o d z a ju  
s z c z o te k  te c h n ic z n y c h  d o  s zczo te ­
c z e k  d o  z ę b ó w ) . W ie le  w y ro b ó w  
z b r a n ż y  d z ie w ia r s k ie j,  z a b a w k a r -  
s k ie j  ł  k a le tn ic z e j  p rz e z n a c z o n y c h  
je s t  n a  e k s p o r t .  Z n a k i  ja k o ś c i p o ­
s ia d a  12 p r o d u k tó w .  C o ro c z n ie  o k o ­
ło  30 p ro c . w y r o b ó w  u le p s z a  s ię  i  
m o d e r n iz u je

W s z y s tk ie  s p ó łd z ie ln ie  w y k o n u ją  
z a d a n ia  i  są r e n to w n e .  P ra c a  je d ­
n a k  je s t  c ię ż k a  i  t r u d n a ,  s tą d  s to ­
s u n k o w o  d u ż a  f lu k t u a c ja .  D o  r e ­
z y g n a c j i  z  p r a c y  w  p e w n y m  s to p ­
n iu  p r z y c z y n ia ją  s ię  j e j  w a r u n k i .  
Z a rz ą d  w o je w ó d z k ie g o  z w ią z k u  
s k a r ż y  s ię , że w ła d z e  m ia s ta  n ie  
w id z ą  je g o  p o t r z e b  In w e s ty c y jn y c h .  
Z a k ła d y ,  k tó r e  p rz e c h o d z ą  k o le jn e  
m o d e r n iz a c je ,  p o  p ro s tu  p ę k a ją  w  
s z w a c h  1 w ie le  z  n ic h  n ie  o d p o ­
w ia d a  Już s ta n d a rd e m  1 fu n k c jo ­
n a ln o ś c ią  s w o ic h  r o z w ią z a ń  n o r ­
m o m  k r a jo w y m .  P r o b le m  z a p e w ­
n ie n ia  w ła ś c iw y c h  w a r u n k ó w  i n ­
w a l id o m  d o j r z a ł  d o  r o z w ią z a n ia .

M im o  d u ż y c h  t r u d n o ś c i  lo k a lo ­
w y c h ,  W Z S I p r z y g o to w u je  s ię  do  
p o d ję c ia  p r o d u k c j i  w y r o b u ,  k t ó r y  
s p e łn i  n a d z ie ję  w ie lu  lu d z i  n ie  m o ­
g ą c y c h  s ię  s w o b o d n ie  p o ru s z a ć . 
B ę d ą  to  in w a l id z k ie  w ó z k i  e le k ­
t r y c z n e ,  n a  k tó r e  je s t  d u ż e  z a p o ­
tr z e b o w a n ie .  O b y  t y l k o  r y t m ik a  
d o s ta w  p o tr z e b n y c h  m a te r ia łó w  p o ­
p r a w i ła  s ię  w  sp o só b  o d c z u w a ln y  
d la  s p ó łd z ie ln i in w a l id z k ie j .  ( J a N )

w c r s y t e t  z o b o w ią z a ł s ię  m .  in .  d o : 
p o d e jm o w a n ia  p ra c  n a u k o w o - b a ­
d a w c z y c h  n a  z le c e n ie  U rz ę d u  W o ­
je w ó d z k ie g o  w  S z c z e c in ie , p r o w a ­
d z e n ia  w s p ó ln y c h  p ra c  n a u k o w y c h  
z  p r a c o w n ik a m i s z c z e c iń s k ie g o  ś ro ­
d o w is k a  n a u k o w e g o , d o  o rg a n iz o ­
w a n ia  o b o z ó w  b a d a w c z y c h  p o d e j­
m u ją c y c h  te m a ty k ę  re g io n a ln ą ,  za ­
p e w n ie n ia  k a ż d e g o  r o k u  o d p o w ie d ­
n ie j  l ic z b y  m ie js c  n a  s tu d ia c h  za ­
o c z n y c h  d la  k a n d y d a tó w  z  w o je ­
w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  — s z c z e g ó l­
n ie  n a  p r a w ie  i  a d m in is t r a c j i  o ra z  
d o  p r o w a d z e n ia  z a ję ć  d y d a k t y c z ­
n y c h  w  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  S zcze ­
c in a .

W O J E W O D A  s z c z e c iń s k i z o b o w ią ­
z a ł s ię  m .  in .  d o  z a p e w n ie n ia  
w s z e c h s tro n n e j o p ie k i  n a d  P u n k ­
te m  K o n s u l ta c y jn y m  U A M  w  Szcze 
c in ie ,  u d z ie la n ia  p o m o c y  w  z a t r u ­
d n ia n iu  a b s o lw e n tó w  U n iw e r s y te tu  
i  z a p e w n ie n iu  Im  o d p o w ie d n ic h  w a  
r u n k ó w  m ie s z k a n io w y c h  w  r a m a c h  
r e a ln y c h  m o ż liw o ś c i o ra z  d o  p o rn o --  
c y  m a te r ia ln e j  p r z y  o r g a n iz a c j i  
s tu d e n c k ic h  o b o z ó w  n a u k o w y c h .

N a  z a k o ń c z e n ie  u ro c z y s to ś c i,  za 
z a s łu g i w  r o z w o ju  h u m a n is t y k i  n a  
Z ie m i S z c z e c iń s k ie j,  w o je w o d a  J . 
K u c z y ń s k i  u d e k o r o w a n y  z o s ta ł M e ­
d a le m  2 0 - le c la  S z c z e c iń s k ie g o  T o ­
w a r z y s tw a  N a u k o w e g o . (P ik )

W kraju
A W C Z O R A J  o d b y ła  s ię  w  W a rs z a  

w ie  u ro c z y s to ś ć  p rz e k a z a n ia  d o  z b io  
r ó w  M u z e u m  W o js k a  _ P o ls k ie g o  •— 
2 s z ta n d a ró w  b o jo w y c h  b a ta l io ­
n ó w  p o ls k ic h  im .  g e n . J a ro s ła w a  
D ą b ro w s k ie g o  i  A d a m a  M ic k ie w i ­
cza  w c h o d z ą c y c h  w  s k ła d  h is z p a ń ­
s k ic h  b r y g a d  m ię d z y n a r o d o w y c h .

S z ta n d a ry ,  k tó r e  p rz e k a z a n e  zos­
t a ły  w  u b ie g ły m  r o k u  P o ls c e  z  o~ 
k a z j i  40 r o c z n ic y  w a lk  o  w o ln o ś ć  
R e p u b l ik i  H is z p a ń s k ie j p rz e z  d e le ­
g a c ję  W ło s k ie j  P a r t i i  K o m u n is ty ­
c z n e j,  z n a jd ą  s ię  n a  p o c z e s n y m  
m ie js c u  w  S a l i  Z w y c ię s tw a  w a r ­
s z a w s k ie g o  m u z e u m .

A  28 M A R C A  p r z y p a d a  30 ro c z ­
n ic a  ś m ie r c i  w y b i tn e g o  r e w o lu c jo ­
n is t y  i  ż o łn ie r z a  g e n . K a ro la  
Ś w ie rc z e w s k ie g o  —  „ W a lt e r a ” , k t ó ­
r y  28 m a rc a  1947 r .  z g in ą ł  w  w a lc e  
z  o d d z ia łe m  U P A  p o d  B a lig r o d e m .

A  D O B IE G Ł A  k o ń c a  p ie rw s z a , 
ro b o c z a  część e u ro p e js k ie g o  s e m i­
n a r iu m  C z e rw o n e g o  K r z y ż a  n t .  u -  
p o w s z e c h n ia n ia  t r e ś c i  z a w a r ty c h  w  
k o n w e n c ja c h  g e n e w s k ic h .  D z iś  i  
j u t r o  p r z y b y l i  z t e j  o k a z j i  d o  P o l­
s k i  z a g ra n ic z n i d z ia ła c z e  c z e rw o n o -  
k r z y s c y  z w ie d z a ć  b ę d ą  n ie k tó r e  r e ­
g io n y  n a sze g o  k r a ju .

P r z e w id u je  s ię , że o b r a d y  z o s ta ­
n ą  w z n o w io n e  w  p o n ie d z ia łe k .

A G Ł Ó W N Y  K o m i te t  K u l t u r y  F i ­
z y c z n e j i  T u r y s t y k i  w  p o r o z u m ie ­
n i u  z  w ła d z a m i tu r y s t y c z n y m i  S o c­
ja l is t y c z n e j  R e p u b l ik i  R u m u n i i  o d ­
w o ła ł  o k re s o w e  w s tr z y m a n ie  w y ­
ja z d ó w  tu r y s t y c z n y c h  d o  te g o  k r a ­
ju .  Z o rg a n iz o w a n e  i  in d y w id u a ln e  
w y ja z d y  tu r y s t y c z n e  o b y w a te l i  P R L  
d o  R u m u n i i  r e a liz o w a n e  b ę d ą  n a  
d o ty c h c z a s o w y c h  w a r u n k a c h .

Wkrótce upływa termin opłat 
za ubezpieczenia samochodów

WARSZAWA. Ostatniego dnia wypadku objętego odpowiedzialnoś- 
marca upływa termin wpłacania
p i e r w s z e j  r a t y  za u b e z p ie c z e n ia  w i in e j )  p r z y s łu g u je  u lg a  w  w y s o k o ś  
samochodów. Natomiast d r u g ą  c i  20 p ro c e n t.  N a to m ia s t p o s ia d a -  
c z e ś ć  ł e i  k w o t v  (S fl n r n r e n t )  c ze  s a m o c h o d ó w , k t ó r z y  n ie  k o -  c z ę s c  t e j  K w o t y  IbU  p r o c e n t ) ,  r z y s ta ł i  w  '976 r .  z  2 0 -p ro c e n to w e j 
t r z e b a  u i ś c i ć  n a j p ó ź n i e j  d o  k o ń -  o b n iż k i  s k ła d k i ,  o b o w ią z a n i s ą -  
c a  w r z e ś n ia .  W razie n i e z a p ł a -  w p ła c ić  s k ła d k ę  w y ż s z ą  o 20 p r o -  
c e n ia  w  t e r m i n i e  r v e r w c 7 e i  ln«h c e n t - ie ż e l i  w  u b ie g ły m  r o k u  s p o ­c e n ia  w t e r m i n i e  p ie r w s z e j  iU O  -w o d o w a li d w a  w y p a d k i  o b ję te  o d -  
drugiej r a t y  p o b ie r a n e  są od p o w ie d z ia in o ś c ią  p z u  (a c  i  0 0  
w ł a ś c i c i e l i  pojazdów o d s e t k i  za o ra z  0  50 p r o c e n t ,  je ż e l i  w  ty m  

s a m y m  o k re s ie  s p o w o d o w a li  w ię c e j 
MT n iż  d w a  w y p a d k i  o b ję te  o d p o w ie -
W  W O J E W Ó D Z T W A C H , w  k t ó -  d zi a i n o ś c ią  P Z U  (A C  i  O C ). 

r y c h  e k s p e r y m e n ta ln ie  s to s o w a n y  o p ła t y  za s a m o c h o d y  w y p r o d u -  
u p ro s z c z o n y  sp o so b  o p ła c a n ia  k o w a n e  u  na s  lu b  w  je d n y m  z 

s k ła d k i ,  n a  b la n k ie ta c h  p r z y s y ła -  ¿ r a jó w  R W P G  ( ró w n ie ż  za w o z y  
n y c h  p rz e z  P Z U  n ie  Jest p o d a n ą  j e l  ju g o s ło w ia ń s k ie  o ra z  „ F ia t y ”  m o n -  
w y s o k o ś ć . K w o tę  m u s i o b l ic z y ć  to w a n e  w  P o ls c e ) są n iższe  o d  
k a ż d y  w ła ś c ic ie l  s a m o c h o d u  n a  p o d  o p ia t  za a u ta  p o c h o d z ą c e  z in n y c h  
s ta w ie  d a n y c h , k tó r e  z a m ie s z c z a n e  p a ń s tw , n p . z  W ło c h , F r a n c j i  c z y  
są w  in f o r m a c j i  o t r z y m a n e j  w ra z  u g A .  
z b la n k ie te m  o d  P Z U .

W ła ś c ic ie lo m  p o ja z d ó w , k t ó r z y  w  D o d a tk o w e  in fo r m a c je ,  a ta k ż e  
c ią g u  o s ta tn ic h  d w ó c h  la t ,  tz n . o d  b la n k ie t y ,  o t r z y m a ć  m o ż n a  w  i n -  
1 s ty c z n ia  1975 t .  d o  31 g r u d n ia  s p e k to ra ta c h  i  o d d z ia ła c h  P Z U .
1976 r . ,  n ie  s p o w o d o w a li  ż a d n e g o  (P A P )

i
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W  br. — dwudziestolecie sputnika

Latarnia morskie
w Kosmosi

W Y S T R Z E L E N IE  w  p a ź d z ie r ­
n ik u  1957 r .  p ie rw s z e g o  s z tu c z ­
n e g o  s a t e l i t y  Z ie m i z a p o c z ą t­
k o w a ło  n o w ą  e rę  b a d a ń  p rz e ­
s t r z e n i  k o s m ic z n e j i  j e j  w y k o ­
r z y s ta n ia  d la  p r a k ty c z n y c h  p o ­
t r z e b  c z ło w ie k a ,  m e te o r o lo g i i ,  
g e o lo g i i  a  n a w e t  r o ln ic tw a .  
S a te l i t y  m o g ą  z b ie ra ć  i  d o s ta r  
c z a ć  n a  Z ie m ię  ró ż n e g o  r o d z a ­
j u  in fo r m a c je ,  u ła tw ia ć  t r a n s ­
m is je  r a d io w e  i  te le w iz y jn e ,  
m o g ą  te ż  s łu ż y ć  ja k o  k o s m ic z ­
n e .. .  la ta r n ie  m o r s k ie .

MOŻLIWOŚCIAMI wykorzy­
stania ich w tej ostatniej dzie­
dzinie zajmuje się doc. dr hab. 
inż. Jan Wereszczyn z Politech­
n ik i Łódzkiej. Jest on przewod­
niczącym sekcji nawigacji PAN, 
a także członkiem zwyczajnym 
Królewskiego Instytutu Nawi­
gacyjnego w Lopdynie.

satelita) wypełnia tę lukę, staje 
się kosmicznym znakiem nawi­
gacyjnym. Dzięki takim sateli­
tom pozycję każdego statku wy­
posażonego w urządzenia do od 
bioru nadawanych przez niego 
sygnałów można określić z nie­
wiarygodną wprost dokładnoś­
cią — do kilkudziesięciu me­
trów. Uzyskanie takiej precy­
z ji nawigacji bardzo zwięk­
sza bezpieczeństwo żeglugi, ułat 
wia poszukiwania podmorskich 
bogactw naturalnych itp.

10 lat temu podobny system 
nawigacyjny, oparty na 4 sate­
litach wystrzelonych przez Sta­
ny Zjednoczone udostępniono do 
użytku cywilnego. Dziś został 
on rozwinięty i udoskonalony. 
Nosi on nazwę „Transit'’.

Sternik 1 nawigator każdego 
statku morskiego, powietrznego 
czy kosmicznego musi spełnić 
dwa zadania — uniknąć ko liz ji 
z innym statkiem i znaleźć pra­
widłową i bezpieczną drogę do 
miejsca przeznaczenia. Zasięg 
pomocnych w tym celu syste­
mów radionawigacyjnych jest 
jednak ograniczony* Im  dany 
statek jest bardziej oddalony 
od nadajnika radionawigacyjne­
go, tym mniej dokładnie może 
określić swoją pozycję.

P O  T O , a b y  s y s te m  n a w ig a c j i  sa ­
t e l i t a r n e j  o b e jm o w a ł c a ły  ś w ia t ,  o r ­
b i t y  s a te l i tó w  m u szą  b y ć  b ie g u n o ­
w e , tz n .  p ła s z c z y z n y  ic h  o r b i t  m u ­
szą  p rz e c h o d z ić  p rz e z  oś Z ie m i i  b y ć  
r ó w n o m ie r n ie  ro z m ie s z c z o n e  n a  o b ­
w o d z ie  r ó w n ik a .

—  P r z y  4 k r ą ż ą c y c h  p o  ta k ic h  
w ła ś n ie  o r b it a c h  s a te l i ta c h  —  m ó ­
w i  d o c . J . W e re s z c z y n  — o b s e r ­
w a to r  m o ż e  k o r z y s ta ć  z te g o  s y s te ­
m u  c o  6 g o d z in . C z ę s to t liw o ś ć  o b s e r 
w a c j i  w z ra s ta  w  m ia r ę  z w ię k s z a n ia  
l i c z b y  s a te l i tó w ,  p r z y  c z y m  o i !e  n p . 
p r z y  i  s a te l i ta c h  ic h  s z e ro k o ś c i g e o ­
g r a f ic z n e  m u s z ą  r ó ż n ić  s ię  o d  s ie ­
b ie  k o le jn o  o 90 s to p n i,  to  j u ż  p r z y  
S o 60 i t p .

Podniesiona na wysokość k il­
kuset kilometrów i krążąca nad 
powierzchnią Ziemi po uprzed­
nio obliczonej orbicie kosmiczna 
radiolatarnia morska (sztuczny

BEZ SŁÓW ...

K IL K A  polskich statków 
szkolnych i specjalnych, a także 
niektóre statki handlowe mają 
już zainstalowane odbiorniki 
przystosowane do korzystania z 
systemu „Transit” . Pozwala to 
przede wszystkim szkolić kadry, 
jako że jest to przecież system 
rozwojowy. Na całym świecie — 
wg informacji prasowych — 
urządzenia takie ma zaledwie 
około 300 statków.

Mamy też już u nas w kraju 
kilka mniejszych odbiorników 
satelitarnych, tzw. „Geosiver” , 
które pozwalają wykorzystać 
system „Transit”  dla dokład­
nych badań kształtu Ziemi. 
Wszystko to jest dopiero za­
czątkiem powszechnej nawiga­
c ji satelitarnej. Dziś jest ona 
jeszcze bardzo kosztowna, ale 
już daje olbrzymie korzyści 
praktyczne. One to właśnie de­
cydują o rozbudowie i  koniecz­
ności dalszego udoskonalenia 
światowego systemu nawigacji 
satelitarnej. Prace w tej dzie­
dzinie prowadzą również na­
ukowcy polscy.

Janusz KRAJEWSKI (PAP)

Z A K O Ń C Z E N IE  ’Z J A Z D U  
R A D Z IE C K IC H  Z W IĄ Z K Ó W  
Z A W O D O W Y C H

♦  N a  K r e m lu  z a k o ń c z y ły  s ię  
o b r a d y  X V I  Z ja z d u  Z w ią z k ó w  
Z a w o d o w y c h  Z S R R . Z ja z d  
je d n o g ło ś n ie  z a a p ro b o w a ł d z ia  
ła ln o ś ć  C e n t r a ln e j  R a d y  Z w ią ż  
k ó w  Z a w o d o w y c h .  P r z e w o d n i­
c z ą c y m  C e n t r a ln e j  R a d y  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  Z S R R  
z o s ta ł p o n o w n ie  A le k s ie j  S z y ­
b a  je w .

R O Z M O W Y  N . P O D G Ó R N E G O  
W  T A N Z A N I I

+  W  D a r  e s -S a la m  z a k o ń ­
c z y ły  s ię  r o z m o w y  m ię d z y  
p rz e w o d n ic z ą c y m  P r e z y d iu m  
R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R , N ik o ­
ła je m  P o d g ó r n y m  a p re z y d e n ­
te m  T a n z a n i i,  J u l iu s e m  N y e -  
rere.
W Ę G R Y  —  N R D

4  P o  z a k o ń c z e n iu  3- d n lo w e j  
o f ic ja ln e j  w iz y t y  w  N R D  w  
p ią te k  o p u ś c i ła  B e r l in  w ę g ie r ­
s k a  d e le g a c ja  p a r ty jn o - r z ą d o -  
w a  z I  s e k r e ta r z e m  K C  W S P R  
J a n o s e m  K a d a re m . W  czas ie  
p o b y tu  d e le g a c j i  w ę g ie r s k ie j  
w  N R D  z o s ta ł p o d p is a n y  u -  
k ła d  o p r z y ja ź n i ,  w s p ó łp ra c y  
i  w z a je m n e j  p o m o c y  m ię d z y  
o b u  k r a ja m i .

Przespał głosowanie...
L O N D Y N  P A P . 3 7 - le tn l p o se ł k o n ­

s e r w a ty w n y  A n th o n y  S te e n  b y l  je ­
d y n y m  c z ło n k ie m  Iz b y  G m in ,  k t ó r y  
n ie  w z ią ł  u d z ia łu  w  d r a m a ty c z n y m  
g ło s o w a n iu  n a d  w n io s k ie m  o p o z y c j i  
o  v o tu m  n ie u fn o ś c i  d la  r z ą d u  J a ­
m esa  C a lla g h a n a . S te e n  p r z e b y w a ł 
w ła ś n ie  w  In d ia c h  Ja ko  c z ło n e k  
je d n e j  z k o m is j i  p a r la m e n ta r n y c h ,  
k ie d y  o t r z y m a ł p o le c e n ie  od  p r z y ­
w ó d c ó w  to r y s ó w  n ie z w ło c z n e g o  p o ­
w r o tu  d o  L o n d y n u ,  n a  ś ro d o w e  p o ­
s ie d z e n ie  Iz b y  G m in .  Z m ę c z o n y  
p o d ró ż ą , n a ty c h m ia s t  p o  p r z y b y c iu  
d o  L o n d y n u  u d a ł s ię  n a  s p o c z y n e k , 
z a m a w ia ją c  o c z y w iś c ie  te le fo n ic z n e  
b u d z e n ie  n a  g o d z in ę  p rz e d  g ło s o w a ­
n ie m , c z y l i  o  21.00. B iu r o  u s łu g  je d ­
n a k  n ie  d o p is a ło  1 S te e n  o b u d z i ł  
s ię  sa m , aae o 22.00. P o se ł n a ty c h ­
m ia s t w s ia d ł d o  sa m o c h o d u , a le  
p rz e d  g m a c h  Iz b y  G m in  z a je c h a ł 
n ie s te t y  5 m in u t  za p ó źn o , g ło s o ­
w a n ie  ju ż  s ię  s k o ń c z y ło . G d y b y  
S te e n  z d ą ż y ł,  n ie  z m ie n i ło b y  to  co  
p ra w d a  o g ó ln e j s y tu a c j i .  le c z  
z m n ie js z y ło  ty ilik o  o  1 g łc s  2 4 -m a n - 
d a to w ą  p rz e w a g ę  o b o z u  rz ą d o w e ­
go .

Wzrost cen herbaty
L O N D Y N  P A P . N a  r y n k u  lo n ­

d y ń s k im  o d n o to w a n o  r e k o rd o w y  
w z ro s t  c e n  h e r b a ty  im p o r to w a n e j  
z In d U  i  r e jo n u  A f r y k i .  Z a  ł  k g  
h e r b a ty  p ła c o n o  p r a w ie  t r z y  f u n ­
t y  s z te r i ln g i ,  co  s ta n o w i 20- p ro c e n -  
t o w y  w z ro s t  w  p o r ó w n a n iu  d o  ce 
n y  z  u b . ty g o d n ia .  A g e n c ja  R e u te  
ra  p r z y p o m in a ,  że w  m a rc u  1976 
r .  1 k g  h e r b a ty  k o s z to w a ł t y l ­
k o  67 p e n s ó w . W z ro s t c e n  h e rb a ­
t y  p r z y p is u je  s ię  w y c z e r p a n iu  je j  
za p a s ó w  o ra z  f a k t o w i ,  że w  I n ­
d ia c h  b ę d ą c y c h  n a jw ię k s z y m  p r o ­
d u c e n te m  h e r b a ty  n a  ś w ie c ie ,  
n ie o c z e k iw a n ie  z w ię k s z y ła  s ię  k o n  
s u m p c ja  te g o  n a p o ju .  Z d a n ie m  
e k s p e r tó w ,  c e n y  h e r b a ty  n a d a l 
b ę d ą  m ia ły  te n d e n c ję  ro s n ą c ą  do  
czasu  rz u c e n ia  n a  r y n k i  ś w ia to ­
w e  n o w y c h  z b io r ó w ,  c o  n a s tą p i 
za o k .  2 m ie s ią c e .

Sprzedawcy hormonów
(Dokończenie ze str. 1)

się wzajemnie oskarżali, poli­
cjanci marsylscy zatrzymali o- 
koło 12 funkcjonariuszy służby 
zdrowia, którzy udzielali bar­
dzo specjalnych porad 34 tra- 
westytom. Aby sfeminizować 
tych młodych ludzi zapisywano 
im hormony. Aby zaś uśmie­
rzyć ból odczuwany przy elek­
trycznym goleniu zarostu, le­
karze nie wahali się aplikować 
pacjentom całej masy środków 
uspokajających i odurzających. 
Oczywiście spowodowało to u 
tych ludzi chroniczną narko­
manię.

M IC H E L  R . o s k a rż a  je d n e g o  z le ­
k a r z y  o  „ s p r z e d a n ie ”  m u  r e c e p ty  
p o  150 f r a n k ó w  za s z tu k ę . C h ło p ie c  
o p o w ia d a , że  w  u b ie g ły m  r o k u ,  p o  
re w e la c ja c h  „ L E  P O IN T ” , le k a rz  
ó w ,  w ie lc e  z a n ie p o k o jo n y ,  u d a ł  s ię  
n a  p o s z u k iw a n ie  d a w n y c h  k l ie n ­
tó w ,  a b y  p ró b o w a ć  o d k u p ić  od  
n ic h  k o m p r o m itu ją c e  d o k u m e n ty .

W IE L U  a p te k a r z y  n ie  k w e s t io n o ­
w a ło  z re s z tą  o w y c h  r e c e p t  i  n ie  
d z iw i ł  ic h  f a k t ,  że je s t  Ic h  ta k  d u ­
żo . W  a p te k a c h  m a r s y ls k ic h .  o d n a ­
le z io n o  te  r e c e p ty  d o łą c z o n e  d o  c a ł­
k o w ic ie  n ie k ie d y  z m y ś lo n y c h  n a z ­
w is k  k l ie n tó w .  F a r m a c e u c i n ie  za ­
d a l i  s o b ie  n a w e t  t r u d u  s p ra w d z e ­
n ia  to ż s a m o ś c i a d re s a tó w  re c e p t,  
j a k k o lw ie k  n a k a z u je  to  k o d e k s  
s łu ż b y  z d r o w ia .  P o w ta r z a n ie  s ię  
ty c h  s a m y c h  r e c e p t  d la  t y c h  «pa­
rn y c h  p a c je n tó w ,  r e c e p t  p rz e p is u ­
ją c y c h  w ie lk ie  i lo ś c i  ś r o d k ó w  osza­
ła m ia ją c y c h ,  p o w in n o  ic h  b y ło  za ­
n ie p o k o ić .  Z n a le z io n o  w s z a k ż e  23 
r e c e p ty  n a  to  s a m o  n a z w is k o , a le ­
k a r z  p r z e p is a ł w  n ic h  251 a m p u łe k  
ze ś r o d k a m i u s p o k a ja ją c y m i.  Poza

ty m ,  w  n ie k tó r y c h  a p te k a c h  n ie  
w c ią g n ię to  do  re c e p ta rh is z a  n ie ­
b e z p ie c z n y c h  h o r m o n ó w , k tó r e  
s p rz e d a n o  k l ie n to m .

W S Z Y S C Y  c i  p o z b a w ie n i s k r u p u ­
łó w  le k a rz e  m o g ą  zo s ta ć  s k a z a n i 
n a  d w a  d o  d z ie s ię c iu  la t  w ię z ie n ia ,  
je d n a k ż e  d la  w ie lu  s p o ś ró d  ic h  
p a c je n tó w  Jest ju ż  za p ó ź n o  n a  r a ­
tu n e k .  A la ln  S . n ie  je s t  je d y n y m  
s a m o b ó jc ą . W k ró tc e  p o te m  o d e b ra ł 
s o b ie  ż y c ie  D a n ie l  G . N ie d a w n o  
t r z e c i  z  k o le i  c h ło p ie c  z o s ta ł o p e ro ­
w a n y  z p o w o d u  n o w o tw o r u  p ie rs i ,  
z a p e w n e  s p o w o d o w a n e g o  n a d u ż y ­
c ie m  h o r m o n ó w . I n n i  z k o le i ,  ra z  
n a  zaw sze  s t r a c i l i  n a d z ie ję  n a  o d z y  
S k a n ie  m ę s k ie g o  w y g lą d u ,  cze g o  
b a rd z o  p r a g n ę l i .  M u s z ą  o b e c n ie  p o ­
zo s ta ć  t a k im i  j a k im i  są.

Z kroniki towarzyskiej
S Ł Y N N A ,  7 5 - le tn ia  M a r le n a  

D ie t r ic h  (n a  z d ję c iu ) ,  z a m ie s z k a ła  
w  N o w y m  J o r k u ,  n ie  p rz e s ta ła  b y ć  
o b ie k te m  z a in te re s o w a n ia  re ż y s e ró w  
f i lm o w y c h .  N ie d a w n o  w  R F N  n a ­
k r ę c o n o  f i l m  z a t y tu ło w a n y  „ A d o l f  
1 M a r le n a ” , k tó re g o  fa b u ła  o p ie ra  
s ię  n a  z a lo ta c h  b y łe g o  fu e h re ra  b y ­
łe j  I I I  R ze szy  d o  z n a k o m ite j  a r t y ­
s t k i ,  k t ó r a  z a re a g o w a ła  n a  to  o p u ­
s z c z e n ie m  ó w c z e s n y c h  N ie m ie c .

P o la ń s k i  
oskarżony o gwałt
W A S Z Y N G T O N  P A P . R e ż y s e r f i l ­

m o w y  R o m a n  P o la ń s k i z o s ta ł w  
c z w a r te k  fo r m a ln ie  p o s ta w io n y  w  
L o s  A n g e le s  w  s ta n  o s k a rż e n ia  p o d  
z a rz u te m  d o k o n a n ia  g w a ł tu  n a  13- 
le t n le j  d z ie w c z y n c e . P o la ń s k ie m u  
z a rz u c a  s ię  p o n a d to  p o d a w a n ie  n a r ­
k o t y k ó w  o s o b ie  n ie le tn ie j .  T e r m in  
r o z p a tr z e n ia  s p r a w y  P o la ń s k ie g o , 
k t ó r y  z a p rz e c z a  s ta w ia n y m  m u  za ­
r z u to m  i  p rz e b y w a  n a  w o ln o ś c i za 
k a u c ją ,  w y z n a c z o n y  z o s ta ł n a  p r z y ­
s z ły  w to r e k .

Psy na usługach 
urzędóv/ celnych

T O K IO  P A P . W  M a le z j i  z a c z n ie  
s ię  Już  n ie d łu g o  s to s o w a ć  s p e c ja l ­
n ie  t re s o w a n e  p s y  d o  w y k r y w a n ia  
p r z e m y tu  n a r k o ty k ó w .  N a  ś w ie c ie  
n ie  m a  n a  ra z ie  je szcze  o d p o w ie d ­
n ic h  p r z y r z ą d ó w , p s y  są w ię c  po za  
k o n k u r e n c ją .  N p . je d e n  p ie s  m oże  
w  c ią g u  p ó ł g o d z in y  s p ra w d z ić  o -  
k o ło  500 r ó ż n y c h  p rz e s y łe k ,  p a c z e k  
i t d .  N a  tę  s a m ą  p ra c ę  c e ln ic y  p o ­
t r z e b u ją  co  n a jm n ie j  3 d n i .

W s p o m n ia n y  f i l m  n ie  w s z e d ł je d ­
n a k  na  e k r a n y  w s k u te k  p ro te s tu  
M a r le n y  p r z e c iw k o  w y k o r z y s ty w a ­
n iu  j e j  o s o b y  ( ro lę  tę  o d tw a r z a ła  
je d n a  z g w ia z d  z a c h o d n io n ie m le c -  
k lc h )  w  f i lm ie  o n a jw ię k s z y m  z b ro d  
n la r z u  w sze ch cza só w .

4  N IE D A W N O  p ra s a  g r e c k a ,  a za 
n ią  z a c h o d n ia  — o p u b l ik o w a ły  w ia ­
d o m o ś ć , Iż  w  n ie z b y t  o d le g ły m  c za ­
s ie  m o ż l iw e  je s t  m a łż e ń s tw o  26- le t -  
n ie j  C h r łs t in y  O n a ss is  z 2 4 - le tn im  
F i l ip e m  N ia rc h o s e m . W y w o ła ło  to  
z r o z u m ia łe  z a s k o c z e n ie  n ie  t y l k o  w  
k o ła c h  f ln a n s je r y ,  g d y ż  w s z y s c y  pa  
m ię ta ją  o n ie n a w is tn y c h  s to s u n k a c h  
p a n u ją c y c h  za ż y c ia  O n ass isa  m ię ­
d z y  d w o m a  g r e c k im i  m il ia r d e r a m i,

C h r is t in a  je s t  c o  p ra w d a  z a m ę żn a  
(p o  ra z  d r u g i )  a le  m a łż e ń s tw o  j e j  *  
A le k s a n d r e m  A n d re a d is e m  z n a jd u je  
s ię  w  s ta n ie  r o z k ła d u  1 ro z w ią z a n ie  
g o  p o z o s ta je  t y l k o  k w e s t ią  fo r m a l ­
n o ś c i.  O  p r a w d o p o d o b ie ń s tw ie  m a r ia  
ż u  z F i l ip e m  m o że  m . in .  ś w ia d c z y ć  
f a k t  z a p ro s z e n ia  j e j  p rz e z  s ta re g o  
N la rc h o s a  d o  s p ę d z e n ia  czę śc i w a ­
k a c j i  w  je g o  p r y w a t n e j  re z y d e n c ji .  
P o n a d to  m ia ł  o n  w y r a z ić  ż y c z e n ie , 
a b y  w n u k  n o s i ł  im ię  A r y s to te le s  
( ta k  ja k  o jc ie c  C h r łs t in y ) .  G d y b y  
o b o je  m ło d z i  p o b r a l i  s ię , b y l ib y  n a j

A m e r y k a ń s k ie  p a ń s t w o  p o l ic y jn e  0

W Ł A M A N IA
+  6 0 -L E T N I B u d d y  R ic h  je s t  je d ­

n y m  z n a js ła w n ie js z y c h  p e r k u s is tó w  
n a  ś w ie c ie .  Z n a jo m i,  p r z y ja c ie le  a 
ta k ż e  k r y t y c y  w y r a ż a ją  s ię  o m m  
ja k o  o w s p a n ia łe j  In d y w id u a ln o ś ­
c i  ś w ia ta  m u z y c z n e g o , b ę d ą c e j je d ­
n o c z e ś n ie  l id e re m  d o s k o n a łe g o  b ig -  
b a n d u , w  k t ó r y m  w y s tę p u je  r ó w ­
n ie ż  Jego c ó r k a ,  2 3 - le tn ia  C a th y .

W a r to  d o d a ć , iż  o s ta tn io  B u d d y  
R lc h  g o ś c ił w  n a s z y m  k r a ju ,  d a ją c  
s z e re g  z n a k o m ity c h  k o n c e r tó w .

( lS ł

T E N  O S T A T N I f a k t  n a le ż y  p o t r a k  
to w a ć  z  I r o n ią ,  p o n ie w a ż  w  is to c ie  
w ię k s z o ś ć  p o s tu la tó w  z a w a r t y c h  w  
p ia n ie  H u s to n a  b y ła  o d  d a w n a  r e ­
a l iz o w a n a :  F B I  z a k ła d a ła  m ik r o f o ­
n y  i  p o d s łu c h  te le fo n ic z n y ,  p o s y ła ­
ła  a g e n tó w  d o  ś r o d o w is k  s tu d e n c ­
k ic h ,  N S A  d o k o n y w a ła  p o d s łu c h u  
n a  m ię d z y n a r o d o w y c h  l i n ia c h  te le ­
k o m u n ik a c y jn y c h ,  C IA  o t w ie r a ła  
l i s t y  p o le c o n e . O d rz u c e n ie  p la n u  
H u s to n a  w  n ic z y m  n ie  z m ie n i ło  
is tn ie ją c y c h  p r a k t y k .

SKŁONNOŚCI administracji 
Nixona do włamań nie znikły 
z powodu psikusa, spłatanego 
Hustonowi przez Hoovera. 13 
czerwca 1971 r. „New York T i­
mes” rozpoczął publikowanie 
tajnych materiałów w  sprawach 
wojny wietnamskiej, znanych 
pod nazwą papierów Pentagonu. 
Nixon zareagował na to utwo­
rzeniem jednostki „hydrauli­
ków” , czyli włamywaczy, której 
zadaniem było zebranie mate­
riałów dotyczących człowieka, 
podejrzanego o dokonanie „prze­
cieku”  dla prasy.. Chodziło o

Daniela Elisbe-rga.
W K R Ó T C E  p o te m  „ h y d r a u l i c y ”  

d o s ta li  p o le c e n ie  w ła m a n ia  s ię  d o  
„ B r o o k in g  I n s t i t u t io n ”  —  o ś ro d k a  
p o l i t y k i  s o c ja ln e j  w  W a s z y n g to n ie , 
u w a ż a n e g o  p rz e z  B ia ły  D o m  za 
g n ia z d o  „ s t r a s z n y c h  d e m o k r a tó w ” . 
C h o d z i ło  o  z d o b y c ie  d o k u m e n tó w  z 
b iu r a  L e s l ie  G e lb a , m ie s z c z ą c e g o  
s ię  w  te j  in s t y t u c j i .  G e lb  b y ł  k ie ­
d y ś  p r z e d s ta w ic ie le m  P e n ta g o n u  i  
p r z y g o to w y w a ł s tu d iu m  n a  te m a t  
w o jn y  w ie tn a m s k ie j  d la  R o b e r ta  
M c N a m a r y .

P o le c e n ie , w y d a n e  p rz e z  p r a c o w ­
n ik a  N ix c n o w s k ie g o  s z ta b u  —  C o l-  
so n a , z a w ie ra ło  p a ssus , k t ó r y  p rz e ­
r a z i ł  je d n e g o  z c z o ło w y c h  „ h y ­
d r a u l ik ó w ” , J o h n a  C a u i f le ld a .  B y ­
ła  w  n im  m ia n o w ic ie  w z m ia n k a ,  że 
je ś l i  n ie  u d a  s ię  w ła m a ć  d o  „ B r o ­
o k in g s  I n s t i t u t io n ” , t r z e b a  p o d ło ż y ć  
ta m  b o m b ę  z a p a la ją c ą  i  k o r z y s ta ­
ją c  z p o ż a ru  —  u k ra ś ć  ż  b u d y n k u  
p o t r z e b n e  p a p ie ry .  C a u l f ie ld  p o ­
w ie d z ia ł  o  ty m  d o r a d c y  p r e z y d e n ­
ta  D e a n o w i,  k t ó r y  p o r o z u m ia ł  s ię  
z p r z e b y w a ją c y m  w  S a n  C le m e n te  
N lx o n e m .  W  r e z u lt a c ie  p rz e d s ię ­
w z ię c ie  z o s ta ło  o d w o ła n e .

W k r ó tc e  w y k o n a n o  in n e  p o le c e ­
n ie :  a g e n c i F B I  w ła m a l i  s ię  d o  b iu ­
r a  p s y c h ia t r y  D a n ie l*  E l ls b e r g a  — 
d r a  L e w is a  F ie ld in g a  i  z r e w id o w a l i

te c z k ę  z le k a r s k im i  n o ta tk a m i na  
te m a t  n ie b e z p ie c z n e g o  d ia  N ix o n a  
p a c je n ta .

W SIEDEM miesięcy później 
— 17 czerwca 1972 r. — w gma­
chu Watergate, gdzie mieściła 
się kwatera Partii Demokratycz­
nej, aresztowano pięciu włamy­
waczy — „hydraulików” Białe­
go Domu. Dwaj kierujący w ła­
maniem ludzie, którzy stali 
wówczas w drzwiach sąsiednie­
go hotelu z przenośnymi radio­
telefonami w rękach — Howard 
Huint i  Gordon Liddy — zostali 
aresztowani nieco później.

W niczyich zeznaniach na te­
mat włamania do Watergate nie 
można było znaleźć przekony­
wającego wyjaśnienia tego ry ­
zykownego przedsięwzięcia. Nie­
które próby racjonalizacji 
brzmią absurdalnie: np. taka, 
że prezydent Nixon otrzymał 
informacje, jakoby Fidel Castro 
przesyłał demokratom pieniądze 
na cele wyborcze, co mogło w

konsekwencji grozić narodowe­
mu bezpieczeństwu.

Przez całą historię aprobowa­
nych przez rządy USA włamań 
przewija się wspólna nić: są to 
próby usprawiedliwiania sprze­
cznych z prawem akcji wzglę­
dami narodowego bezpieczeń­
stwa. Specjalny prokurator d/s 
Watergate oświadczył, że nie 
istnieje prawo prezydenta do za 
lecania włamań. Niezależnie od 
tego, co władza wykonawcza 
sądzi o instalowaniu podsłuchu 
bez odpowiedniej podstawy są­
dowej, Sąd Najwyższy w całej 
swej historii nie zezwalał na 
działalność naruszającą czwartą 
poprawkę do konstytucji. Po­
prawka ta głosi, że nie wolno 
wkraczać do pomieszczeń pry­
watnych obywateli i  nie wolno 
dokonywać podsłuchu ich roz­
mów bez specjalnego sądowego 
zezwolenia.

( d o k o ń c z e n ie  n a s t ą p i )

W  ultrafio letow ym

promieniowaniu

Słońce i rośliny
M O S K W A  P A P . N ie m a l w s z y s t­

k ie  r o ś l in y  w  P a m irz e  z a c z y n a ją  
b a rd z o  w c z e ś n ie  k w i tn ą ć  l  o w o ­
c o w a ć . D ą b  d a je  p ie rw s z e  ż o łę d z ie  
j u ż  w  c z w a r ty m  r o k u  ż y c ia ,  p o d ­
czas g d y  n a  r ó w n in ie  n a s tę p u je  
to  n a jw c z e ś n ie j p o  10— 20 la ta c h . 
B ia ła  a k a c ja ,  c z e re m c h a  i  be z  za­
c z y n a ją  k w i tn ą ć  m a ją c  k a r ło w a te  
r o z m ia r y .

D o ś w ia d c z e n ia  u c z o n y c h  w  p a -  
m ir s k im  o g ro d z ie  b o ta n ic z n y m  w y  
k a z a ły ,  że p r z y c z y n a  t y c h  n ie ­
z w y k ły c h  w ła ś c iw o ś c i t k w i  w  u l ­
t r a f io le to w y m  p r o m ie n io w a n iu  g ó r  
s k le g o  s ło ń c a . W y s o k o  w  g ó ra c h  
r o ś l in y  z d o b y w a ją  w ła ś c iw o ś c i w y ­
t r z y m y w a n ia  o g r o m n y c h  d a w e k  
r a d ia c j i  u l t r a f io le t o w e j .  Z g u b n y  
d la  r o ś l in n o ś c i  r ó w n in n e j ,  u l t r a f i o ­
le t  w  g ó r a c h  s t y m u lu je  r o z w ó j  
k w ia tó w  i  d rz e w .
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s ł s łu ż y ć  n a ty c h m ia s to w ą  p o m o c ą  
w  n a g iy c ł i  w y p a d k a c h .  K r a k s a  d ro  
g o w a . z a s ła b n ię c ie  n a  u l ic y ,  a ta k  
s e rc a , w y p a d e k  w  p r a c y  — to  Jest 
n a jw a ż n ie js z e . D o p ie ro  w  d r u g ie j  
k o le jn o ś c i  m o ż e m y  iś ć  z p o m o c ą  
lu d z io m  c h o r y m  n a  p r z y k ła d  na  
g r y p ę .  I  to  n ie  zaw sze .

— D L A C Z E G O ?

— P R Z E C IE Ż  są p rz y c h o d n ie ,  
c z ę s to  d w a  k r o k i  o d  d o m u , m o ż ­
n a  w ię c  ta m  p ó jś ć  a lb o  z a m ó w ić  
w iz y tę  le k a rz a .  L u d z ie  lu b ią  je d n a k  
w y g o d ę , w o lą  w e z w a ć  p o g o to w ie . 
N ie  m u s z ą  w ó w c z a s  ru s z a ć  s ię  z 
d o m u , d o s ta n ą  z w o ln ie n ie  na  d z ie ń  
i  r e c e p ty  d o  r ę k i .  C o n a jc ie k a w s z e , 
w ię k s z o ś ć  z d a je  so b ie  s p ra w ę  z te ­
go , że n ie  Jest to  w  p o r z ą d k u  i 
p r ó b u je  na s  p r z e c h y t r z y ć .  I le ż  to

•ań d o  c h o r y c l

Opowieści szczecińskich uiść

Naprawdę Wielka
m a m y  w e zw ą :
m i s e rca , k t ó r y c h  Je d y n ą  d o le g l i ­
w o ś c ią  — Ja k  s ię  o k a z u je  na  m ie js ­
c u  — je s t  n ie s tra w n o ś ć . I  w ła ś n ie
c i ,  k tó r z y  w z y w a ją  k a r e t k ę  d o  b ła ­
h y c h  p r z y p a d k ó w ,  po  p ię c iu  c z y  
p ię tn a s tu  m in u ta c h  d z w o n ią  p o n o w -

W  „Kurierowej*’ kawiarence

D Z IŚ  w  n a s z e j k a w ia re n c e  _
c im y  J a n a  S a b a łę  —  d y s p o ­
z y to ra  s z c z e c iń s k ie g o  p o g o to ­

w ia  ra tu n k o w e g o .
—  N O S I pa n  n a z w is k o  ra c z e j n ie  

s p o ty k a n e  w  S z c z e c in ie .
— R Z E C Z Y W IŚ C IE , je s te m  p rz e ­

c ie ż  g ó ra le m . P o c h o d z ę  z P o d w i l ­
k a , d z ie s ię ć  k i lo m e t r ó w  o d  R a b k i.

—- C Z Y  je s t  p a n  s p o k r e w n io n y  ze 
s ły n n y m  g a w ę d z ia rz e m  i  p ie ś n ia ­
rz e m  lu d o w y m ?

—  J A K O Ś  n ie  p ró b o w a łe m  za g łę ­
b ić  s ię  w  r o d z in n ą  h is to r ię .  T o  
ż m u d n e  za ję c ie , bo  g ó r a ls k ie  r o ­
d y  są b a rd z o  ro z g a łę z io n e . C zęs to  
d o  n a z w is k a , n a  p r z y k ła d  G ą s ie n i­
ca , d o d a je  s ię  d ru g ie , b y  n ie  b y ło  
w ą tp l iw o ś c i  k to  je s t  k to .  M ó j o j ­
c ie c  u r o d z i ł  s ię  w  P ie k ie ln ik u  k o ­
ło  C z a rn e g o  D u n a jc a , w ię c  m oże  
d o s z u k a łb y m  s ię  J a k ic h ś  z w ią z k ó w  
ro d z in n y c h .  C h o c ia ż  n ie ,  p rz e c ie ż  
S a b a ła  w ła ś c iw ie  n a z y w a ł s ię  
K r z e p to w s k i .  S a m  p a n  w id z i,  ja k ie  
t o  s k o m p lik o w a n e .

— w J A K I  spo sób  t r a f i ł  p a n  do  
S zcze c in a ?

—  P R Z E Z  w o js k o .  S łu ż y łe m  w  P o ­
m o r s k ie j  B ry g a d z ie  W O P . S p o d o b a ­
ło  m i s ię  tu  i  z o s ta łe m . O d  sześć­
d z ie s ią te g o  p ią te g o  p r a c u ję  bez 
p r z e r w y  w  p o g o to w iu .  J e ź d z iłe m  
ja k o  s a n ita r iu s z  w  k a r e tc e  r e a n im a ­
c y jn e j .  ,

— U C Z E S T N IC Z Y Ł  p a n  w  a a c j i  
r a to w n ic z e j  w  „ S u p e r fo s fa c ie ”  w  
s ty c z n iu  u b ie g łe g o  r o k u . . .

—  P O  R A Z  p ie rw s z y  z e tk n ą łe m  
s ię  z t a k  d u ż y m  s tę ż e n ie m  ga zu , 
k tó r e  s p o w o d o w a ło  m a s o w e  z a t r u ­
c ie .  R a to w a liś m y  lu d z i  z n a jd u ją ­
c y c h  s ię  w  n a jb a r d z ie j  z a g ro ż o n e j 
s t r e f ie .  B ę d ę  to  p a m ię ta ł  d łu g ie  la ­
ta . W ło ż y łe m  m a s k ę  p rz e c iw g a z o ­
w ą  i  p o b ie g łe m  na  g ó rę . N ie s te ty ,  
p r z y  ta k im  s tę ż e n iu  m a s k a  n ie  s ta ­
n o w i ła  ż a d n e g o  z a b e z p ie c z e n ia . D o ­
s ło w n ie  n a  t r z e c im  s to p n iu  p a d łe m  
tra c ą c  p r z y to m n o ś ć . O b u d z iłe m  s ię  
d o p ie ro  w  s z p ita lu .

—  O K A Z U J E  s ię , że p ra c a  w  p o ­
g o to w iu  m oże  b y ć  n ie b e z p ie c z n a .

— T E R A Z , s ie d z ą c  za p u lp i te m  
d y s p o z y to ra ,  w ie m  że je s t  ta k ż e  
n e rw o w a  i m ę czą ca , a to  g łó w n ie  
p rz e z  d z ie s ią tk i  n ie u z a s a d n io n y c h  
w e z w a ń .

— P R Z E C IE Ż  p o g o to w ie  p o w in n o  
b y ć  n a  k a ż d e  w e z w a n ie .

—  Z G O D A . G łó w n ie  je d n a k  m u -

wezwanie
n ie ,  p o n a g la ją ,  a w a n tu r u ją  s ię , że 
m u s z ą  ta k  d łu g o  c z e k a ć .

— C Z Ę S T O  c z y ta m  w  k r o n ic e  w y ­
p a d k ó w  o w y ja z d a c h  k a r e t k i  r e a n i­
m a c y jn e j  d o  p i ja k ó w  le ż ą c y c h  na  
u l ic y .

— T O  ju ż  o s o b n y  p r o b le m . S p o ­
łe c z e ń s tw o  g e n e ra ln ie  n ie  p o t r a f i  
p rz e k a z a ć  n a m  w ła ś c iw y c h  o b ja ­
w ó w . M im o , że te le fo n is tk a  p r z y j ­
m u ją c a  z g ło s z e n ie  p y ta  s z c z e g ó ło ­
w o  o w s z y s tk o , s ły s z y  t y l k o  je d n o  
z d a n ie  — p r z y je ż d ż a jc ie ,  le ż y  c z ło ­
w ie k  I n ie  ru s z a  s ię . W y s y ła m y  
w ię c  „ e r k ę ’  c h o ć  m o g ła b y  z p o ­
w o d z e n ie m  p o je c h a ć  z w y k ła  k a  
r e tk a ,  b o  w  b r a m ie  c z y  na  c h o d ­
n ik u  le ż a ł p i ja k  z r o z b it ą  g ło w ą .

— IL E  m a c ie  w e z w a ń  w  c ią g u  d o ­
b y ?

— Ś R E D N IO  200—250. S p o rą  część 
s ta n o w ią  tz w .  p rz e w o z y , c z y l i  t r a n s ­
p o r t  c h o re g o  z je d n e g o  s z p ita la  do  
d ru g ie g o .

— A  T O  w  ja k im  c e lu ?
— C Z Ę S T O  s ię  z d a rz a , że o s t r y  

d y ż u r  c h i r u r g ic z n y  m a  s z p i ta l  n p . 
n a  P o m o rz a n a c h , zaś w e w n ę tr z n y  
— na P io t ra  S k a rg i .  J e ś l i  z a c h o ­
d z i k o n ie c z n o ś ć , b y  p a c je n ta  ze 
z ła m a n y m  ż e b re m  p rz e k o n s u lto w a ł 
in te r n is ta ,  t r z e b a  go  w ie ź ć  k a r e t ­
k ą .  T o  o c z y w iś c ie  p r z y k ła d ,  bo  r ó ż ­
n e  s y tu a c je  s ię  z d a rz a ją .

— N IE  b a rd z o  ro z u m ie m .. .
— J E Ż E L I  w  s z p ita lu  d y ż u r  o s t r y  

m a  t y lk o  je d e n  o d d z ia ł,  to  sp e c ­
ja l is ta  i  d ru g ie g o  o d d z ia łu  n ie  
s k o n s u ltu je  p a c je n ta  p r z y w ie z io n e  
g o  p rz e z  p o g o to w ie .

— P R Z E D Z IW N A  h is to r ia . . .
— R Z E C Z Y W IŚ C IE  je s t  to  p r o ­

b le m . B y łb y  o n  r o z w ią z a n y , g d y ­
b y  p o g o to w ie  p rz e n io s ło  s ię  n a  A r -  
k o ń s k ą .

— B Ę D Z IE  je d n a k  p r z e p r o w a d z ­
k a ?

— J E S Z C Z E  n ie  w ia d o m o . N a  r a ­
z ie  t r w a  d y s k u s ja .  O s o b iś c ie  p o ­
d z ie la m  z d a n ie  w ię k s z o ś c i,  b y  p o ­
z o s ta w ić  s ta c ję  p o g o to w ia  w  d o ­
ty c h c z a s o w y m  m ie js c u .  P rz e c ie ż  to  
je s t  c e n t r u m  m ia s ta . M o ż n a  d o b u ­
d o w a ć  p a w i lo n  z 20 łó ż k a m i d ia  
p a c je n tó w  w y m a g a ją c y c h  o b s e rw a ­
c j i .  M o żn a , p r z e b i ja ją c  s ię  p rz e z  
o g ró d , z r o b ić  d r u g i  w y ja z d  n a  u l.  
M ic k ie w ic z a .  T o , o c z y m  m ó w ię , 
je s t  z re s z tą  k o n c e p c ją  s p rz e d  la t .

R O Z M A W IA Ł :  (Jas)

HAZWA ta brzmi głosem 
fanfar i ulica zasługuje 
na to dumne miano w ca­

łej pełni. Na Wielkiej czuje się 
rzeczywiście wielkość i  roz­
mach. To jakby prosta, szeroka 
rzeka o stromych, skalistych 
brzegach, uregulowana ręką 
ludzką, ale wciąż malownicza. 
Nurtem ul. Wielkiej wiedzie 
główna trasa wjazdowa do 
Szczecina (tylko nieliczni prze­
zorni godzą się nadłożyć drogi 
i  dotrzeć do miasta mniej za­
tłoczoną Szosą Poznańską).

Wylot ul. Wielkiej ku Odrze 
prezentuje się tak wspaniale, że 
kierowcy z obcych miast zapo­
minają o denerwujących kor­
kach na moście. Przybysz zosta 
je niemal wchłonięty przez roz­
wartą paszczę wielkiego miasta. 
Z tej perspektywy n ikt nie 
śmie wykrztusić, że Szczecin to 
prowincja...

Trasa wygląda zaiste histo­
rycznie, choć tak naprawdę to 
wytyczono ją zaledwie 25 lat 
temu, a ukończono i przekaza­
no do użytku dopiero w 1952 
roku! (Chodzi o samą ulicę, bo 
domy nowej Starówki były jesz 
cze w stadium budowy). Cóż 
więc było przedtem?

NA najstarszych planach mia 
sta nie znajdziesz nazwy „Wiel 
ka” . Były uliczki opatrzone 
tym przymiotnikiem, np Wiel 
ka Tkacka, Wielka Tumska, 
Wielka Księża. Szlakiem obec­
nej Wielkiej (mniej więcej, bo­
wiem dawna siatka ulic Sta­
rówki była bardziej pogmatwa­
na), od obecnej Bramy Porto­
wej do dzisiejszej ul. Sołtysiej 
biegła długa i  wąska ulica Sze 
roka. 200 lat temu, aby dotrzeć 
do Mostu Długiego, powóz ku­
piecki musiał przeciskać się 
gmatwaniną zaułków — Strze­
lecką, Kaletniczą lub też naj­
węższą z ulic zwaną słusznie po 
prostu Wąską.

Pejzaż tej części miasta 
zmieniał się przez stulecia, 
lecz nie było bezpośredniej tra­
sy komunikacyjnej, wiodącej 
od Bramy Portowej (kędy wjeż 
dżano do miasta od zachodu) 
do Mostu Długiego. Za to w 
miejsce ul. Szerokiej pojawiła 
się już w naszym stuleciu naz­

wa „Wielka” . Do gromkiego 
imienia miał się ten trakt jak 
pięść do nosa. Tak też stwier­
dzili po wyzwoleniu gospodarze 
miasta. Nazwa była jednak nę 
cąca i zapaliła wyobraźnię ur­
banistów.

W latach czterdziestych 1 
pięćdziesiątych ta część szcze­
cińskiej Starówki stanowiła je­
den masyw zgliszcz, porośnię­
tych zielskiem. Po minięciu 
Bramy Portowej tramwaje za­
kręcały ku ul. Niepodległości, 
a pasażerowie widzieli z lewej 
strony ponurą ścianę martwej 
dzielnicy. W połowie lat pięć­
dziesiątych ulica jednak ożyła. 
Pojawiły się liczne ekipy budo­
wlanych i drogowców. Rozebra 
no resztki kamienic zagradzają

podwoiło niemal liczbę miesz­
kańców. 4-krotnie wzrosła licz­
ba prywatnych samochodów, 
na jezdni i  chodnikach zrobiło 
się tłoczniej.

Tak jak niegdyś Szeroka, tak 
dziś Wielka jest ruchliwym 
ciągiem handlowym. Przechod­
nie chcący przekroczyć ruchli­
wą jezdnię, mogą to bezpiecz­
nie uczynić jedynie na krań­
cach ulicy, gdzie zainstalowano 
światła sygnalizacyjne. W sa­
mym środku ulicy (skrzyżowa­
nie ze Staromiejską) jest przej­
ście, którego boją się piesi i 
przeklinają kierowcy. Aż prosi 
ło się, aby zrobić pasaż podziem 
ny. Okazało się jednak, że 
przejście pod jezdnią byłoby 
przedsięwzięciem zbyt kosztow-

Dancing na „Dianie”
E G L U G A S Z C Z E C IŃ S K A2 C U Ł .U U A
je s t  n a jw ię k s z y m , n ie  lic z ą c  
o c z y w iś c ie  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  a r m a to r e m  w o d o lo -  

ó w . D y s p o n u je  o b e c n ie  d z ie w ię -  
i lo m a  ( w k r ó tc e  b ę d z ie  d z ie s ią ty )  
z y b k im i  „ K o m e ta m i”  i  „ M e te o r a ­

m i” , k t ó r e  o d  je s ie n i  u b ie g łe g o  r o ­
k u  no szą  d ź w ię c z n ie  b rz m ią c e  im io  
na  ż e ń s k ie  W o d o lo ty  z d o m in o w a ­
ł y  r e g u la r n ą  k o m u n ik a c ję  do  Ś w i­
n o u jś c ia ,  n ie  m a ją c  w  p o c ią g a c h  a n i 
te ż  w  a u to b u s a c h  ż a d n y c h  k o n k u ­

r e n tó w .  K i lk a  s ta te c z k ó w  ty p u

„ T E L IM E N A ”  dożywa swych la t zacumowana do nabrzeża 
v is  a vis dworca kolejowego.

Foto: Zb. Jodkowskt

„ L i l i a  W e n e d a ”  o ra z  ty p u  „ B a l ­
b in a ”  s łu ż y  w  te j  c h w i l i  t y lk o  w y ­
c ie c z k o m .

U  p r o g u  se zo n u  tu ry s ty c z n e g o  
w a r to  c h y b a  p r z y p o m n ie ć ,  j a k  to  
p rz e d  la t y  b y w a ło , j a k ie  je d n o s tk i  
t w o r z y ły  w ó w c z a s  b ia łą  f lo tę .  J e s t 
p o  te m u  o k a z ja , g d y ż  s z c z e c iń s k i 
a r m a to r  o b c h o d z i w ła ś n ie  d w u d z ie ­
s to le c ie  sw e g o  is tn ie n ia .  Ż e g lu g a  
S z c z e c iń s k a  p o w s ta ła  w  s ty c z n iu  
1957 r o k u ,  k o n ty n u u ją c  d z ia ła ln o ś ć  
p rz e d s ię b io rs tw a  Ż e g lu g a  P r z y ­
b rz e ż n a .

J u ż  w ó w cza s  s z c z e c in ia n ie  m o g li  
s ię  w y b r a ć  na  w y c ie c z k ę  d o  A n -  
k la m . D o  te j  n a d m o rs k ie j  m ie js c o ­
w o ś c i N R D  k u r s o w a ł s ta te k  „ J a ś ” , 
z a b ie r a ją c y  120 p a s a ż e ró w . B y ł  to  
b l iź n ia k  „ M a łg o s i” , n a js z y b s z y  ja k  
n a  o w e  czasy , bo  r o z w i ja ją c y  8 
w ę z łó w . O b ie  je d n o s tk i  z o s ta ły  
z b u d o w a n e  w  S z w e c ji  w  p o ło w ie  
la t  t r z y d z ie s ty c h  d la  G d y ń s k ie g o  
T o w a rz y s tw a  T u r y s t y k i  M o r s k ie j.  
Z a r e k w ir o w a n e  p rz e z  N ie m c ó w  i  u -  
p ro w a d z o n e  p o d cza s  w o jn y ,  z o s ta ły  
r e w in d y k o w a n e  w  1946 r o k u .  „ M a ł ­
g o s ia ”  p ły w a ła  p o  s z c z e c iń s k im  p o r  
c ie  ju ż  od  l ip c a  1948 r . ,  „ J a ś ”  t r o c h ę  
p ó ź n ie j.

W y c ie c z k i  p o  p e łn y m  m o rz u  
o b w o z iła  la te m  1957 r .  „ J o la n ta ”  
s ta c jo n u ją c a  na  s ta łe  w  M ię d z y z d ro  
ja c h .  S w ą  s łu ż b ę  p o d  p o ls k ą  b a n ­
d e r ą  ro z p o c z ę ła  w  1947 r . ,  u t r z y m u ­
ją c  r e g u la r n ą  k o m u n ik a c ję  m ię d z y  
S z c z e c in e m  a T rz e b ie ż ą .

W IE L K Ą  a t r a k c ją ,  ta k  d la  m ie s z ­
k a ń c ó w , j a k  1 w c z a s o w ic z ó w , b y ły  
tz w .  r e js y  e s t ra d o w e  n a  „ D ia n ie ” , 
o rg a n iz o w a n e  p rz e z  Ż e g lu g ę  S zcze ­
c iń s k ą  1 S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G a ­
s tro n o m ic z n e .  P o d ró ż e  w  n ie z n a n e  
w  d z ie ń  1 n o cą  u r o z m a ic a ły  w y s tę ­
p y  a r ty s t ó w  (p io s e n k a , h u m o r  1

Z  te j perspektywy u l. W ie lką rzadko oglądamy.
Fot. Z. Jodkowski

cych trasę przyszłej arterii, nym i sięgnąć trzeba po roz- 
Przebito przez gruzy nową u li- wiązanie tańsze. Powstał więc
cę Wielką. W 1962 roku nastą­
piło uroczyste przekazanie ca­
łej trasy do użytku. Jednocześ-? 
nie bowiem wybudowano Most 
Cłowy na Regalicy. W ten spo­
sób Wielka, wiodąca najpro­
stszą drogą ze Śródmieścia ku 
przeprawie mostowej na Odrze, 
stała się od razu kluczowym 
ogniwem szczecińskiej trasy 
W—Z.

DZlS piękna ta trasa nie wy­
daje się nam aż tak rewelacyj­
na i przestronna jak 20 lat te­
mu. To naturalne — miasto

pomysł zainstalowania tu napo­
wietrznej kładki dla piechurów. 
Rzecz — jak stwierdzili fachów 
cy — ma być dziecinnie prosta 
w konstrukcji, łatwa i szybka 
do wybudowania, dla ludzi zaś 
wygodna. Poza walorami użyt­
kowymi, ów mostek przez jezd 
nię miał być także miłym ak­
centem architektonicznym. Ta 
kładka, a ściślej obietnica kład 
k i wisi nad nami od ponad 2 
lat, i jakoś się spełnić nie mo­
że. Niestety, mała ta sprawa na 
ul. Wielkiej obrastać zaczyna 
historią. (ław)

ja z z  — p is a ła  w ó w c z a s  p ra sa ), d a n ­
c in g  l  w y ś m ie n ic ie  z a o p a trz o n y  b u ­
fe t .  „ D ia n a ”  b y ła  w te d y  na szą  n a j ­
w ię k s z ą  (550 p a s a ż e ró w ) i  Jed ną  z 
n a js ta r s z y c h  je d n o s te k  b ia łe j  f l o t y .  
Z b u d o w a n o  Ją w  1911 r o k u  w  n ie ­
m ie c k ie j  s to c z n i.  Z a to p io n a  p o dcza s  
w o jn y  na  W iś le  w  o k o l ic y  G d a ń ­
s ka . zo s ta ła  w y d o b y ta  i  w y re m o n ­
to w a n a  n a  z le c e n ie  is tn ie ją c e g o  w  
ty c h  la ta c h  p rz e d s ię b io rs tw a  P o ls ­
k a  Ż e g lu g a  P rz y b rz e ż n a  na B a ł­
t y k u  „ G r y f ” .

N a js ta rs z y m  s ta tk ie m  b ia łe j  f l o ­
ty ,  p ły w a ją c y m  p o  p o r c ie  i  do 
M ię d z y z d r o jó w ,  b y ła  „ T e l im e n a ” . 
Z w o d o w a n a  w  G d a ń s k u  w  1891 r o k u  
(w e d łu g  n ie k tó r y c h  ź r ó d e ł w  1906), 
p rz e d  w o jn ą  s ta n o w i ła  w ła s n o ś ć  je d  
n e j  ze s z c z e c iń s k ic h  f i r m .  P o w o je n ­
n y  o k re s  h is to r i i  „ T e l im e n y ”  za c z ą ł 
s ię  w  1947 r . ,  g d y  p o  r e m o n c ie  s k ie  
r o w a n o  ją  d o  o b s łu g i l i n i i  S z c z e c in  
— M ię d z y z d r o je .  B y ła  w ó w c z a s  p a ­
ro w c e m . U  s c h y łk u  la t  p ię ć d z ie s ią ­
ty c h  z m ie n io n o  n a p ę d  na  m o to ro ­
w y .  z m o d e rn iz o w a n o  s y lw e tk ę  1 t a ­
k ą  „ T e l im e n ę ”  p a m ię ta ją  s z cze c i­
n ia n ie  d o  d z iś .

R o z p o c z y n a ją c a  d z ia ła ln o ś ć  Ż e g lu ­
ga  S z c z e c iń s k a  m ia ła  ta k ż e  in n e  
J e d n o s tk i.  Z  w y c ie c z k a m i i  n a  l i ­

n i i  r e g u la r n e j  p ły w a ła  „E lż u n la * * ,  
p rz e b u d o w a n a  z h o lo w n ik a ,  s ły n n a  
d z ię k i  in f o r m a c j i  w  „ K u r ie r z e ” . 
„ Z a  je d y n e  25 z ł m o ż n a  p rz e je c h a ć  
s ię  na  E lź u n i”  — n a p is a ł p rz e d  la t y  
d z ie n n ik a r z  o p u s z c z a ją c  c u d z y s łó w  
w  ty tu le .  D o p ie r o  z te k s tu  w y n ik a ­
ło ,  że  c h o d z i o  s ta te k .

Z  p o c z ą tk ie m  la t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  
Ż e g lu g a  S z c z e c iń s k a  za czę ła  o d m ła ­
d za ć  s w a  f lo t ę  O tr z y m a ła  d w a  h y -  
d r o b u s y  .M a r g i t k a "  i  „ J u l is z k a ”  
( p ie rw s z y m  a rm a to r e m  b y ło  M P K ) ,  
k tó r e  o b e c n ie  p ły w a ją  p o  je z io ra c h  
o ra z  p ie rw s z e  le d n o s tk l  z  s e r i i  
„ L i l i a  W e n e d a ” .

O  S T A R Y C H  s ta te c z k a c h  p o zo s ta ­
ło  d z iś  ju ż  t y l k o  w s p o m n ie n ie . Ic h  
w iz e r u n k i  w id n ie ją  n a  d a w n y c h  w i ­
d o k ó w k a c h  i  a m a to r s k ic h  fo to g r a ­
f ia c h . P r a w ie  w s z y s tk ie  je d n o s tk i  
s ta n o w ią c e  f l o t y l l ę  s ta r t u ją c e j  Ż e g lu  
g i  S z c z e c iń s k ie j p o c ię to  n a  z ło m . 
P rz e d  k a s a c ja  u r a to w a n o  je d y n ie  
„ E lż u n ię ”  i  . .T e l im e n ę ” . O b a  s ta t ­
k i  s łu ż ą  te ra z  p r a c o w n ik o m  ja k o  
p o m ie s z c z e n ia  s o c ja ln e . „ E lż u n ia ”  
p ły w a  t y l k o  z p o m o c ą  h o lo w n ik a ,  
zaś  „ T e l im e n a ”  z a c u m o w a ła  na  s ta ­
łe  p r z y  n a b rz e ż u  o b o k  m o s tu  k o ­
le jo w e g o .  i:*as)



K URI ER 4> MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ TEATRU «■ MIĘDZYN ARODOWY DZIEŃ TEATRU 4 -  MIĘDZYNARODOWY STRONA 5

PRZYPADAJĄCY 27 marca Międzynarodowy Dzień Teatru jest świętem nie tylko 
dramaturgów, aktorów, reżyserów, scenogralów. Na ostateczny kształt przedstawienia 
teatralnego, na wrażenie, z jakim opuszczamy spektakl składa się także praca catego 
szeregu ludzi z działów: technicznego i administracyjnego, ludzi szczerze oddanych swe­
mu zawodowi, nierzadko wigżgcych się z teatrem na całe życie. Chcemy dziś pokazać 
ich właśnie, tych wszystkich—

J tó ry c h nie oklaskujemy
P O JEDNEJ stronie od 

wejścia — kasa do Mu­
zeum, po drugiej — do 

Teatru Współczesnego. W ciągu 
jednego roku działalności sa­
modzielnej sceny pod dyrekcją 
Macieja Englerta Teatr Współ­
czesny postawił sobie zadanie, 
zrealizowane szybciej, niż moż­
na by przypuszczać: ustawienia 
przed kasą kolejki po bilety.

W A L D E M A R  C H O D U Ń  — k ie r o w ­
n ik  B iu ra  O b s łu g i W id z a  T W  — 
o p o w ia d a  o ty m ,  co  d la  c a łe g o  te a ­
t r u  n a jw a ż n ie js z e : o k o n ta k ta c h  z 
lu d ź m i,  od  k tó r y c h  t a k  w ie le  d la  
a r ty s tó w  z a le ż y  — z ro z u m ie n ie ,  u -  
z n a n ie , o d b ió r  ic h  s z tu k i.

T e a t r  z a c z ą ł s w o je  w y jś c ie  do  
w id z ó w  o d  s p ra w y , k tó r a  m o g ła  
s p o w o d o w a ć  z a ła m a n ie  s ię  w s z e l­
k ic h  z a m ia ró w : o d  z a p rz e s ta n ia  w y ­
p rz e d a  w a n ia  c a ły c h  s p e k ta k l i  z a k ła ­
d o m  p ra c y .  C h o d z i ło  o  rz e c z  e le ­
m e n ta r n ą  —  o  to  m ia n o w ic ie ,  b y  
n ie  g ra ć  d la . . .  p u s te j w id o w n i .  B i ­
le t  w e tk n ię ty ,  b i le t  z n a m o w y ,  b i ­
le t  n ie  p o s z u k iw a n y  —  to  b i l e t  n ie  
w y k o r z y s ta n y .  D la te g o  te ż  o r g a n i­
z a to r ó w  z a k ła d o w e g o  ż y c ia  k u l t u ­
ra ln e g o  z a c z ę to  z a p ra sza ć  na  t r z e ­
c ie  g e n e ra ln e  p r ó b y  k a ż d e g o  p rz e d ­
s ta w ie n ia .  N ie c h  z o b a czą  s a m i to , 
c o  z a m ie rz a ją  p ro p a g o w a ć .

Z o b a c z y l i .  P o w ie d z ie li  w  ś ro d o ­
w is k u .  P o s y p a ły  s ię  z a m ó w ie n ia . 
A le  n a  je d n o  p rz e d s ta w ie n ie  p a n  
W a ld e m a r  C ho d-uń p r o p o n u je  n ie  
w ię c e j,  n iż  50 b i le tó w .

—  W y s ta rc z y , że lu d z ie  w s p ó ln ie  
p r a c u ją .  N ie c h  Id ą c  d o  t e a t r u  z n a j­
d ą  s ię  w  o d m ie n n e j a tm o s fe rz e  
t łu m a c z y .  Z w y c z a j z o s ta ł p r z y ję t y .

Wyjście
do widza

N a  „ L a t o  i  d y m ”  z b io ro w e  b i le t y  
s p rz e d a je  s ię  n a ... p a ź d z ie rn ik !  A  
s a la  n ie  je s t  p u s ta . K i lk a d z ie s ią t  
b i le tó w  c o d z ie n n ie  w id z o w ie  k u p u ­
j ą  w  k a s ie . B a rd z o  d u ż o  je s t  p r y ­
w a tn y c h  r e z e r w a c j i  te le fo n ic z n y c h .  
S p e k ta k le  id ą  k o m p le ta m i.  T o  je d ­
n a  s a ty s fa k c ja .

D ru g ą  je s t  n o w e  z d o b y c ie  o k r e ś ­
lo n y c h  ś r o d o w is k :  s tu d e n tó w ,  n a ­
u k o w c ó w , le k a rz y ,  r o ln ik ó w .  T a k  
je s t .  S ta le  goszczą  w  te a trz e  m ło ­
d z i z W y ż s z e j S z k o ły  P e d a g o g ic z ­
n e j ,  A k a d e m i i  R o ln ic z e j,  W y ż s z e j 
S z k o ły  M o r s k ie j ,  o s o b y , d la  k tó r y c h  
b i le t y  z a k u p u je  K lu b  N a u k o w c a , a 
ta k ż e  r o ln ic y  z W it k o w a ,  K e cza , 
w o je w ó d z tw a  k o s z a l iń s k ie g o , g r u p y  
ze S ta rg a rd u .

—  P r io r y te t  w  z a k u p ie  z b io ro ­
w y c h  b i le tó w  d a je m y  w ła ś n ie  l u ­
d z io m  ze ś ro d o w is k  w ie js k ic h .  B ie ­
r z e m y  p o d  u w a g ę  fa k t ,  że  p ó ź n ie j 
z a a b s o rb u ją  ic h  p ra c e  p o ło w ę . D la  
u ła tw ie n ia  o d b io ru  s z tu k i,  o rg a n iz a ­
to r z y  W y c ie c z e k  z  te r e n u  d o k o n u ją  
w  a u to k a rz e  w p ro w a d z e n ia  w  p r o ­
b le m a ty k ę  p rz e d s ta w ie n ia .

SPOTKANIA środowiskowe, 
w których biorą udział aktorzy 
i  reżyser, są owocne dla obu 
stron. Artyści poznają bliżej 
tych, dla których tworzą — w i­
dzowie wyrażają swoje zdanie.

Repertuar teatru przesyłany 
co 2 tygodnie do zakładów pra­
cy, wielkie plansze, piękne fo­
togramy, a przede wszystkim 
jakość sztuki teatralnej, prezen­
towanej przez Teatr Współczes­
ny — to magnes funkcjonujący 
z coraz większą siłą.

Z jaką? W trakcie naszej, 
trwającej 3 kwadranse rozmo­
wy, kierownik biura odebrał 4 
telefony z zamówieniami (jed­
no zbiorowe) i przyjął wysłan­
nika jednostki wojskowej. Ta­
kie są fakty, odpowiadające na 
pytanie: „jak i teatr jest potrzeb 
ny?”  Po prostu dobry.

Tekst:
Jolanta

F&YDRY&SSEWICZ

Zdjęcia:
Z b i g n i e w

JODKOWSKI

NA TO, by najm łodsi widzowie tea tra ln i wyszli z w iz ją  
wyczarowanych postaci bajkowych — pracuje w  „ Pięciu-  
dze”  cały zespół konstruktorów , m alarzy, modelarzy.

Podczas przygotowań do najnowszej prem iery o wspania­
łych przygodach Iwana i  jego Konika Garbuska w idzim y  
Barbarę Muszyńską i  K rystyną Monke (15 la t pracy w tym  
niecodziennym zawodzie!).

•  •  •

A OTO konstruktorzy: Marek Juszczak i  Tadeusz Goto- 
k ia łlo . Toczone ludowe lale zapełnią sceną na premierze za 
miesiąc.

MY Ś L A Ł A M ,  że  w e jd ę  m ię d z y  
m a te r ia ły ,  n ic i ,  s k r a w k i  i  
w y k r o je  —  w y b r z y d z a m  s to ­
ją c  w  p ro g u  p r a c o w n i k r a ­

w ie c k ie j  T e a t r u  P o ls k ie g o . -— A  
ty m c z a s e m  co?

—  T a k  to  b y w a  czase m  p rz e d  sa­
m y m  p rz e d s ta w ie n ie m  — ś m ie je  s ię  
k ie r o w n ic z k a  G e r t ru d a  M a d a jc z y k ,  
z a jm u ją c a  s ię  s z y c ie m  k o s t iu m ó w  
a k to r s k ic h  o d  1949 r o k u !  —  T e ra z  
d o p ie ro  z a c z y n a m y .

W ię c  w  p r a c o w n i  c z y ś c iu tk o ,  o -  
g r o m n y  w ik l i n o w y  k o s z  z a m k n ię ­
ty ,  p a p ie ro w e  w y k r o je  p r z y p ię te  
d o  b o k u  s z a fy , a w  lu s t r z e  w id n ie ­
je m y  m y  d w ie  o ra z  d w ie  t i u r n iu r y  
u p ię te  n a  m a n e k in a c h .

—  T O  u s z ty w n ie n ie  p rz e w le c z o n e  
p rz e z  m a te r ia ł . . ,

.. .  to  s ta lo w e  l is tw y .  S zcze rze  m ó ­
w ią c  — n o że  d o  k r o je n ia  m a te r ia ­
łó w  w  fa b r y c e .  N ie c h  p a n i z o b a ­
c z y , ja k ie  t o  o s t re !

—  S k ą d  p a n i w ie ,  j a k  n a le ż y  
s k r o ić ,  j a k  z b u d o w a ć  s ty lo w ą  s u k ­
n ię  z  X V I I I  w ie k u ?

—  T A K  to  s ię  ja k o ś  w z ię ło  sa­
m o , z p r a k t y k i .  I  p o w ie m  p a n i,  że 
n a jb a r d z ie j  lu b ię  w ła ś n ie  ta k ie  s t r o  
je .  N a  te  w s p ó łc z e s n e , to  p a tr z e ć  
n ie  m o g ę . N a u c z y ła m  s ię  s z y ć  w  
m ło d o ś c i.  W  1946 r o k u  ja k o  p ie r w ­
sza z d a w a ła m  e g z a m in  p rz e d  szcze­
c iń s k ą  Iz b ą  R z e m ie ś ln ic z ą .

—  C Z Y  m ie w a  p a n i  k ło p o ty  z  a k ­
to rk a m i?

—  T A K I  ic h  z a w ó d , że m a ją  czę ­
s to  n a p ię te  n e r w y .  T re m a .. . T o  
g d z ie  m a ją  w y b u c h n ą ć ?  Ja  z re s z ­
tą  ju ż  n ie  p a m ię ta m . B o  te ż  i  co 
b y  b y ło ,  g d y b y ś m y  sob ie  w s z y s tk o  
p a m ię ta li?  S z y je  s ię  a k s a m it , s zy ­
fo n ,  a t ła s , la m ę  z ło tą , m ila n ó w e k , 
ż o rż e tę ...

— A  K O G O  p a n i  n a jm i le j  w s p o ­
m in a  z p e r s p e k ty w y  t y lu  l a t  p r a ­
c y?

— E N G E L O W N A , to  b y ła  a k to r k a !  
O n a  n ig d y  w  k o s t iu m ie  n ie  u s ia ­
d ła ,  n ie ra z  i  p ó ł  g o d z in y  s ta ła  za ­
n im  w e s z ła  n a  scen ę , a n ie  s ia d ła , 
ż e b y  n ie  p o g n ie ś ć ! D a n u s ia  C h u -  
d z ia n k a  —  ta  s ię  zaw sze ze w s z y s t­
k ie g o  c ie s z y ła !  M ó w iła m  j e j :  —  P o  
c z e k a j,  s p r z y k r z y  c i s ię  to  w s z y s t­
k o ,  a  o n a  na  to :  —  N ig d y  m i  s ię  
n ie  s p r z y k r z y !  T a k a  b y ła  w e so ła , 
m iła . . .

J a k  ju ż  p r z e jd ę  n a  e m e ry tu r ę ,  
to  p rz e z  c a ły  r o k  n ic  n ie  b ę d ę  ro ­
b i ła !  Z u p e łn ie  n ie .  M ó w ię  o s ta tn io  
d o  m ęża , że ta k a  s ła b a  s ię  r o b ię , 
a  o n  n a  to  —  s ta ro ś ć  p rz y s z ła .  O , 
t o  s z y je m y  d o  „ S k iz a "  p a n i D y m -  
s z ó w n a  b ę d z ie  s ię  4 ra z y  p rz e b ie ­
r a ć  i  p a n i  W a w rz o ń  też, a  na  tę  
ró ż o w ą  d z ia n in ę  p r z y jd z ie  m u ś lin . . .

Przedsiębiorstwo pod nazwą 
Teatr Polski

W IECZOREM zdecydowa­
łam się na przejście do 
pracy w teatrze, a rano 

już tu byłam zaangażowana — 
śmieje się Jadwiga Kędzierska. 
Tak to właśnie się zaczęło...

B Y Ł  r o k  1959. M ło d z iu tk a  u rz ę d ­
n ic z k a  I  O d d z ia łu  N a ro d o w e g o  B a n  
k u  P o ls k ie g o , m a ją c e g o  w  s w o je j  
g e s t i i  o b s łu g ę  p rz e d s ię b io rs tw a  po d  
n a z w ą  T e a tr  P o ls k i,  o t r z y m a ła  o d e ń  
p r o p o z y c ję  p o d ję c ia  p r a c y  w  k s ię ­
g o w o ś c i. D a le j  b y ło  t a k  J a k  na  
w s tę p ie .

P ra c a  p o łą c z o n a  z n a u k ą , a n a ­
s tę p n ie  ze s tu d ia m i na  P o l i t e c h n i­
ce . w io d ła  p a n ią  J a d w ig ę  o d  s ta ­
n o w is k a  d o  s ta n o w is k a  aż  po  to , 
k tó r e  o k re ś lo n e  je s t  „ z a k re s e m  o -  
b o w ią z k ó w  z a s tę p c y  d y r e k to r a ” . 
O s o b ie  p e łn ią c e j tę  f u n k c ję  p o d le ­
g a ją  b e z p o ś re d n io  k ie r o w n ic y  i  p ra  
c o w n ic y  d z ia łó w  te c h n ic z n e g o  1 a d ­
m in is t r a c y jn e g o ,  a d o  z a d a ń  n a le ­
ż y  m . in .  s p ra w o w a n ie  n a d z o ru  n a d  
o rg a n iz a c ją  i  d z ia ła ln o ś c ią  te a t r u  
ja k o  c a ło ś c i.

N ig d z ie  n a to m ia s t n ie  je s t  p o w ie ­
d z ia n e , że  z a s tę p ca  d y r e k to r a  z o b o ­
w ią z a n y  je s t  d o  z a c h o w a n ia  ta k tu ,  
o p a n o w a n ia , że za s tęp ca  d y r e k to r a  
m a  m ie ć  —  n ie z a le ż n ie  od  w s z e l­
k ic h  k a ta k l iz m ó w  —  u ś m ie c h  i  m i­
łe  s ło w o  n a  p o d o rę d z iu . T o  s ię  r o ­
z u m ie  sam o p rz e z  s ię , p o d o b n ie  ja k  
z n a jo m o ś ć  p rz e d s ię b io rs tw a : m g r  
K ę d z ie rs k a  p ra c ę  m a g is te rs k ą  ha  
W y d z ia le  I n ż y n ie r y jn o - E k o n o m ic z -  
n y rn  T r a n s p o r tu  P o l i t e c h n ik i  p isa ­
ła  na  te m a t  z a rz ą d z a n ia  te a t r a m i 
d r a m a ty c z n y m i w  P o lsce .

P a n i J a d w ig a  u w a ż a , że m o d e l 
T e a t r u  P o ls k ie g o , w  k tó r y m  s p ra ­
w y  a r ty s ty c z n e ,  bę d ą ce  w  je d n y c h  
r ę k a c h , o d d z ie lo n e  są o d  te c h n ic z ­
n o - a d m in is t ra c y jn y c h ,  je s t  u k ła d e m  
n a jle p s z y m  d la  fu n k c jo n o w a n ia  p la ­
c ó w k i .  R e p e r tu a r ,  z a m y s ł a r t y s t y ­
c z n y  d y r e k to r a  p o w o d u je  w s z y s tk ie  
da lsze  s k u t k i,  n a d  k t ó r y m i  c z u w a  
je g o  z a s tę p ca . I  w ó w c z a s  w ła ś n ie , 
g d y  is tn ie je  p e łn e  z a u fa n ie  i  p o ­
r o z u m ie n ie , m o żn a  m ó w ić  o  h a rm o ­
n i jn y m  d z ia ła n iu .  A  s k ła d a  s ię  na 
n ie  m u l tu m  s p ra w ...

D y r e k to r  K ę d z ie rs k a  n ie  w y t r z y ­
m u je  p r z y  s to l ik u .

—  Id z ie m y  — p o w ia d a  —  i  ro z p o ­
c z y n a m y  r a jd  p o  p r a c o w n ia c h ,  k ą t ­
k a c h  i  k o m ó rk a c h ,  sc h o d a c h , k o r y ­
ta rz a c h , h a lla c h .

—  P r z y g o to w u je m y  „ S k iz a ” . W id z  
w e jd z ie ,  p o p a tr z y  n a  s c e n o g ra fię , 
S P O D O B A  M U  S IĘ , a le  k t o  p o ­
m y ś li ,  że te  f r y z y  w ie ń c z ą c e  k o p u lę  
w y m a g a ły  t y le  o r a c y .  M is iu ,  p o ­
w ie d z ...

M ic h a ł  T u s z y ń s k i,  k ie r o w n ik  p r a ­
c o w n i m o d e la r s k ie j,  p r e z e n tu je  s to ­
s y  s ty r o p ia n u ,  m is te r n ie  w y c in a n e ­
go  w  e s y - f lo re s y ,  o k le ja n e g o  d r o b ­
n y m i  p a s e m k a m i p a p ie ru . N a  s to le  
l i s t :  „ K o c h a n y  M is iu ”  —  p is z e  sce­
n o g r a f  M a łg o rz a ta  T r e u t le r  — i  Jest 
to  l i s t  n a jz u p e łn ie j  „ s łu ż b o w y ” , a 
z a łą c z n ik ie m  d o ń  je s t  k i l k a  r e p r o ­
d u k c j i  w y ję ty c h  z k o lo ro w e j ,  
d a w n e j,  o b c e j k s ią ż k i .  P a n  M i­
c h a ł s p r a w i,  że  z n a jd ą  s ię  o n e  w  
r a m a c h  z d o b ią c y c h  s c e n ic z n e  w n ę ­
tr z e .

S lu s a rn ia  w y k o n a ła  ju ż  w y s o k ą  
k r a tk o w a n ą  k o p u łę .  O b o k  p r a ln ia ,  
fa r b ia r n ia ,  m a g a z y n ...

.. .w  k tó r y m  r e m a n e n ty  są aż 
ś m ie s z n e  i  zaw sze  w s z y s tk o  zg a ­
d za  s ię  c o  d o  jo t y !

— N ie  m a  o  c z y m  m ó w ić  —  w z ru ­
sza r a m io n a m i k ie r o w n ik  z a o p a ­
tr z e n ia  p r a c u ją c y  t u  o d  27 la t  —  
W ła d y s ła w  W o la n S k i.

M a g a z y n  s t r o jó w ,  k s ię g o w o ś ć , 
r e k w iz y to r n ia ,  ty s ią c e  p rz e d m io ­
tó w , ty s ią c e  s p ra w , s u k n ie , p e r u k i ,  
k o lc z u g a  z ły ż e c z e k , s ło ik  sm o cz ­
k ó w  (ze „S z c z ę ś liw e g o  w y d a rz e ­
n ia ” ), te le fo n y  z  ró ż n y c h  e p o k , k o ­
r o n y .  E le k t r y c y  1 a k u s ty c y  ( s ta t y ­
s tu ją  w  ra z ie  p o tr z e b y ) ,  g a r d e ro -

DO rą k  pani G ertrudy  
Madajczyk tra fia  p ro jek t 
kostium u . Je j rzeczą jest 
przetworzenie obrazka w  
stró j, w  k tó rym  aktorka  
będzie się dobrze czuła, a 
k tó ry  m y obdarzymy na­
leżnym podziwem.

b y  —  c ia s n o ta , a le  są ju ż  n o w e  
s to l ic z k i ,  n a  sc e n ie  A n i t a  D y m s z ó w -  
n a  p o w ta rz a  k r ó c iu t k ie  s ło w o  ,,co ”  
w  r o z m a ity c h  o d c ie n ia c h , A n d r z e j  
Z a o rs k i  w y b ie rz e  te n  n a jw ła ś c iw ­
szy ...

—  T r u d n o  m ó w ić  o  t e j  p ra c y . 
P rz e d e  w s z y s tk im  n ie  m a  ju ż  te ­
ra z  r z e m ie ś in ik ó w - a r ty s tó w .  a  n ie  
k a ż d y  s to la r z  i  n ie  k a ż d y  k r a w ie c  
m o że  p ra c o w a ć  w  te a tr z e . W y s ta ­
w ia  s ię  s z tu k i z  r z e c z a m i, k tó r y c h  
ju ż  n ie  m a  — in fo r m u je  L u d w ik  
P io s ic k i ,  k ie r o w n ik  d z ia łu  te c h n ic z ­
n e g o . — M o g ę  p o w ie d z ie ć , t e  nasze 
w a r s z ta ty  m a ją  d o b rą  m a r k ę  w  ca ­
ły m  k r a ju .  S ą t u  lu d z ie ,  k tó r z y  p o ­
s ie d l i  w y s o k i  k u n s z t  w y k o n a w c z y ,  
k t ó r z y  p o t r a f ią  z r o b ić  to ,  co  z a p la ­
n o w a ł s c e n o g ra f. S p o ro  k ło p o tó w  
w y n ik a  z z a p o trz e b o w a n ie m  n a  
m a te r ia ły .  N a  p r z y k ła d  te  ś c ia n y  
w  I I I  a k c ie  „ P r z e d w io ś n ia ”  im i t u ­
ją c e  s ta rą  c e g łę  z a m ó w il iś m y  w  
T V  w  W a rs z a w ie . J e s t to  p ły ta  w i -  
n id u r o w a ,  k s z ta łto w a n a  p o d  c iś n ie ­
n ie m  p rz e z  a p a r a t ,  k tó re g o  k o s s t 
w y n o s i 600 ty s .  z ł.

A  to ,  c o  na s  t r z y m a  w  te a tr z e .. .  
In te r e s u ją c a  p ra c a , b r a k  sch e m a - 
ty c z n o ś c i,  c ie k a w i lu d z ie .  J a  b y m  
te n  z w ią z e k  p o r ó w n a ł  d o  m a łż e ń ­
s tw a . B y w a  le p ie j ,  g o rz e j,  c z ło ­
w ie k  s ię  p o k łó c i ,  a le  n a d a l p o z o ­
s ta je .  B o  t u  je s t  je g o  m ie js c e .

•  *  •

„TEATR stanowi dziś insty­
tucję, której znaczenie mierzyć 
należy w kontekście szeroko po­
myślanego oddziaływania kultu­
ralno-artystycznego i  ideowego, 
a nie tylko ograniczonego pud­
łem sceny i  salą widowiskową 
własnego przedsiębiorstwa. Ró­
wnież i  w ten sposób należy pa­
trzeć na środki, jakie przezna­
cza się dla teatru w formie do­
płaty”  — stwierdza dyrektor 
Kędzierska.

Takie oto są sprawy przedsię­
biorstwa pod nazwą Teatr Pol­
ski.

Między sceną
a publicznością

W  z i m i e ,  k ie d y  je ź d z i ło  s ię  
t r a m w a ja m i,  to  c z ło w ie k  w ie  
c e j s ły s z a ł o  p r z e d s ta w ie n iu  
— m ó w i p a n i  A n to n in a  J a ­

s trz ę b s k a , b i le te r k a  T e a t r u  M u z y c z ­
n e g o . —  T e ra z  c ie p le j ,  to  s ię  c h o d z i 
p ie c h o tą . ..

C o ja  p a n i p o w ie m ?  S z c z e c in  l u ­
b i  d o b rą  s z tu k ę . A  o  d o b r e j  s z tu c e  
p rze są d za  d o b ra  o b sa d a . U  nas  
p ie rw s z a  o b sa d a  zaw sze  je s t  ś w ie t ­
na . N a  ,J v la c h la v e l l lm “ , j a k  p r z y ­
ch o d z ą  w id z o w ie ,  t o  o d  r a z u  s ię  
p y t a ją  c z y  g ra  p a n i  B r o d z iń s k a  I  
j e j  c ó rk a . B o  ja k  n ie ,  to  z a ra z  ro z ­
c z a ro w a n ie ... Z re s z tą  s  tą  s z tu k ą , 
to  t r o c h ę  n ie  b a rd z o  —  d la  m ło ­
d z ie ż y  n ie d o z w o lo n a , a  s ta rs i s ię  
o b u r z a ją  {  b y w a , że n a w e t w y c h o ­
d zą  p o d cza s  p rz e d s ta w ie n ia .

M y  to  s ta le  s ie d z im y  n a  w id o w ­
n i .  N a m  b y  s ię  m ia ło  z n u d z ić ? !  
N ie ,  n ie ,  n ie ,  n ig d y  w  ż y c iu !  M a m y  
nasze  c ic h e  m iło ś c i  —-  p a n i  B ro ­
d z iń s k a  na  p r z y k ła d :  n a jm ils z a ,  
zaw sze  u p r z e jm a ,  p r z y w ita  s ię , n ie  
d a  c z ło w ie k o w i o d c z u ć , że w a ż n a . 
S ą d o b r z y  a k t o r z y : W ą s o w ic z , T y s -  
n a rz e w s k i,  G o rc z y ń s k i,  R ze s z o w s k i.

Z re s z tą  w ie  p a n i  j a k  to  je s t  —  
u  nas  s łę  a k t o r  w y b i je ,  a p o te m  
je d z le  g d z ie  in d z ie j .  K a rc z y k o w s k l  
—  na sz , A p o s to ł,  H a n u s e k , P o d -  
o za ska  —  n a s i. P a n i P o d cza ska  to  
o b ie c a ła  w ró c ić ,  a le  ju ż  m ie s z k a n ie  
z l ik w id o w a ła . . .

Są w id z o w ie ,  co  s ta le  p rz y c h o d z ą .  
A le  są ta c y ,  c o  p ie rw s z y  ra z . T a k i  
n ie  w ie ,  c o  ze s o b ą  z r o b ić ,  to  s ię  
w te d y  t łu m a c z y ,  że p ła s z c z  trz e b a  
z d ją ć , t e  b i l e t  je s t  j a k  d o  k in a .  z  
n u m e re m  m ie js c a . N a jg o rs z a  b y w a  
m ło d z ie ż , c o  to  n a  p rz e d s ta w ie n iu  
p o p t u je  Jerzesła. O , p a r ę  d n i  te m u  
p o  c a ły m  fo y e r  r o z r z u c i l i  p o c ię te  
s ie d z e n ia .

W s z y s c y  c z e k a m y  n a  to  p rz e jś ­
c ie  d o  Z a m k u .  A le  j a k  ta k ic h  ta m  
z a p ro s ić ?  C h o c ia ż  i  tu  w n ę trz e  s ię  
p o d o b a . L u d z ie  m ó w ią :  —  t r a f ie  
t r u d n o ,  z  z e w n ą trz  w e jś c ie  n ie c ie ­
k a w e . a  to  ś r o d k u  t a k  ła d n i« /
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A co na to Czytelnicy?
Z ANIM przystąpię do meri­

tum sprawy, chciałbym się 
zastrzec, iż jestem wielkim 

miłośnikiem przyrody, popieram 
czyny społeczne oraz nie mam 
nic przeciwko amatorom podróży 
kolejkami linowymi. Złożywszy to 
oświadczenie mogę już teraz z 
całym spokojem przedstawić mo 
je rozte»k' y ev'netrzne.

Kilka tygocml temu na łamach 
.Kuriera" uka'01 się obszerny, 
lu strowany m-ipkq, małer ał 
aziennika ski mówiący o niemal 
>uż rozpoczętej u . j i  Leśnego 
Pniku Wypoczynkv ! Rekreacji w 
Zdrojach. Z jed.i£NZncczn'c entu- 
z:cstycznego tekstu wynikało, źe 
w rejonie popularnego na prawr- 
brzeżu jeziorka Szmaragdowe 
powstać ma nieoawem sz.zcc ń 
ski park wypoczyn' u z lak:m' *n. 
in atrakcjami jak boisko do gier, 
łiasy spacerowe Kolsjka -nowa, 
k'no dla zmotoryzowanych. ka­
wiarnie i bary oraz sto różnych 
innych uciech. Ra i'izacja ambit­
nego zamierzenia przob-egać bę­
dzie etaoami, zaś znaczna rzęść 
przedsięwzięcia po /słan e w “ tek 
cie działań społecznych. Zadania 
zostały już właściwie podzielone 
i obecnie pozostaje jedynie za­
kasać rękawy „Od nas samych 
zależy — kończył autor artykułu 
— kiedy szczeciński park wypo­
czynku stanie się faktem".

A niech że Cię! — pomyślałem 
sobie. — Roztaczasz bratku wiz- 
,ę nowego parku wypoczynkj, 
podczas kiedy nie dokończyłeś 
teotizacji pierwszego! Przecież «st 
n eje jeszcze chyba — komu^ka 
tu o rozwiązaniu nie zauważyłem 
— Społeczny Komitet Budowy 
Parku Wypoczynku (park Ka;pro- 
wicza z przyległościami)? Włcśc 
wie osobiście, jako zdekla owuny 
we wstępie miłośnik zieleń., n'e 
miałbym nic przeciwko ski a w 7* 
riu społecznego wysiłku w za- 
n edbane i dziczejące nieco oto­
czenie jeziora Szmaragdowe.

Oczywiście park Kasprowicza i je 
go naturalne połączenie z Lasem 
Aikońskim też wymagaj zabe- 
gćw koncepcyjno-porządKowych, 
cle nie czyńmy z tej unikalnej 
enklawy zieleni miejskiej (tędy — 
poprzez Jasne Błonia — Puszcza 
Wkrzańska dociera niemal do ser 
ca Szczecina!) jakiegoś lunapar­
ku nawet jeśli ma to u/ć iura- 
park supernowoczesny.

OCZYWIŚCIE w tym miejscu 
mogę zginąć marnie od broni któ 
rq sam walczę — przecież okoli­
ce jeziorka Szmaragdowe, to 
formalnie rzecz biorąc, obszar 
przylegający do innej, cudownej 
podszczecińskiej puszczy — Pusz­
czy Bukowej. Rzecz jednak w tym, 
aby uzmysłowić sobie tak proza­
iczny fakt, jakim jest nieuchron­
na ekspansja w te rejony wsze­
lakich form turystyki. Dziś jest tu 
wszystko żywiołem, a stopień de­
wastacji (i zaśmiecania) tych o- 
kolic jest znaczny — jeśli się 
więc ich rozsądnie nie zagospoda 
ruje i równie rozsądnie nie będzie 
nad nimi czuwać, wówczas bę­
dziemy mogli tylko ubolewać nad 
dalszymi, zapewne niepowetowa­
nymi stratami. Mówiąc krótko są­
dzę, iż sprawa racjonalnego za­
gospodarowania leśnych terenów 
w Zdrojach rzeczywiście dojrzała 
do realizacji, zaś jedyną rozsądną 
(choć całkiem umowną) granicą, 
poza którą nie może i nie powin­
na już sięgać ingerencja człowie­
ka, wydaje się być pas autostra­
dy berlińskiej.

ZDAJĘ sobie doskonale sprawę 
z tego co dla szczecinian znaczy 
zieleń. Sądzę, iż w kwestii tej 
warto by także posłuchać co lu­
dzie mają do powiedzenia. Osta­
tecznie jest to nieco ważniejszy 
problem niż sprawa wycięcia kil­
ku drzew na skrzyżowaniu ulic 
Poniatowskiego i Mickiewicza. My 
w każdym razie wdzięczni będzie 
my za wszelkie listy i zawarte w 
nich uwagi. P. O. MORSKI

PS. Jeśli zaś chodzi o przyszły 
los całej Puszczy Bukowej, to 
ścierają się tu dwie koncepcje: 
przekształcenia łego obszaru leś­
nego w park narodowy lub feż 
w leśny park krajobrazowy. W 
przypadku pierwszym oznaczało 
by to przerwanie wszelkiej dzia­
łalności gospodarczej (czyli wy­
cinki cennego surowca jakim jest 
drzewo bukowe) ale łakże i nie­
mal całkowite ograniczenie ruchu 
turystycznego. Wersja druga ozna­
cza modyfikację gospodarki leś­
nej (ograniczenie wyrębów) oraz 
zakłada niemal całkowite udo­
stępnienie obszaru puszczy dla 
turystów. Wydaje się, że bliska 
obecność już niemal 400-tysięcz- 
nego miasta i postępująca od 
dawna najróżniejszego rodzaju 
penetracja Puszczy Bukowej, wy­
kluczają — przy najlepszych na­
wet chęciach — realizację kon­
cepcji pierwszej.

(p.o.m.)

♦  Pionierom -  aby wspomnieli ♦  Młodym -  aby wiedzieli ♦

ę  N A D A L  n a  t r a n s p o r t  cze­
k a  o f ia r o w a n y  w  u b . r .  d a r  
S zcze c in a  d la  W a rs z a w y  —  
d w a  w s p a n ia łe  d z ie ła  s z tu k i  
r z e ź b ia r s k ie j :  k o p ia  p o m n ik a  
C o lle o n ie g o  d łu ta  V e ro c c h ia  i  
k o p ia  po są g u  M o jż e s z a  d łu ta  
M ic h a ła  A n io ła .  R ze źb  ty c h ,  
o  w a d z e  p o  k i l k a  to n ,  n ie  da  
s ię  p rz e w ie ź ć  w  p o c ią g u  oso­
b o w y m . A b y  z d o b y ć  fu n d u s z e  
n a  in n y  r o d z a j t r a n s p o r tu ,  
n ie z a le ż n ie  o d  s p o łe c z n e j z b ió r  
k i  M ie js k i  O b y w a te ls k i  K o m i­
t e t  O d b u d o w y  W a rs z a w y  o r ­
g a n iz u je  19 b m . w  lo k a lu  
„ B a l t i - P a la c e ”  w ie c z ó r  a r t y ­
s ty c z n y  ( p ro g ra m  m o n s tre ) .  
W s tę p  150 z ł. M o ż n a  s ię  bę ­
d z ie  ro z c z u la ć  w  p ie rw s z e j 
częśc i p r o g r a m u ,  ro z w e s e lić  w  
d r u g ie j ,  n o  i  p o ta ń c z y ć  p rz y  
d o s k o n a łe j m u z y c e .

S Z C Z E C IN  m a  t y l k o  je d ­
n ą  c z y n n ą  c e n tr a lę  te le fo ­
n ic z n ą  na  1000 n u m e r ó w .  J e s t 
o n a  p rz e c ią ż o n a  ro z m o w a m i, 
a czę s te  a w a r ie  s ie c i,  s p o w o ­
d o w a n e  d o s ta n ie m  s ię  w o d y  
d o  p rz e w o d ó w , je szcze  b a r ­
d z ie j o g ra n ic z a ją  m o ż liw o ś c i 
k o r z y s ta n ia  z te le fo n ó w .  P o ­
c ie s z a m y  s ię  je d n a k ,  że w k r ó t ­
ce  bę d z ie  le p ie j ,  bo  s p ro w a ­
d z o n o  ju ż  i  r e m o n tu je  s ię  
z n is z c z o n ą  c e n tr a lę  a u to m a ­
ty c z n ą  z P i ły .  M im o  t e  W a r ­
sza w a  z w le k a  z n a d s y ła n ie m  
p o tr z e b n y c h  m a te r ia łó w ,  za­
k o ń c z e n ie  r e m o n tu  s p o d z ie w a ­
n e  je s t  n a  k o n ie c  k w ie tn ia  i 
o d d a n ie  j e j  do  u ż y t k u  (o k . 
1700 n u m e r ó w )  w  m a ju .  M in i ­
s te rs tw o  P o c z t i  T e le g r a fó w  
z a p o w ie d z ia ło ,  że w  p rz y s z ły m  
r o k u  S z c z e c in  o t rz y m a  za m ó ­
w io n ą  w  A n g l i i  c e n t r a lę  n a  
5000 a b o n e n tó w .

^  O P A D Ł A  w o d a  n a  w ię k ­
szo śc i z a la n y c h  d o ty c h c z a s  t o ­

r o w is k  ' t r a m w a jo w y c h ,  d z ię k i  
c z e m u  p rz y w r ó c o n o  r u c h  n a  
w s z y s tk ic h  l in ia c h  z w y ją t ­
k ie m  „ c z w ó r k i ” .

+  N A  B A Z A R Z E  k o ło  D w o r ­
ca G łó w n e g o  m i l i c ja  u rz ą d z i­
ła  o b ła w ę . U ję to  w ie lu  sp e ­
k u la n tó w ,  n ie le g a ln y c h  s p rz e ­
d a w c ó w  a lk o h o l i ,  p r z e m y tn i­
k ó w ,  p a s e ró w , s z a b r o w n ik ó w  
i  k o m b in a to r ó w  g r y  „ w  t r z y  
k a r t y ”  i  „ f l l i p k a ” . P r z y d a ły b y  
s ię  c z ę ś c ie j ta k ie  o b ła w y ,  a b y  
b a z a r  s ta ł s ię  m ie js c e m  h a n ­
d lo w e j  w y m ia n y  m ię d z y  u c z ­
c iw y m i  lu d ź m i.

<S* W  A U L I  I I  P a ń s tw . G im ­
n a z ju m  i  L ic e u m  M ę s k ie g o  
u ro c z y ś c ie  w rę c z o n o  ś w ia ­
d e c tw a  d o jr z a ło ś c i p ie rw s z y m  
a b s o lw e n to m  te j  u c z e ln i.  Są 
to :  I r e n a  B a ra n ó w n a , M a r ia  
B ia ło u s , J e r z y  C lp io r ,  W ito ld  
G a rc z y ń s k i,  J a n u s z  J a n is z e w ­
s k i,  J e r z y  K o p c z y ń s k i,  M a r ia  
K r o m a n ,  H a l in a  M a z a n ó w n a , 
R o m a n  M ic h a ls k i ,  K r y s ty n a  
P ie c h o c iń s k a , S ta n is ła w  S za - 
ła jk o ,  K a z im ie rz  Ś m ie s z e k , 
L u d o m ir a  W o jtó w n a ,  W a le r ia n  
Z e g z d ry n , T a d e u sz  A m o n ,  S ta ­
n is ła w  Ś w ita ło ,  A n d r z e j  K a ­
m iń s k i ,  J a c e k  S n ie g o c k i,  J e ­
r z y  S z a ła jk o  i  H e n r y k  S z c z y -  
pa .

Z E  S P O R T U : K i lk u n a s t u  
z a w o d n ik ó w  s z c z e c iń s k ie g o  
A Z S  p o d  k ie r u n k ie m  in s t r u k ­
to ra  W a c h a ło w s k ie g o  ro z p o ­
cz ę ło  t r e n in g i,  p r z y g o to w u ją c  
s ię  d o  w io s e n n e g o  se z o n u  le k ­
k o a t le ty c z n e g o . K ie r o w n ik ie m  
e k ip y  je s t  m is t r z  P o ls k i w  
s k o k u  w z w y ż ,  N ik o la u .

K o m is ja  E g z a m in a c y jn a  P Z B  
z a k w a l i f ik o w a ła  13 n o w y c h  sę­
d z ió w  b o k s e rs k ic h . Są to :  p o r . 
F o r tu ń s k i .  m g r  M a d u r o w ic z ,  
p o r .  K o w a le w s k i,  p p . M e je r o -  
w ic z ,  M a te la ,  T a m m , W a c h o ­
w ia k ,  W a le z a k , B a n a s ik ,  D a -  
je w s k l ,  K a m iń s k i  J ó z e f,  M ie l ­
n i k  i  W iś n ie w s k i.

ó  Z  O G Ł O S Z E Ń : O d d a m  
d z ie c k o  4 -m ie s ię c z n e  n a  w ła -

W y b r a ł :  B .R .

Przedstawiamy na szczecińskiej scenie.

R o z m J. FRYDRYKIEW1CZ  
Fot. Z. Jodkowski

Anita Dymszówna
F EN sezon artystyczny życzliwie. Jest tu  k ilka  osób z tym  bardzo leniwa. I  skryta, 

jest dziew iątym  rokiem  mojego roku szkoły teatralnej. Nie um iem mówić, dlatego uni- 
m oje j pracy — mówi Na dobrą sprawę moglibyśmy kam udzielania wywiadów. O- 

Anita Dymszówna, od stycznia tu  razem wystawić jakąś sztu- statnio wym igałam  się redakto- 
br. etatowa aktorka szczecin- kę „w łasnym i silam i” . row i z radia. No, to najlepiej.
skiego Teatru Polskiego. — — NIE, nie wybierałam  się niech pani sama coś wym yśli.
Jest to jednocześnie m ój trzeci do szkoły aktorskie j. Jestem Ju tro  premiera. Ależ mam tre- 
teatr. Zaczynałam w  Komedii, najmłodszą z czterech sióstr i  mę! 
potem był Narodowy, z którego ty lko  na mnie to padło. Począt- 
wzięłam teraz bezpłatny urlop, kowo wybierałam  się na psy­

chologię, ale się nie dostałam.
— Mam dużo ró l za sobą, potem  myślałam o prawie, ale 

m.in. w  „Czajce” , „Operze za w międzyczasie zaczęłam wystę 
trzy grosze” , „K ram ie  z piosen- pować w  studenckim kabarecie 
kam i” , „W m ałym  dw orku” , i  w tedy zdecydowałam się na 
„Beniowskim ” , „Norw idzie” , o- PWST. Ojciec nie by ł zadowo- 
statnio w  „P luskw ie”  M ajaków - i 0ny z tego, m ów ił m i wiele o 
skiego — 2 godziny pantom im y cieniach zawodu. Nie bez pod- 
na scenie, bowiem wypowia- staw...
dam ty lko  jedno zdanie! Co nie _ yy SZCZECINIE występo-
znaczy, że czuję przesyt; wręcz walam  niej e irm k ro tnie. Ostat- 
przeciwnie liczę na ciągle n -0 w koncertów pod pa-
nowe role, na to, ze będę grać. tronatem  Towarzystwa Przyja- 

— ...W SZCZECINIE mam ció ł Szczecina, wraz z zespołem 
już sporo osób zaprzyjaźnio- „Bez A tu ” . Z grupą tą wystę- 
nych w teatrze i  poza teatrem, powalam zresztą w  w ie lu  mias- 
Koledzy przy ję li nas bardzo tach. W m oje j pracy estrado­

wej najbardzie j pociągają mnie 
piosenki lite rack ie  — M lynar- 

. . . . . .  . .  skiego, Kofty...
— ZUPEŁNIE na nic me 

l \ 5 B € i£ i \ l  li£ a U v d l€ t ilw  mam czasu. Nie mam kiedy o- 
“  tworzyć książki. Jestem poza

PRZED 2194 laty słynny 
wódz kartagiński, Hanni­
bal, przeprowadził swoją 

armię na słoniach przez Alpy i 
stanął u wrót Rzymu. „Hanni­
bal antę portas”  — pełen prze­
rażenia okrzyk Rzymian prze­
szedł do historii i  do literatury, 
do dnia dzisiejszego jest meta­
forycznym określeniem grożące­
go niebezpieczeństwa. Kiedy sta 
do słoni po raz drugi — w paź­
dzierniku bieżącego roku — 
przejdzie przez Alpy, Rzymia­
nie nie krzykną: „Wolfgang antę 
portas” .

dzenia w dół. Wszystkie te da­
ne zostaną następnie opracowa­
ne przez Uniwersytet Oxfordz- 
ki. Przypuszcza się, że hobby 
Wolfganga Zeunera dostarczy 
uczonym specjalistom wiele inte 
resujących materiałów, dotyczą­
cych funkcjonowania organiz­
mów słoni — zwierząt, których 
coraz mniej jest we współczes­
nym świecie i  które powinny 
być wzięte pod pełną ochronę.

Zamiast broni słonie Zeunera 
będą nosiły na grzbietach wor­
k i z paszą i różne przyrządy 
naukowe, wśród których znajdą

Drugi po Hannibalu
Dlaczego? Po pierwsze dlate­

go, że słonie nie dotrą aż do 
bram Rzymu, a po drugie dla­
tego, że ich właściciel nie bę­
dzie żywił złych zamiarów, nie 
zaatakuje stolicy Włoch i nie 
zdobędzie jej w krwawej woj­
nie. Ma on zamiary jak najbar­
dziej pokojowe, ma także poko­
jowy zawód — jest właścicielem 
wielkiej owczej farmy w Anglii.

4 2 -L E T N I W o lfg a n g  Z e u n e r  m a 
te ż  c ie k a w e  h o b b y : ju ż  o d  d z ie ­
c iń s tw a  m a r z y ł  o o d b y c iu  d r o g i 
H a n n ib a la  na  s ło n ia c h  p rz e z  A l ­
p y .  P rz e d  9 ła t y  ro z p o c z ą ł p r z y ­
g o to w a n ia  do  p o d ró ż y , k o r z y s ta ją c  
z p o m o c y  n a u k o w e j i  f in a n s o w e j 
U n iw e r s y te tu  w  O x fo r d z ie  i  i n ­
n y c h  in s t y t u c j i  n a u k o w y c h .  E k s p e ­
d y c ja  a lp e js k a , k tó r a  d o jd z ie  do 
s k u t k u  je s ie n ią  b ie żą ce g o  r o k u ,  b ę ­
d z ie  k o s z to w a ła  o k o ło  130 ty s ię c y  
fu n tó w  s z te r l in g ó w . W  j e j  s k ła d  
w e jd z ie  6 s ło n i w ra z  z  je ź d ź c a m i i  
n o c n y  s t r a ż n ik .

C h o c ia ż  p o p r z e d n ik  Z e u n e ra  
H a n n ib a l p rz e p r o w a d z ił  w s z y s tk ie  
37 s ło n i p rz e z  g ó r y  w  d o s k o n a ły m  
z d r o w iu ,  je g o  n a s tę p c a  n ie  chce  
ry z y k o w a ć  i  s w o ją  sz ó s tk ę  u b e z p ie ­
c z y ł  „ n a  ż y c ie ” . W e w rz e ś n iu  e k s ­
p e d y c ja  W o lfg a n g a  Z e u n e ra  r o z b i­
je  o b ó z  w e  f r a n c u s k ie j  d o l in ie  R o ­
d a n u , u  p o d n ó ż a  A lp .  T a m  lu d z ie  
i  z w ie rz ę ta  b ę d ą  p rz e z  p ię ć  ty g o ­
d n i  p rz y g o to w y w a ć  s ię  k o n d y c y j ­
n ie  do  s w e j p o d ró ż y .

SAMA droga przez Alpy tra­
są Hannibala potrwa około 15 
dni. Naukowcy, biorący udział 
w wyprawie, założą słoniom 
specjalne elektrody, kontrolują­
ce pracę serc, uderzenia pulsu, 
ciśnienie krw i i temperaturę 
ciała podczas wspinaczka i  scho-

się też specjalne detektory do 
badań wykopaliskowych, Wolf­
gang Zeuner zamierza bowiem 
przeprowadzić archeologiczne ba 
dania na dawnym polu bitwy 
Hannibala. Tego rodzaju zami­
łowania angielski farmer odzie­
dziczył po swym ojcu — profe­
sorze archeologii. H.B.

Pół żartem — pół serio

MINI-H0R0SK0P
27. III. -  2. IV. 1977 r.

... "  1 1 B A R A N  81. t  —  20. 4:
Q  Ł a tw ie j ,  n iż  sąd z isz ,

jB f lB n P  u d a  c i  s ię  r o z w ik ła ć
f t f f  s k o m p lik o w a n ą  s p ra -
* •  *  w ę , n a w e t bez o d w o ła  

n ia  s ię  do  d o d a tk o w e j 
p o m o c y  b l is k ie j  o s o b y . Z a s ta n ó w  
s ię , j a k  s p o ż y tk o w a ć  „za o szczę ­
d z o n ą ”  e n e rg ię  i  czas. N le k o n ie c z  
n ie  n a  p ra c ę ; d o b r y  w y p o c z y n e k  
m a  w a r to ś ć  n ie  d o  p o g a rd z e n ia  
( ta k ż e  ze s p o łe c z n e g o  p u n k t u  w i ­
d ze n ia ).

i  B Y K  21. 4 — 21. 5:
P o s tą p iłe ś  n ie  c a łk ie m  
w ła ś c iw ie ,  a le  m oże sz 

$ * & & &  n a p r a w ić  s w ó j b łą d , je
r  % ż e l i  s p o jrz y s z  n a  s p ra -

w ę  o c z a m i d r u g ie j  za ­
in te r e s o w a n e j o so b y . D o  c ie b ie  na  
le ż y  te ra z  in ic ja t y w a .  Im  s z y b c ie j 
z n ią  w y s tą p is z , t y m  le p ie j  b ę d z ie  
p rz y ję ta .

J . B . R a c in e , H . R e y m o n d  
„ A N A L I Z A  IL O Ś C IO W A  V / G E O ­
G R A F I I ”  (P W N , c e n a  30 z ł) .

W . M a c ie je w s k i — „Z A S T O S O ­
W A N IA  E K O N O M E T R Y C Z N Y C H
M O D E L I R O Z W O J U  G O S P O D A R K I 
N A R O D O W E J ”  (P W E , cen a  39 z ł).

H . W . S t r e i t w o l f ,  W . B r a u e r  —
„T E O R E T Y C Z N E  P O D S T A W Y  F I ­
Z Y K I  P Ó Ł P R Z E W O D N IK Ó W ”
(P W N , c e n a  20 z ł).

J .  G o ś c iń s k i — „Z A R Y S  T E O R II 
S T E R O W A N IA  E K O N O M IC Z N E G O ”  
(P W N , cen a  50 z ł).

A .  R a d c l if fe  — „ IT A L C Z Y K  A L B O  
K O N F E S J O N A Ł  C Z A R N Y C H  P O ­
K U T N IK Ó W ”  (W y d . L i t e r . ,  c e n a  60 
z ł).

M . T ru k s a  —  „P O M O C  S P O Ł E C Z ­
N A  W  Ś W IE T L E  O B O W IĄ Z U J Ą ­
C Y C H  P R Z E P IS Ó W ”  ( K iW ,  cen a  
10 Zł).

G . B id w e l l  — „S Y N O W IE  P A T ”  
(L S W , cen a  28 z ł) .

R . P a c h o c iń s k i —  „ K S Z T A Ł T O ­
W A N IE  I  D O S K O N A L E N IE  R O ­
B O T N IK Ó W ”  ( IW  C R Z Z , c e n a  40 
z ł) .

Z .  S k ó rn y  — „P R O C E S  S O C J A L I­
Z A C J I  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y ”  
(W S iP , c e n a  20 z ł).

H . M a r k ie w ic z  —  „W S P Ó Ł C Z E ­
S N A  T E O R IA  B A D A Ń  L IT E R A C ­
K I C H ”  (W y d . L i t e r . ,  c e n a  t .  I  — 
90 Z ł, t .  I I  —  80 Z ł, t .  I I I  —  100 Z ł).

Kwitną przebiśniegi.
(CAF-Iringh)

Krzyżówka nr 13
Lasy— wspólnym dobrem 

— chroń je  przed pożarem
P O Z IO M O : 1. D ra p ie ż n ik  z r o -  P io n o w o : b e r y l,  Z a ło m , R e g a , 

d ż in y  p s ó w  z a m ie s z k u ją c y  p łn .  A re s , c e r ta ,  s e te r ,  g ru s z k a , ig r e k ,  
A f r y k ę  i  p łd .-z a c h -  A z ję . 3. S m a c z -  „ U r o d a ” , ta l,  to n ,  o n y k s ,  o l iw a ,  
n y  g r z y b  ja d a ln y .  7. P o w o d u je  R e m u s , T y r a n ,  w in o ,  a u la . 
w ie łk le  z n is z c z e n ia  la s u . 8. D rz e w o

s l^ c h 6 l a s ó w . ^ W ^ I - l ą k n y ^ r i i c ^  k o ń .  l i .N ^ GRK0 ? I

s t r a “ a ' * l .  “ “ w * -  “ « '» ? ' I W M .  z f a r f e k a ‘  -  u l~ -
w ie c  ” w łó k ie n ż ic z v  !7  R z e k a  w  sze w o , u ł .  W o js k a  P o ls k ie g o  15/6 
S “ s, l i w y ^ p & w  b u S l S 8  I Ł  ‘  T v Ł ° ” “ s ka  ~  s ? “ e ó ln , u l  w o j -  
W ló ta o  p a lm o w i.  20. Z e  w s a y s t-  S‘,ecj S . Ł 4/??- N a IgT' od„r  d “ i de5 r a ” a k ic h  «stron o tA o ra  la  w ó d a  22 ^  r e d a k c j i  — I I I  p . , p o k . 53, Zą-
U m y s ł,  in t e le k t .  25. G ru p a  d rze w ', m ie js c o w y m  w y s y ła m y  p o cz tą , 
n ie w ie lk i  la s e k . 26. M ia s to  w  C SR S 
(S ło w a c ja ) .  27. M asa  u ż y w a n a  do  
w y k o n y w a n ia  s z tu k a te r i i .  28. S u ­
r o w ie c  b u d o w la n y  z la s u . 29. C e n ­
n a  s u b s ta n c ja  w y d z ie la n a  p rze z  
d rz e w a  ig la s te .

MODA

Powrót do kobiecości
S PORO kobiet, oglądając 

dwa razy do roku kolek­
cje kierunkowe „Mody 

Polskiej”  wpada w kompleksy. 
Jakaż różnica między tym, co 
właśnie dzieje się na biegną­
cym wzdłuż sali podwyższaniu 
a wyglądem nas, którym się to 
pokazuje! Nie wpadajmy jed­
nak w przygnębienie: smukłe 
dziewczyny przyodziane w stro­
je „Mgjodące’’, a więc ilustru ją­
ce nowe kierunki mody, to pew 
nego rodzaju ideał. Do ideału 
powinno się dążyć, ale rzadko 
się go osiąga. Taka jest rzeczy 
wistość. Lepiej więc z przy­
jemnością, bez kompleksów o- 
bejrzeć to piękne widowisko. A 
ostatnia kolekcja wiosna—lato 
1977 jest naprawdę bardzo ma­
larska. Może też być natchnie­
niem, by poczynić pewne inno­
wacje w każdej kobiecej gardę 
robie. Nawet przy ograniczo­
nych możliwościach.

Konstrukcja odzieży nadal u- 
lega uproszczeniu, wysuwając 
na plan pierwszy wygodę i 
funkcjonalność. Często projek­
tanci sięgają do sprawdzonych 
na przestrzeni wieków form o- 
dzieży folklorystycznej oraz na 
dal czerpią natchnienie z ubio­
rów roboczych: kombinezonów, 
bluz w stylu męskiej koszuli 
czy ku rtk i safari. Spodni jest 
dużo i to w bardzo urozmai­
conych wariantach. Jednocześ­
nie występują proste, obszerne 
spodnie całodzienne, hinduskie 
rurki, noszone do tuniki, tropi

P IO N O W O : I .  Ż o łn ie r z  w o js k
in ż y n ie r y jn y c h .  2. P ię k n o , u ro d a . 
4. D z ie ń  ty g o d n ia .  5. W ie k o ,  p o k r y ­
w a . 6. D rz e w o  liś c ia s te . 11. Z n a k  
m a te m a ty c z n y . 12. W ąż ja d o w ity .  
13. U rz ą d z e n ie  d o  w b i ja n ia  p a l i .  14. 
S u c h a  d o l in a  o  w ą s k im  d n ie  1 
s t r o m y c h  zb o cza ch . 19. Z d a n ie  m u ­
zy c z n e . 20. P ie rw ia s te k  c h e m ic z n y  
o  1. a t .  23. 21. J a r .  23. P rz y rz ą d  
d o  s u s z e n ia  s ia n a . 24. M ie js c e  u r o ­
d z e n ia  M a h o m e ta .

W ś ró d  a u to ró w  p r a w id ło w y c h  o d ­
p o w ie d z i r o z lo s u je m y  4 b o n y  
o szczę d n o śc io w e  P K O  po  258 z ł 
k a ż d y , u fu n d o w a n e  p rze z  O k rę g o ­
w y  Z a rz ą d  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  w  
S z c z e c in k u . R o z w ią z a n ia  p ro s im y  
n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — 
70-550 S z c z e c in , p i.  H o łd u  P r u s k ie ­
g o  8, w  te r m in ie  1 0 -d n io w y m , z  
d o p is k ie m  „ K r z y ż ó w k a  n r  13” . W y ­
lo s o w a n e  n a g r o d y  zo s ta n ą  p rz e s ła ­
n e  o s o b o m  z a in te re s o w a n y m  po cz­
tą  p rz e z  O Z L P  w  S z c z e c in k u .

P o z io m o : b a z a r , a k c e s , , e k le r ,
A rg u s , L im a ,  la u r ,  t r u s t ,  i rc h a ,  
o d e o n , L u z o n , o k o ń ,  b r a t ,  w ia r a .  
N o b e l,  s ia n o , a rs e n .

kalne bermudy i  obszerne, 
ściągnięte dołem wschodnie sza 
rawary.

Ale coraz więcej jest i rze­
czy ogromnie kobiecych, jak np. 
duże odsłaniające ramiona de­
kolty, falbany przy dekoltach, 
halkach, spódnicach. Często ca­
łe spódnice składają się z k il­
ku razem zeszytych falban.

Klasyczne plisowane spódnice 
z blezerami jedno lub dwurzę­
dowymi współistnieją w tej 
samej kolekcji ze zbluzowamy- 
mi sukniami z lekkich tkanin 
oraz sukniami o ta lii osy o ma 
łym staniku i sutej marszczo­
nej spódnicy.

P O W S Z E C H N E M U  n a w ro to w i do  
s u ro w c ó w  n a tu ra ln y c h  to w a rz y s z ą  
i  n a tu ra ln e  k o lo r y .  N a jm o d n ie js z e  
są w ię c  b ie l i  beż —  o d  k r e m o w e ­
go  p o p rz e z  o d c ie ń  s z n u rk a  aż  p o  
ta b a c z k o w y . C zęs to  w y s tę p u ją  o n e  
w  p o łą c z e n iu  z  c z e rn ią .  U z u p e łn ie ­
n ie m  w io s e n n o - le tn ie j p a le ty  je s t  
s p o k o jn a  z ie le ń , z ło c is te  to n a c je  
ż y w ic y  i  m a r y n a rs k i  g ra n a t .

W ię kszo ść  m o d e li  „ M o d y  P o ls k ie j ”  
z a s łu g iw a ła b y  n a  w y ró ż n ie n ie .  I  
le tn ia  s u k n ia  z  c z a rn e g o  p łó tn a  
w ią z a n a  n a  r a m io n a c h  z  d u ż y m  
w ie js k im  d e k o lte m  n o szo n a  n a  h a l­
ce  w  d r o b n iu tk ą  b ia ło - c z a r n ą  p e p i t ­
k ę . H a lk a  o z d o b io n a  je s t  k o r o n k o ­
w ą  w s ta w k ą . P ię k n e  są s u k n ie  i  
s p ó d n ic e  łą c z o n e  z fa lb a n  w  k i l k u  
(aż  d o  s ie d m iu )  k o lo ra c h  t k a n in  w  
d ro b n e  k w ia t k i .  M a lo w n ic z e  są s u k ­
n ie  z m ila n o w s k ie g o  je d w a b iu .  K u ­
p o n y  w  b a rd z o  n o w o c z e s n y m  s ty lu  
n p . „ k o s m o s ”  w y k o n a n e  z o s ta ły  n a  
z a m ó w ie n ie  i  w y łą c z n o ś ć  „ M o d y  
P o ls k ie j ” .

N ie k tó r e  m o d e lk i  w y g lą d a ją  ta k , 
j a k b y  z e s z ły  ze s ta ry c h  p o r t re tó w .  
W y o b ra ź m y  s o b ię  k o r o n k o w ą  c z a r ­
n ą  g ó rę , ta f to w ą  s u tą  r ó w n ie ż  c z a r ­
ną  s p ó d n ic ę  n a s z y w a n ą  p l is a m i z 
a t ła s u . O zd o b ą  je s t  z a w ią z a n a  n a  
s z y i w s tą ż k a  z p r z y p ię tą  d o  n ie j  
ró ż ą .

A ILEŻ zastosowano pomys­
łowych ozdób i wykończeń o- 
dzieży: szwy podkreślone pas­
manterią czy warkoczami z 
włóczki, niezaprafsowane mięk­
kie obręby spódnic, albo brze­
gi odzieży obrzucone cieniut­
kim skórzanym rzemyczkiem 
lub grubą włóczką. Wielu suk­
niom towarzyszą bardzo szero­
kie paski-gorseciki z aksamitu, 
złotej lamy lub krajki. Są ozda 
biane złotymi lamówkami, frę­
dzlami, pomponami. Szerokie, 
ciasno drapowane szarfy na 
wzór pasów japońskich, atłaso­
we wstążki, sznury przeplecio­
ne metalową nitką — Wszystko 
służy kobiecej ozdobie.

Tradycyjnym zakończeniem 
każdego pokazu jest śluhna suk 
nia. Wydawałoby się, ie na ten 
temat niewiele już można wy­
myślić nowego. A przecież „Mo 
da Polska”  pokazała ślubną 
suknię z lekko kremowej ko­
ronki, a welon był z koronki 
złotej. Efekt fantastyczny.

K . KABE

.........  B L IŹ N IĘ T A  22. 5 —
*  0  21 .« : N ie  p r z e jm u j  s ię

A / «  n a d m ie r n ie  p ro b le m e m ,
4  A  A  k tó r y ,  c h o ć  n ie p r z y -

je m n y ,  je s t  —  ja k  
w ie s z  — t y lk o  c h w i lo ­

w y .  C h c ą c  w ła ś c iw ie  o c e n ić  s y ­
tu a c ję  s p ó jrz  n a  n ią  „ z  lo tu  p ta ­
k a ” . P o z w o li  o i to  z ro z u m ie ć , ską d  
s ię  w z ię ły  o b e cn e  p o w ik ła n ia  i  co 
p o w in ie n e ś  ro b ić ,  a b y  s ię  ic h  
s z y b k o  p o z b y ć .

- '— .'i R A K  22. 6 —  22. 7:

« M a łe  r o z c z a ro w a n ie , to  
n ie  p o w ó d  d o  d u ż e j 
ro z p a c z y , a ty m  b a r ­
d z ie j d o  d e p r e c ja c j i  
w ła s n y c h  w a lo ró w .  

B y ć  m o że  s p ła ta ła  c i  f ig la  w y o ­
b ra ź n ia , k tó r e j  p o z w o li łe ś  s ię  z b y t  
n io  ro z h u ś ta ć ?  A  m oże  c h o d z i o 
n ie p o ro z u m ie n ie ?  P a m ię ta j :  ż a d ­
n y c h  p o w a ż n y c h  w n io s k ó w  z b ła ­
h y c h  f a k tó w !  Z a c h o w a ć  d y s ta n s !

... — i .  L E W  23. 7 —  23. 8:
a  Z a  to b ą  n a jm n ie j  a -

w a m ta ż o w y  o k re s  r o -  
k u  1977; w s z y s tk o , co

•  te ra z  n a s tą p i,  bę d z ie  
— -  lepsze w  te j  c z y  in ­

n e j  d z ie d z in ie . N a jb liż s z y  ty d z ie ń
p o ś w ię ć  n a  p c h n ię c ie  m o c n o  do 
p rz o d u  te g o , co  a k tu a ln ie  ro b is z .

---------P A N N A  24. 8 —  23. 9:
J a sn e  u k ła d y  tw o rz ą  
s z c z e ry c h  p r z y ja c ió ł,  
m ó w i ła c iń s k ie  p r z y ­
s ło w ie . W  tw o im  p r z y -  

-  p a d k u  n ie  c h o d z i
w p r a w d z ie  o p r z y ja ź n ie  w  t r a d y ­
c y jn y m  se n s ie  te g o  s ło w a . L e c z
w y ło ż e n ie  w s z y s tk ic h  k a r t  n a  s tó ł,  
to  w a r u n e k  w z a je m n e g o  z ro z u m ie  
n ia ,  z a a k c e p to w a n ia  i  t rw a łe g o
w s o ó łd z ia ła n ia .

- ——— - I  W A G A  24. 9 — 23. 10:
-r, n ■ N ie  s ta ra j  s ię  p rz y s p ie
A ] Ą  sza ć d e c y z j i ,  k tó r e  a -

k tu a ln ie  p o d e jm u je s z : 
w  g rę  w c h o d z ą  s p ra -  
w y  lu d z i,  w ię c  n ig d y

za w ie le  n a m y s łu  i  „ w c z u w a n ia
s ię ”  w  ic h  s y tu a c ję . M im o  t y lu  
o b o w ią z k ó w , z n a jd ź  czas i  n a  ro z ­
r y w k i :  ic h  b r a k  w  ja k ie jś  m ie rz e
zu b o ża  tw o ją  oso b o w o ść .

■....S K O R P IO N  24. 10 —
22. 11: N ie  o d k ła d a j na  

l o j r t ,  j u t r o  te g o , c o  m ożesz
z ro b ić  d z is ia j.  C h o d z i 
n ie  t y l k o  o  zasadę , 

----------------- le c z  0 k o n k r e tn ą  s y ­
tu a c ję ,  k tó r a  c i  p rz y s p o rz y  d o d a t­
k o w y c h  k ło p o tó w ,  je ż e l i  j e j  s z y b ­
k o  n ie  o p a n u je s z .

■—  S T R Z E L E C  23. U  —
« 1 »  *1- 12: K w ie c ie ń  p o w i-

n ie n  b y ć  d la  C ieb ie
J v  n a jp o m y ś ln ie js z y m  m ie

r  <C s ią ce m  r o k u .  A le
, . . „ g w ia z d y  p r o p o n u ją ,
lu d z ie  d y s p o n u ją ”  m ó w i f r a n c u s ­
k ie  p r z y s ło w ie . W ię c  n ie  oszczę- 
d z a j r ą k  t  g ł0 w y ,  ż e b y  p ro g n o z a  
s ię  s p e łn iła .

...  K O Z IO R O Ż E C  22. 12 —
20. ł :  G n ie w  je s t  z ły m  
d o ra d c ą . N im  s ię  w ię c  

r j  o s ta te c z n ie  z d e c y d u je s z
1  /  j a k  p o s tą p ić , u s p o k ó j

.. s ię , p o w ś c ią g n i j  z łość
i  d o p ie ro  w te d y  z a s ta n ó w  s ię , co 
p o w ie s z  d r u g ie j  s t r o n ie .  S p ó ź n io ­
n e  ż a le  1 p re te n s je  n ic z e g o  ju ż
n ie  z m ie n ią . N a j le p ie j  p r z y ją ć  
r z e c z y  t a k im i ,  j a k im i  są ; p r z y ­
sz łość  p o k a ż e , co  p o w in ie n e ś  r o ­
b ić  d a le j.

............ W O D N IK  21. 1 —
'i a IŁ -J I  18 .2 : I lo ś ć ,  a le  n ie

k o s z te m  J a k o ś c i; s z y b - 
V i | V  k o ś ć , a le  n ie  k o s z te m

J  L  s łu s z n o ś c i. T o  o s ta tn ie
- je s t  d la  c ie b ie  a k t u a l­

n ie  p rz e s tro g ą , p o n ie w a ż  n ie  u d a  
c i  s ię  d o tr z y m a ć  z a p o w ie d z ia n e g o  
te r m in u  be z  n a ra ż e n ia  n a  s z w a n k  
t r a fn o ś c i  p r o je k tu .  U c z c iw e  w y jś ­
c ie  n a  d z iś , to  p rz y z n a ć  s ię  do 
m y ln e j  k a lk u la c j i  czasu  i  p o p ro ­
s ić  o  p ro lo n g a tę . N a  p rz y s z ło ś ć  — 
z re z y g n o w a ć  z e fe k c ia r s k ic h  te r ­
m in ó w  n a  k o rz y ś ć  rz e te ln y c h .

R Y B Y  19. 2 — 20. 3:
S w e go  z m ę c z e n ia  n ie  
k ła d ź  n a  k a r b  p r z y ja ­
c ió ł ,  k tó r z y  — m oże 
z re sz tą  n a d m ie r n ie  — 
a b s o rb u ją  t w ó j  w o ln y  

____  Z a s ta n ó w  s ię  p rz e d e  w s z y s t­
k im ,  j a k  u ło ż y ć  d z ie ń , t y d z ie ń  1 
m ie s ią c , ż e b y  z m ie ś c ić  w  n ic h  
s w o b o d n ie  p ra cę , r o z r y w k ę  ł  w y ­
p o c z y n e k . N ie  z n a m y  p rz y p a d k u ,  
a b y  le p s z a  o rg a n iz a c ja  n ie  w y k r y ­
ła  r e z e rw  czasu.

I r e n a  K A C P E R

Pstrąg —
drapieżnikiem...

M O S K W A . Ic h t io lo d z y  z  K l r -  
g i z j i  w ie le  l a t  p ro w a d z ą  p ra c e  
n a d  z a a k l im a ty z o w a n ie m  l*  ro z ­
m n o ż e n ie m  p s trą g a  w  w y s o k o g ó r ­
s k im  je z io rz e  Is s y k - K u ł.  O b f i to ś ć  
d r o b n y c h  r y b  w  je z io rz e  g r u n tó w  
n ie  z m ie n i ła  z w y c z a je  p s t rą g a : z 

r b y  r o ś l in o ż e r n e j s ta ł  a ię  d ra -  
„ .e ż n tk ie m ,  zaczą ł s z y b k o  ro s n ą ć  i  
ro z m n a ż a ć  s ię . JeśH  w  n o r m a l­
n y c h  w a r u n k a c h  rz a d k o  os ią g a  on  
w a g ę  k i lo g ra m a ,  to  tu  s p o ty k a  się 
o k a z y  w a ż ą c e  n a w e t 15— 18 k i lo g r a  
m ó w .

Frederick Forsyth
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— A co z tym  najem nikiem  — Shannonem? — 
spytał Manson.

— Powinien wrócić dziś albo ju tro . Już od wczo­
ra j ma na wszelki wypadek zamówiony pokó j w  
Lowndes, Dziś rano o dziew iąte j jeszcze go nic było. 
Będę telefonował ju tro  o te j samej porze

— Niech pan spróbuje teraz — zażądał Manson.
W hotelu odpowiedziano, że pan B row n już p rzy­

jechał, ale wyszedł na miasto. S ir James słuchał roz­
mowy przez dodatkową słuchawkę.

— Zostawmy mu wiadomość — szepnął do Endea- 
na. — Proszę powiedzieć, że będzie do niego telefon 
o siódmej wieczorem.

- Endean przekazał to zlecenie i  obydwaj mężczyźni 
odłożyli słuchawki.

— Chciałbym otrzymać jego raport m ożliw ie na j­
szybciej — powiedział Manson — najpóźniej ju tro  
w południe. N a jp ie rw  pan go przeczyta i  upewni 
się, że zawiera odpowiedzi na wszystkie nasze pyta­
nia. Potem proszę m i go przynieść. Niech Shannon 
zaczeka dwa dni. Przez ten czas zapoznam się z ra ­
portem.

Shannon w róc ił do hotelu o piąte j, otrzym ał w ia ­
domość od Endeana i o siódmej czekał w  siooim po­
ko ju  na telefon. Resztę wieczoru spędził na porząd­
kowaniu notatek i  szkiców z podróży. Szkice w y­
konane by ły  przez niego na bloczku zakupionym na 
paryskim  lo tnisku, w  czasie kiedy czekał na połą­
czenie. Rysunki wykonał na podstawie pomiarów, 
które zrobił w Clarence, w  skali m ierzonej krokam i. 
Poza tym  przyw iózł stary przewodnik po stolicy, w 
k tó rym  znajdował się opis rezydencji „Jego Ekscelen­
c j i  Gubernatora K o lon ii”  z roku 1955. Wreszcie urzę­
dowy, mocno retuszoioany portre t prezydenta K im by, 
jedyny chyba loka lny produkt dostępny w dowolnej 
ilości.

Następnego dnia Shannon wyszedł na K n ightsbrid - 
ge zaraz po o tw arciu  sklepów, zakup ił maszynę do 
pisania, paczkę papieru, po czym spędził cały ranek 
na pisaniu raportu. Raport składał się z trzech częś­
c i: dokładny przebieg podróży, szczegółowy opis sto­
licy  i  je j głównych budynków wraz z rysunkam i i 
dokładna charakteryzacja sytuacji wojskowej. 
Wspomniał też o tym , że nie n a tra fił na żaden ślad
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istn ienia w Zangaro s ił lotniczych lub m arynark i, co 
poza tym  potw ierdz ił Gomez. Nie pisał ty lko  o swo­
je j wycieczce w głąb półwyspu do dzielnicy zamiesz­
kanej przez biednych K a jó w  i  da le j d > dzielnicy ro­
botn ików  przywiezionych z inne j części A fry k i i  po­
sługujących się odmiennym dialektem.

Raport kończył się następującym podsumowaniem:
„ Usunięcie K im b y ' staje się możliwe dzięki jego 

własnej polityce. Większość terenu repub lik i, a 
zwłaszcza k ra j V indu, położony na drugim  brzegu 
rzeki, nie ma znaczenia politycznego czy gospodar­
czego. U trata wybrzeża, na k tórym  skupia się cała 
produkcja k ra ju  oznacza utra tę władzy w  państwie. 
Kim ba i  jego grupka nie utrzym a w ładzy na całym  
półwyspie, jeżeli utracą stolicę. Poparcie Y indów  nie 
zrównoważy nienawiści wszystkich Ka jów , których  
obecnie u trzym uje w  ryzach ty lko  strach. W samej 
stolicy K im ba straci poparcie ludności z chwilą, k ie ­
dy zostanie wygnany z pałacu. Tak więc po lityka  
centralizacji, któ rą  upraw ia K im ba um ożliw ia obale­
nie go z chw ilą  zdobycia pałacu wraz z prezyden­
tem, gwardią, radiostacją i  arsenałem. Innym i sło­
wy, podbój pałacu równa się podbojow i kra ju .

Jeżeli zaś chodzi o strategię ataku na pałac, to 
ze względu na m ury, które go otaczają, istnieje ty l­
ko jeden sposób: atak fron ta lny.

Głóumą bramę pałacu można by rozbić przy po­
mocy dużej c iężarówki lub  spychacza prormdzonego 
przez człowieka gotowego poświęcić życie. Nie sądzę, 
żeby w społeczeństwie m iejscowym lub w  wojsku  
znalazł się tak i człowiek. Nie zauważyłem też odpo­
w iedn ie j ciężarówki. Drugą możliwością byłby atak 
k ilkuset odważnych ludzi, którzy przy pomocy dra­
bin sforsowaliby m ur i  opanowali pałac. M oim  zda­
niem, takich ludz i w  Zangaro nie ma. Najsłuszniej 
byłoby zniszczyć pałac ognittm z moździerzy, a potem 
zająć go. W ten sposób m ur otaczający pałac stałby 
się pułapką dla ludzi znajdujących się w łrodku . 
Bramę wejściową można zburzyć rak ie tam i puszczo­
nym i z buzuki. Nie zauważyłem jednakże w Zangaro 
an i tak ie j broni, an i ludzi, k tó rzy  um ie liby się nią 
posługiwać.

(Ciąg dalszy nastąpił

*
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T r z y p u n k t o w a  przewa
ga jaką wywalczył ŁKS 
nad Pogonią — zape­

wnia łodzianom dalsze pano­
wanie na tronie lidera ekstra­
klasy przynajmniej do końca 
marca. W 20 kolejce mis­
trzostw zagrożona jest nato­
miast pozycja wicelidera. O 
miejsce zajmowane przez por­
towców ubiegać się będą: Stal, 
Śląsk i... Widzew.

Ta ostatnia drużyna jest 
właśnie przeciwnikiem Pogoni 
w najbliższą sobotę. Mecz od­
będzie się w Szczecinie. Łodzią 
nie należą do drużyn, które po 
tra fią  walczyć o punkty, także 
na wyjazdach. W tym roku 
wsławili się wysokim zwycię­
stwem — 4:0 nad wrocławskim 
Śląskiem. Szczecinianie pamię­
tają także ubiegłoroczny mecz 
Widzewa z Pogonią (w Łodzi), 
w którym to padło aż 8 bra­
mek (rezultat 4:4). Mając tak 
renomowanego przeciwnika, 
drużyna szczecińska z pewnoś­
cią zmobilizuje wszystkie swe 
siły aby wypaść jak najlepiej. 
Pogoń zresztą na własnym bo­
isku potrafi grać i wygrywać. 
Wysoka stawka meczu będzie 
tu dodatkowym dopingiem.

W tej chwili nie ma już nis­
kich stawek — wszystkie są Foto: Zb. Jodkowski

ŁKS — na razie -  w bezpiecznej odległości

Pozyej¡a P< 8¡oni zagrożona
Dziś portowcy walczą z Widzewem

Argentyna przygotowuje się do MŚ

„ C 0 P A - 7 8 “  
nabiera realnych kształtów

PIŁKARSKIE mistrzostwa 
świata-78 zbliżają się szyb­
kim i krokami. Nabierają już re 
alnych kształtów. 25-milionowa 
Argentyna żyje tą wielką im­
prezą od dawna. Okres niepew 
ności czy Argentyna zdąży z 
organizacją mistrzostw minął. 
30 listopada ubiegłego roku pre 
zydent FIFA dr Havelange o- 
świadczył na konferencji praso­
wej: „Nie ma najmniejszych o- 
baw. Finały mistrzostw świata 
odbędą się tam, gdzie zaplano­
wano i  w przewidywanym ter­
minie’*. Oświadczenie to poło­
żyło kres przeróżnym spekula­
cjom i rozważaniom, czy skłóco 
na politycznie Argentyna podo­
ła zadaniu. Dziś n ik t nie ma 
wątpliwości, że tak...

W pięciu miastach, w któ­
rych odbędą się mecze mi­
strzowskie: Buenos Aires, Cor- 
dobie, Mar Del Plata, Mendo- 
zie i Rosario, trwają intensyw­
ne prace przy budowie i mo­
dernizacji stadionów i innych 
obiektów. Spore trudności 
sprawić może transport piłka­
rzy i kibiców na poszczególne 
spotkania. Rosario położone 
jest o 303 km od Buenos Aires, 
Mar del Plata o 404, Cordoba 
— o 695, a Mendoza aż o 1063 
km.

n o w y  o b ie k t .  50 0 -tys ię czn e  m ia s to  
goszczące la te m  2 m i l io n y  t u r y ­
s tó w  d y s p o n u je  s ta d io n e m  na  45 
ty s . w id z ó w .  S ta r y  „ S a n  M a r t in  
S ta d io n ” , n ie  o d p o w ia d a ł w y m o ­
g o m .

S p o re  k ło p o ty  n a p o tk a n o  p r z y  b u  
d o w ie  s ta d io n u  w  5 0 0 -tys ię czn e j 
M e n d o z le . T r y b u n y  o b ie k tu  l ic z ą  
00 ty s .  m ie js c . M ia s to  le ż y  n a  w y s o ­
k o ś c i  756 m , a ś re d n ia  te m p e r a tu ­
r a  p rz e ło m u  c z e rw c a  i  l ip c a  w y n o ­
s i 15 s to p n i  C . R o s a r io  je s t  p ią ­
t y m  m ia s te m , g d z ie  r o z g ry w a n e  b ę ­
d ą  m is t r z o w s k ie  m e cze . D o k o n a n o  
tu  g r u n to w n e j  m o d e r n iz a c ji  c e n ­
t r a ln e g o  s ta d io n u  n a  R io  P a ra n a , 
z w ię k s z a ją c  l ic z b ę  m ie js c  s  20 ty s .  
n a  70 ty s .

FUNDUSZE na inwestycje 
czerpią organizatorzy z kilku 
źródeł. Jednym z nich jest 
miejscowy totalizator piłkarski, 
który 5 procent swych docho­
dów musi odprowadzać na fun 
dusz ,;COPA-78” . Spore do­
tacje napływają z FIFA i ar­
gentyńskiej federacji p iłka r­
skiej.

Imponująco prezentuje się 
centrum radiowo-telewizyjne, 
które umożliwi przekazywanie 
za pośrednictwem satelity bez­
pośrednich transmisji telewi­
zyjnych na cały świat. Organi­
zatorzy przewidują dziennie ko 
lorowe transmisje z 4 spotkań, 
rozpoczynające się o 13.30 i 
16.00 czasu miejscowego.

X I I I  R TN
wysokie. Tak się składa, że po­
dobnie jak w poprzedniej ko­
lejce, w górnej partii tabeli 
spotykają się drużyny sąsiadu­
jące ze sobą. 4 pary wywodzą 
się z pierwszej ósemki. A więc 
każdy zdobyty punkt ma tu 
podwójną wagę. Drużyna, któ­
ra w tej chwili najbardziej za­
graża Pogoni — Stal Mielec — 
wyjeżdża do Legii. Śląsk (ma 
także 23 pkt.) udaje się do od­
zyskującego formę Górnika. Te 
dwa mecze, obok szczecińskie­
go. najbardziej interesują k ib i­
ców z naszego miasta. Oczywiś 
cie ciekawi jesteśmy także re­
zultatów spotkania lidera — 
ŁKS z Zagłębiem. Ponadto w 
20 kolejce spotkają się: Arka—

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o dz . 16 —  s a la  p rz y  u l .  H o ż e j — f i ­
n a ł R e k re a c y jn e g o  T u r n ie ju  N a j ­
le p s z y c h  w  s ia tk ó w c e  m ę żczyzn .

G o d z . 13 — s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  — m e cz  p i ł k i  n o ż n e j 
o  m is t rz o s tw o  I  l ig i ,  P o g o ń  Szcze 
c iin  —  W id z e w  Ł ó d ź .

G o d z . 19 — b a se n  W D S  — s p o tk a n ie  
p i łk a r z y  w o d n y c h  z  c y k lu  ro z ­
g r y w e k  o  h a lo w e  m is t rz o s tw o  
P o ls k i S ta l  S to c z n ia  —  A n i la n a  
Ł ó d ź .

N IE D Z IE L A
G o d z . 10 —  P a rk  M ie js k i  w  G r y f in ie  

b ie g i  p rz e ła jo w e .
G o d z . 11 — s a la  p r z y  u l .  H o ż e j 

f i n a ł  R e k re a c y jn e g o  T u r n ie ju  
N a jle p s z y c h  w  p i łc e  s ia tk o w e j 
m ę żczyzn .

G o d z i 11 — s ta d io n  p r z y  u l .  B a n d u r -  
s k ie g o  —  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j o m l 
s t r z o s tw o  k la s y  m lę d z y w o je w ó d z  
s k le j .  S ta l S to c z n ia  — S p a r ta  
S z a m o tu ły .

G o d z . 11 _  s ta d io n  w  L a s k u  A r k o ń -  
s k lm  — m e c z  p i łk a r s k i  o  m is t rz o  
s tw o  I I  l i g i  A r k o n la  S zcze c in  
Z aw isz ia  B yd g o szcz .

G o d z . 11 — b a sen  W D S  — s p o tk a n ie  
w  p i łc e  w o d n e j  z  c y k lu  r o z g ry ­
w e k  o  h a lo w e  m is t rz o s tw o  P o l­
s k i ,  S ta l  S to c z n ia  — A n i la n a  
Ł ó d ź .

G o d z . 12 — s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  — m e cz  p i łk a r s k i  o 
m is t rz o s tw o  k la s y  w o je w ó d z k ie j.  
P o g o ń  I I  — W ic h e r  K ło d z in o .

G 'odz. 13 —  N o w o g a rd  — I  e l im in a ­
c ja  m o to c ro s s o w y c h  m is t rz o s tw  
P o ls k i w  k l .  125 i  500 ce ra .

G o d z . 13.30 —  s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  — s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  
o  m is t rz o s tw o  k la s y  w o je w ó d z ­
k i e j  A r k o n la  I I  — S o k ó ł P y r z y -

W  W A R S Z A W IE  ro z p o c z ą ł s ię  23 
m ię d z y n a r o d o w y  d r u ż y n o w y  t u r n ie j  
s z e rm ie rc z y  . ,0  sz a b lę  W o ło d y jo w ­
s k ie g o ” . W  m e c z a c h  p r z e d p o łu d ­
n io w y c h  P o ls k a  I  z w y c ię ż y ła  P o l­
s k ę  I I  13:3. W  w ie c z o rn e j s e r i i  
w a lk  P o ls k a  I  p o k o n a ła  R F N  9:7, 
|  ^ P o ls k a  I I  p rz e g ra ła  z B u łg a r ią

Odra, Lech—Wisła, ROW—
Szombierki, Tychy—Ruch.

ARKO NI A PODEJMUJE 
WICELIDERA

I I  L IG A  rozegra w sobotę i 
niedzielę drugą serię spotkań 
rundy rewanżowej. Arkonia, po 
remisie w Koszalinie, spotka 
się na własnym boisku z wice- 
liderem tabeli, Zawiszą Byd­
goszcz. Ranga meczu dość wy­
soka — wojskowi walczą prze 
cięż o przodownictwo. Ponadto 
w gr. północnej odbędą się na­
stępujące mecze: Lechia—Jagieł 
lonia, Concordia—Avia, Olim­
pia E.—Gwardia K., Polonia— 
Ursus, Motor—Polonia P. Bał­
tyk—Stoczniowiec, Gwardia W. 
—Zagłębie.

RUSZA I I I  LIGA

W NIEDZIELĘ rozpoczynają 
rozgrywki I I  rzutu piłkarze 
klas międzywojewódzkich. Stal 
Stocznia jest liderem swej gru 
py i choć ma tylko 2 punkty 
przewagi nad Stoczniowcem, 
uważana jest za faworyta. Dru 
ga szczecińska drużyna — Świt 
— zajmuje 6 miejsce ze stratą 
5 pkt. do lidera. Natomiast 
świnoujska Flota z 7 punktami 
znajduje się na 12 pozycji. 
Stal Stocznia podejmować bę­

dzie w niedzielę Spartę Szamo­
tuły (7 miejsce w tabeli), Świt 
spotka się w Poznaniu z tam­
tejszą Wartą (3 miejsce) a Flo­
ta gości u siebie Polonię Lesz­
no (11 miejsce). Szczecinian in­
teresować będzie także przebieg 
meczu w Dębnie, w mieście 
tym bowiem Dąb zmierzy się 
ze Stoczniowcem Barlinek — 
aktualnie najpoważniejszym ry 
wałem Stali do tytułu przodow­
nika. (r)

Plan gier finałowych jest już 
dawno gotowy. Najważniejsze 
mecze z finałowymi włącznie 
odbędą się na „Stadion Monu­
mental”  w Buenos Aires. Roz­
budowano trybuny obiektu, 
który pomieści teraz 82 tys. wi 
dzów.

CO nowego w  in n y c h  m iastach?
W  C ordo -b ie  (300 ty s . m ie s z k a ń ­

c ó w )  w  d z ie ln ic y  —  C h a te a u  C a r r e ­
ra  —  o d d a lo n e j o  15 k m  o d  c e n ­
t r u m  z b u d o w a n o  n o w y  s ta d io n  na  
53 ty s . w id z ó w . W  p o r to w y m  m ie ś ­
c ie  M a r  d e l P la ta  p o w s ta ł ró w n ie ż

M edal — za każdq cenę

Króliki doświadczalne 
w  basenie olimpijskim

DŁUGO strzeżona tajemnica 
przestała być wreszcie tajemni 
cą. Działaczom związku pływać 
kiego RFN na wiadomość o jej 
ujawnieniu zjeżyły się włosy na 
głowie. O co chodzi? Otóż zwią 
zek pływacki RFN, za zgodą 
odnośnych władz, podczas obo­
zu przygotowawczego w Calga­
ry (Kanada) przed Igrzyskami 
Olimpijskim i w Montrealu, po­
stanowił uciec się do nie stoso­
walnej do tej pory metody. Meto-

Z notatnika sportowca
SPARTAKIADA SZKÓŁ 
PRZYZAKŁADOWYCH

W  N A J B L I2 S Z Ą  ś ro d ę , 30 b m . 
W o je w ó d z k i D o m  S p o r tu  g o ś c ić  bę ­
d z ie  n a j le p s z y c h  s p o r to w c ó w  —  u c z ­
n ió w  s z k ó ł p r z y z a k ła d o w y c h  z ca ­
łe j  P o ls k i.  O rg a n iz a to re m  X I  O g ó l­
n o p o ls k ie j  S p a r ta k ia d y  S z k ó ł P r z y ­
z a k ła d o w y c h  je s t  K lu b  S p o r to w y  
S ta l S to c z n ia .

ZAPISY NA JUDO I  AIKIDO
D O  g ro n a  o g n is k  r e k r e a c y jn y c h  

o rg a n iz u ją c y c h  n a u k ę  e g z o ty c z ­
n y c h  d la  nas d y s c y p l in  s p o r tu  
p rz y łą c z a  s ię  r ó w n ie ż  T K K F  „ O l im  
p ia ”  w  P o lic a c h .  O r g a n iz u je  o n o  
k u r s  ju d o  i  a ik id o ,  k tó re g o  ro z p o ­
czę c ie  p r z e w id u je  s ię  n a  d z ie ń  31 
b m . Z a ję c ia  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  
s a l i  g im n a s ty c z n e j S z k o ły  P o d s ta *  
w o w e j n r  1 w  P o lic a c h . B liż s z e  in ­
fo rm a c je  m o ż n a  u z y s k a ć  p o d  n r  
te l.  17-51-22.

W GOLENIOWIE — 
SIATKÓWKA

O S T A T N IO  z a k o ń c z o n e  z o s ta ły  w  
G o le n io w i»  m ie d z - r re io n o w e  r o z ­

g r y w k i  m is t r z o s tw  s z k ó ł p o n a d p o d ­
s ta w o w y c h  w  s ia tk ó w c e  d z ie w c z ą t 
i  c h ło p c ó w . D o  f i n a łu  w o je w ó d z k ie  
g o , k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  2 . IV . z a k w a ­
l i f i k o w a ły  s ię  z e s p o ły  n a s tę p u ją c y c h  
s z k ó ł:  d z ie w c z ę ta  —  L O  G o le n ió w , 
Z a s . S z k o ła  R o ln ic z a  S z c z e c in -D ą -  
b ie  i  L O  N o w o g a rd ; c h ło p c y  — 
Z S Z  K a m ie ń  P o ra ., T M R  P y rz y c e , 
L O  n r  V I I  S z c z e c in . W s z y s tk ie  m e ­
c z e  o d b ę d ą  s ię  w  s a li g im n a s ty c z ­
n e j  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  Z a w o d o ­
w e j  p r z y  u l .  P u ła s k ie g o  10 w  G o ­
le n io w ie .

TURNIEJ JUDO DZIECI
W  H A L I  p r z y  u l .  N a r u to w ic z a  w  

u b ie g łą  ś ro d ę  o d b y ł  s ię  t u r n ie j  j u ­
d o  d z ie c i t r e n o w a n y c h  p rze z  
in s t r u k to r ó w  G K S  A r k o n la .  W  
p o s z c z e g ó ln y c h  w a g a c h  z w y c ię ż y l i :  
35 k g  —  2 o d k ie w a ,  40 k g  — K o la -  
da , 42 k g  — P ie t r z y k ,  44 k g  —  G . 
B ą k , 46 k g  — R . B ą k , 48 k g  — 
M iła k o w s k l ,  50 k g  — L is o w s k i,  52 
k g  —  K a m iń s k i ,  56 k g  —- M o ru s , 
60 k g  — O rd o n , p o n a d  60 k g  — 
M a ru s z c z a k .

W  p u n k t a c j i  in d y w id u a ln e j  p ie r w ­
sze m ie js c e  z a ję ła  g ru p a  in s t r u k to ­
r a  E . M o ru s a . N a jle p s z y m  te c h n i­
k ie m  z a w o d ó w  z o s ta ł P io t r  P a ra ­
d o w s k i.  (R G )

da ta spowodować miała może 
nie medalowe żniwo, ale na 
pewno poprawę wyników eki­
py pływackiej w porównaniu z 
poprzednimi wynikami uzyska­
nymi w Monachium. Pływakom 
wpompowywano przed zawoda 
mi 1,8 1 powietrza do jelita gru 
bego. Tak napompowany za­
wodnik utrzymywał się na wo 
dzie bez trudu. Miał się nie ty l 
ko utrzymywać, lecz także wy 
przedzić swoich rywali dzięki 
przebiegłej sztuczce. Sztuczce, 
bo jak zgodnie stwierdzili fa­
chowcy od dopingu nie może 
być mowy w tym wypadku o 
dopingu. Eksperyment może 
być tylko niebezpieczny dla 
zdrowia zawodnika. „Ależ nie”  
— stwierdzili lekarze — „jelito  
grube jest przyzwyczajone do 
gazów” .

O D M IE N N E G O  od  Ic h  z d a n ia  b y ł  
„ k r ó l i k  d o ś w ia d c z a ln y ”  p ły w a k  
W a lte r  K u s ć h . „ P o  t r e n in g u  c z u ­
łe m  s ię  n ie  n a j le p ie j ”  — p o w ie ­
d z ia ł.  T o  s tw ie r d z e n ie  —  b y ć  m o ­
że —  z a d e c y d o w a ło  o z a n ie c h a n iu  
e k s p e ry m e n tó w . A le  k t o  m o ż e  to  
d z iś  z p e r s p e k ty w y  cza su  i  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś c i p o tw ie r d z ić .  F a k te m  
je s t,  że  p ły w a c k ie  r e w e la c je  s p o w o ­
d o w a ły  b u r z ę  w  s p o r to w y m  ś w ia t ­
k u  ^ i e  t y l k o  w  R F N , le c z  1 w  p o ­
z o s ta ły c h  k r a ja c h  E u ro p y  z a c h o d ­
n ie j .  P r z e c iw n ic y  „e k s p e r y m e n ­
tó w ”  z a ż ą d a li od  P e te ra  N o c k ę  (b rą  
z o w y  m e d a lis ta  O l im p ia d y  w  w y ś ­
c ig u  na  100 m  s t.  d o w .)  a u to r y t a ­
ty w n e g o  o ś w ia d c z e n ia , m o g ą ce g o  
p o ło ż y ć  k r e s  d o m y s ło m  w o k ó ł  o k o ­
lic z n o ś c i to w a rz y s z ą c y c h  z d o b y c iu  
m e d a lu .

POWYŻSZA sprawa pokazu­
je dobitnie, jak wiele jest jesz 
cze do zrobienia w kodyfikacji 
dopingowej. Istnieje za wiele 
furtek dla zwolenników me­
dalu za każdą cenę.

Ostatnie spotkania
siatkarzy LM
D Z IŚ  i  w  n ie d z ie lę  w  s a li Z a s a d ­

n ic z e j S z k o ły  Z a w o d o w e j S S R  „ G r y  
f i a "  p r z y  u l .  H o ż e j o d b ę d ą  s ię  f in a ­
ło w e  s p o tk a n ia  l i g i  m ię d z y z a k ła d o ­
w e j  X I I I  R T N . W e zm ą  w  n ic h  u -  
d z ia ł p o  t r z y  n a jle p s z e  z e s p o ły  *  
g r u p  I  l i g i ,  a m ia n o w ic ie ;  z  g r .  I  — 
Z P S , F a m a b u d . Z C h  P o lic e , z g r .  I I  
—  O P G K , P o l it e c h n ik a  S z cze c iń ska , 
K B O -1 . P o n ie w a ż  z g o d n ie  z  r e g u la ­
m in e m  z a lic z o n o  s p o tk a n ia  e l im in a ­
c y jn e  d o jd z ie  w ię c  t y l k o  d o  p o je ­
d y n k ó w  d r u ż y n  z  ró ż n y c h  g r u p .  W  
s o b o tę  o d b ę d ą  s ię  4 m ecze  a w  n ie ­
d z ie lę  5. T a k  w ię c  w  n ie d z ie lę  p o ­
z n a m y  m is t rz a  I  l i g i  m ię d z y z a k ła d o ­
w e j  a ta k ż e  t r iu m fa t o r a  r o z g ry w e k  
s ia tk ó w k i  X I I I  R e k re a c y jn e g o  T u r ­
n ie ju  N a jle p s z y c h .

W  w y n ik u  p o p rz e d n ic h  e l im in a c j i  
d o  I I  l i g i  s p a d a ją  z  g r u p y  I  — P o l-  
m o  i  U rz ą d  W o je w ó d z k i,  z I I  — 
„ W a r s k i ”  i  h u ta . N a to m ia s t  d o  I  l ig i  
a w a n s u ją : z  g r u p y  I  — D o ln a  O d ra , 
P P D iU R  „ G r y f ” , „E n e r g o p o l” , z I I  — 
W P C , P Z G , P o l i f a r b .

T E N IS  S T O Ł O W Y

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  s ię  r o z g r y w k i  I I I  
g r u p y  e l im in a c y jn e j  t u r n ie ju  w  te ­
n is ie  s to ło w y m . D o  p ó ł f in a łó w  z g r u  
p y  t e j  a w a n s o w a ły  z e s p o ły  K W  M O  
i  B P B P .

W  Zakopanem

Konferencja władz
szwedzkiego sportu
POD przewodnictwem wice­

prezydenta Bengta Lemana, ob 
radują w Zakopanem władze 
szwedzkiego sportu *S veri ges 
Riksidrottsfoerbund”  (odpo­
wiednik naszego GKKFiT) oraz 
Polskiej Federacji Sportu. W 
obradach bierze udział 104 
przedstawicieli z 23 okręgów 
sportowych Szwecji, które zrze 
szają w klubach 1 towarzys­
twach sportowych 3 min osób.

Szwedzi odbywają w Zakopa 
nem doroczną konferencję pla­
nowania swojej działalności 
sportowej, a przy okazji zapoz­
nają się z organizacją sportu 
masowego i szkolenia w Pol­
sce. Aktualnie ich młodzież ma 
spore kłopoty z pogodzeniem 
uprawiania sportu wyczynowe­
go z nauką i zdobywaniem za­
wodu. Władze chcą rozwiązy­
wać te problemy wzorując się 
częściowo na polskich doświad­
czeniach i osiągnięciach.

r
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T O PRAWDA, że nie jes­
teśmy jeszcze potęgą mo­
toryzacyjną, ale postępy 

jeśL chodzi o rozwój tej dzie­
dziny gospodarki narodowej, 
są widoczne na każdym kroku. 
S'ac. \  naliśmy przecież orak- 
tycznie od podstaw i to zaico- 
w  e 25 lat temu. Czym dziś mo 
żerny się pochwalić? Na pewno 
dwoma nowoczesnymi fabryka 
mi -amochodów osobowym, za­
kładami taboru ciężkiego i

Mötön/zacjaily

Jakość, ilość i  now oczesność

Perspektywy polskiej motoryzacji
specjalistycznego czy wreszcie 
fabryką autobusów (konstruk­
c ji własnej i  licencyjnej). Ale 
prawdziwy rozkwit polskiej mo 
tcryzfccji, szeroko rozumianej 
przyniosą najbliższe lata. Stwo 
rzona baza pozwala dziś na jej 
rozbudowę i  modernizację, a

Tiulowa mgła
M A Ł O  k t o  w ie ,  He t r u d n o ś c i 

p rz y s p a rz a  p ro d u c e n to m  tz w .  e le k ­
t r o t e c h n ik i  s a m o c h o d o w e j b a d a n ie  
r e f l e k t o r ó w  p rz e c iw m g ło w y c h .  T e ­
s t y  m u s z ą  b y ć  w z a je m n ie  p o r ó w n y ­
w a ln e ,  a z a te m  tr z e b a  je  p r z e p r o ­
w a d z a ć  w  id e n ty c z n y c h  w a r u n k a c h .  
D a w n o  z re z y g n o w a n o  ju ż  z k a p r y ś ­
n e j ,  n a tu r a ln e j  m g ły  i  s k o rz y s ta n o  
z  m g ły  s z tu c z n e j,  w y tw a r z a n e j  p o ­
p rz e z  m ie s z a n ie  a z o tu  s k ro p lo n e g o  
z g a z o w y m .

M e to d a  ta  b y ła  r ó w n ie ż  n ie d o s k o ­
n a ła  i  za k a ż d y m  ra z e m  o t r z y m y ­
w a n o  m g łę  o in n e j  g ę s to ś c i. Z n ie ­
c ie r p l iw ie n i  s p e c ja l iś c i ze s ły n n e j  
f i r m y  o ś w ie t le n io w e j  C ib ie  p o s ta ­
n o w i l i  z  m g ły  z re z y g n o w a ć  c a łk o ­
w ic ie ,  z a s tę p u ją c  ją  t iu le m .  P o m y s ł 
o k a z a ł s ię  d o b r y  — 8 t iu lo w y c h  za ­
s ło n  r o z w ie s z o n y c h  w  p ó ł to r a m e t r o ­
w y c h  o d s tę p a c h  o g ra n ic z a  w id z ia l ­
n o ś ć  w  w a r u n k a c h  d z ie n n y c h  do  
50— 30 m e tr ó w .  C o  w ię c e j,  t i u l  — 
s to s o w n ie  d o  p o tr z e b  — m o że  u d a ­
w a ć  m g łę  o  d o w o ln e j  g ę s to ś c i.

Sztuczka z gazem 
rozweselającym

K O N S T R U K T O R Z Y  a m e ry k a ń s c y  
p r z y p o m n ie l i  s o b ie  n ie d a w n o  o  c ie ­
k a w e j  w ła ś c iw o ś c i g a z u  ro z w e s e la ­
ją c e g o  N 20 .  O tó ż  ga z  te n  z m ie s z a n y  
z  n o r m a ln ą  p a i iw o w o - p o w ie t r z n ą  
m ie s z a n k ą  z n a c z n ie  z w ię k s z a  m o c  
s i ln ik ó w  s p a lin o w y c h .  W  z a k re s ie  
p o je m n o ś c i s i ln ik ó w  p o w s z e c h n ie  
s to s o w a n y c h  d o  n a p ę d u  p o ja z d ó w  — 
g a z  te n  p rz y s p a rz a  50—200 d o d a t­
k o w y c h  k o n i  m e c h a n ic z n y c h .

A m e r y k a n ie  w y k o r z y s ta l i  j u ż  tą  
c e c h ę  N zO w  p r a k ty c e ,  w y p o s a ż a ­
ją c  s w e  c ią g n ik i  „H o m e s ”  i  „ C a m -  
p e r s ”  w  d o d a tk o w ą  in s ta la c ję  za ­
s i la ją c ą .  Z ro z u m ia łe ,  że t a k  w ie l k i  
i  n a g ły  w z ro s t  m o c y  s i ln ik a  p o w o ­
d u je  zn a c z n e  p rz e c ią ż e n ie  m e c h a ­
n ic z n e  w s z y s tk ic h  je g o  e le m e n tó w , 
to te ż  d o d a tk o w ą  b u t lę  z g a ze m  r o z ­
w e s e la ją c y m  o d k rę c a  s ię  je d y n ie  w  
r a z ie  n a g łe j p o t r z e b y  i  n a  k r ó t k o .

C ie k a w e , iż  s z tu c z k ę  z g a ze m  r o z ­
w e s e la ją c y m  z n a l i  Już i  s to s o w a li  
p i l o c i  s a m o lo tó w  m y ś l iw s k ic h  w  
cza s ie  I I  w o jn y  ś w ia to w e j .

Kiedy wymienić 
a m o rty za to ry ?

W IE L U  k ie r o w c ó w  z a p o m in a , że 
s ta n  te c h n ic z n y  a m o r ty z a to r ó w  de ­
c y d u je  w  z n a c z n y m  s to p n iu  o  b e z ­
p ie c z e ń s tw ie  ja z d y .  Ź le  d z ia ła ją c y ,  
a m o r ty z a to r  n ie d o s ta te c z n ie  t ł u m i  
d r g a n ia  k o ła  w s k u te k  cze g o  o p o n a  
n ie  z a c h o w u je  s ta łe g o  k o n ta k tu  z 
n a w ie r z c h n ią  d r o g i.  W  k r y t y c z n y c h  
s y tu a c ja c h  — p o d cza s  Jazd y  p o  ś l i ­
s k ic h  n a w ie r z c h n ia c h  p r z y  g w a ł to w ­
n y m  h a m o w a n iu  o  n ie szczę śc ie  
w ó w c z a s  n ie t r u d n e .  P o n a d to  z ły  
s ta n  a m o r ty z a to ró w  z n a c z n ie  p r z y ­
s p ie s z a  p ro c e s  z u ż y w a n ia  o p o n , w  
k t ó r y c h  b ie ż n ik u  p o w s ta ją  c h a r a k ­
te ry s t y c z n e  w y r w y  w  p o s ta c i z ą b ­
k ó w .

P o  s k r u p u la t n y c h  b a d a n ia c h  sp e ­
c ja l iś c i  z f i r m y  M o n ro e  (a ta k ż e  
E u r o p e js k ie g o  Z rz e s z e n ia  P ro d u c e n ­
tó w  A m o r ty z a to ró w )  p u b l ic z n ie  o g ło  
s i ' i ,  że n a  a m o r ty z a to ra c h  o szczę ­
d z a ć  n ie  w a r to .  B a d a n ia  w y k a z a ły ,  
że  n a j r a c jo n a ln ie j  je s t  w y m ie n ia ć
c a ły  k o m p le t  a m o r ty z a to r ó w  p r z y  
w y m ia n ie  o p o n , a w ię c  p r z e c ię tn ie  
c o  50 ty s .  k m .

D la  p o s ia d a c z y  s a m o c h o d ó w  s ta r ­
s z y c h , k tó r e  m o g ą  m ie ć  p e w n e  lu ­
z y  w  z a w ie s z e n iu  f i r m a  M o n ro e
p r z y g o to w a ła  s p e c ja ln e  a m o r ty z a to ­
r y  o z w ię k s z o n e j s i le  t łu m ie n ia .
E k s p e r c i  z t e j  f i r m y  z a p e w n ia ją ,  te  
t a k ie  a m o r ty z a to r y  m o g ą  s k u te c z n ie  
s k o m p e n s o w a ć  n ie w ie lk ie  n ie d o m o ­
g i  p o d w o z ia .

przeCe wszystkim na doskona­
lenia technologii produktu f i ­
nalnego.

Rok 1977 ma być okresem 
przełomowym w obecnej pięcio 
łatce. Startujemy bowiem do e- 
tapu, który powszechnie okreś­
lany jest mianem jakości, iloś­
ci i nowoczesności na poziomie 
światowym. Przypomnijmy k il­
ka faktów. Otóż w br. wypro­
dukujemy ponad 400 tys. po­
jazdów samochodowych. Jest 
to akurat tyle, ile produkowa­
liśmy w ciągu całej pięciolatki 
lat sześćdziesiątych. Jest to pe­
łen obraz dynamicznego rozwo­
ju  przemysłu motoryzacyjnego. 
I  jeszcze jeden przykład. Dziś 
po polskich drogach porusza 
się samych tylko osobowych po 
jazdów prawie 1 500 tys. Trzy­
dzieści lat czekaliśmy na tę 
wielkość. Na podwojenie tej 
liczby przyjdzie nam czekać 
tylko 4r—5 lat, a może i krócej.

Mimo tych optymistycznych 
prognoz, dziś nadal posiadacz 
prywatnego samochodu utys­
kuje na złą jakość podzespo­
łów, na brak części zamiennych 
czy niesolidne usługi. Dużo 
jest w tym racji. Przemysł mo­
toryzacyjny, dostrzegając te 
wszystkie bolączki, postawił so 
bie ambitne zadania równoleg­
łego rozwiązywania problemów 
jakości, ilości i  nowoczesności.

N A  o s ta tn im  s p o tk a n iu  p u b l ic y ­
s tó w  m o to r y z a c y jn y c h  z  d y r e k to ­
r e m  g e n e r a ln y m  Z je d n o c z e n ia  P rz e ­
m y s łu  M o to ry z a c y jn e g o  „ P o lm o ”  i .  
M a c ie je w s k im  w ie le  m ó w io n o  w ła ­
ś n ie  n a  te n  te m a t .  Z  u z y s k a n y c h  i n ­
f o r m a c j i  w y n ik a ,  że p o d ję to  j u ż  
s z e re g  w a ż k ic h  d e c y z j i  m a ją c y c h  
n a  c e lu  p o p r a w ę  ja k o ś c i  e le m e n tó w  
w y tw a r z a n y c h  w  z a k ła d a c h  k o o p e ­
r u ją c y c h  i  w  f a b r y k a c h  f in a ln y c h .  
I l i e r u n k i  te  ss( r e a liz o w a n e  p rz e z  
o s t r y  r e ż im  te c h n o lo g ic z n y ,  o d p o ­
w ie d z ia ln o ś ć  za p ra c ę  p o szcze g ó l­
n y c h  b ry g a d  i t p .  O d n o to w u je  s ię  
ju ż  p ie rw s z e  w id o c z n e  e f e k t y  te g o  
d z ia ła n ia .  P o d o b n e  z a s a d y  e g z e k w o ­

w a n e  są w  z a k ła d a c h  u s łu g o w y c h . 
Ś w ia d c z y  o  ty m  s p a d e k  r e k la m a c ji  
ze s t r o n y  k l ie n tó w  n a  ja k o ś ć  p o ­
ja z d ó w  i  u s łu ę . W re s z c ie  d y n a m ic z ­
n ie  r o z w i ja  s ię  z a p le c z e  u s łu g o w e , 
k tó r e g o  p r z y r o s t  m u s i b y ć  p r o p o r ­
c jo n a ln y ,  a  n a w e t w y p rz e d z a ją c y  
d o s ta w y  i lo ś c io w e  p o ja z d ó w  n a  r y ­
n e k .  P r z y  b u d o w ie  ś r e d n ie j w ie l ­
k o ś c i s ta c j i  o b s łu g i s to s u je  s ię  t y ­
p o w e  e le m e n ty  p r e fa b ry k o w a n e ,  są 
z a p e w n io n e  d o s ta w y  o d p o w ie d n ie j  
i lo ś c i  s p rz ę tu ,  n a rz ę d z i i m a szyn  
d la  n o w y c h  s ta n o w is k .  W y d a je  s ię , 
że w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  tr z e c h  la t  
m o to ry z a c ja  o d c z u je  e f e k t y  ty c h  
w s z y s tk ic h  p o c z y n a ń .

Z  K A Ż D Y M  r o k ie m  ro ś n ie  te ż  
m o c  p r o d u k c y jn a  F S M  w  B ie ls k u ,  
k tó r a  ju ż  n ie b a w e m  o s ią g n ie  ro c z ­
n ą  z d o ln o ś ć  p r o d u k c j i  260 ty s . p o ­
ja z d ó w .  M o d e r n iz a c ja  F S O -Ż e ra ń  
p r z y c z y n i  s ię  d o  z w ię k s z e n ia  p r o ­
d u k c j i  ze 120 d o  160 ty s .  p o ja z d ó w  
ro c z n ie . T e  s a m e  k ie r u n k i  d z ia ła ­
n ia  d o ty c z ą  f a b r y k  a u to b u s ó w , sa ­
m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h ,  s p e c ja l i ­
s ty c z n y c h ,  d o s ta w c z y c h  i  p r o ­
d u k c j i  p o ja z d ó w  d la  p o t r z e b  r o l n i ­
c tw a .  W s z y s tk im  ty m  p rz e m ia n o m  
to w a r z y s z y  ta k ż e  s ta łe  u n o w o c z e ś ­
n ia n ie  p o ja z d ó w . N p . w  „ F ia c ie ”  
125p z m ie n io n o  ju ż  m o s t t y ln y ,  w p ro  
w a d z o n o  w ie le  z m ia n  w s i ln ik u ,  
w ie le  u s p r a w n ie ń  w  k a b in ie  i tp .  W  
d a ls z y m  c ią g u  t r w a ją  p ra c e  na d  
c a łk o w it y m  z m o d e rn iz o w a n ie m  te g o  
p o ja z d u . P o d o b n ie  z re s z tą  w id a ć  to  
w  B ie ls k u - B ia łe j .  Jeszcze w ty m  
r o k u  z o s ta n ie  t u  z a k o ń c z o n a  p ra c a  
n a d  s i ln ik ie m  o w ię k s z e j p o je m n o ­
ś c i. T a m  ta k ż e  b ę d ą  p ro d u k o w a n e  
o d m ia n y c h  t y c h  p o ja z d ó w  z p rz e ­
z n a c z e n ie m  d la  in w a lid ó w .  M y ś li  
s ię  ta k ż e  o  z a s tą p ie n iu  w y s łu ż o n e j 
j u ż  „ S y r e n k i ” . T e c h n o lo g ic z n e  z m ia  
n y  w p ro w a d z a n e  są ta k ż e  w  sa m o ­
c h o d a c h  c ię ż a ro w y c h  o  s p e c ja ln y c h  
p rz e z n a c z e n ia c h .

Wdaje się, że poczynania w 
przemyśle motoryzacyjnym 
świadczą o perspektywicznym 
patrzeniu na tę dziedzinę na­
szej gospodarki w trosce o ja­
kość i nowoczesność. (z)

T A K  wyobrażają sobie 
I niektó rzy s ty liśc i polski 
I samochód najbliższych lat.

B Y ŁY  m is trz  świata w  wyścigach samochodowych N ik i 
Lauda rozpoczął na w łoskim  torze Nario k. B rin d is i w yp ró- 
bowywanie nowego 6-kołowego m odelu Ferrari.

(CAF—Photofax)

Wbrew przesądom kierowców

Wysoka jakość 
polskich olejów
W GAZETACH WARSZAWSKICH długie kolumny ogłoszeń: 

„Castrol sprzedam, telefon..." Cena tego oleju oscyluje wokół 
900 zł za pięciolitrową bańkę, a mimo to nie ma większych 
trudności z jego zbytem. Nabywcami „Castrolu" nie są — 
wbrew powszechnym przypuszczeniom jedynie właściciele dro­
gich limuzyn, których na laki „delikates” stać. Większość „ca- 
strolowej”  klienteli — to posiadacze pierwszych w życiu, uko­
chanych „czterech kółek” dla których wydatki na utrzymanie 
samochodu są dużym obciążeniem rodzinnego budżetu.
P O L S K I p r z e m y s ł r a f i n e r y jn y  w y ­

tw a r z a  w  d o s ta te c z n y c h  ilo ś c ia c h  
o le je  , t y p u  S e le k to l  S p e c ja ł,  k tó r e  
p rz e s z ły  b a d a n ia  w  la b o r a to r ia c h  
f i r m y  F ia t  1 k tó r y c h  s to s o w a n ie  w  
s i ln ik a c h  w s z y s tk ic h  p o ls k ic h  F ia ­
tó w  z o s ta ło  p rz e z  l ic e n c jo d a w c ę  za ­
a p ro b o w a n e . O le je  te  n a d a ją  s ię  o -  
c z y w iś c ie  d o  s i ln ik ó w  w s z y s tk ic h  
in n y c h  s a m o c h o d ó w  je ż d ż ą c y c h  p o  
n a s z y c h  d ro g a c h .

C Z Y  w a r to  z a te m  p ła c ić  — z a ­
m ia s t 300 z ł za  p le ć  l i t r ó w  S e le k -  
to lu ,  t r z y k r o t n ie  w ię c e j za  z n a k o ­
m i t y  s k ą d in ą d  C a s tro l?

O L E J E  o n a z w ie  h a n d lo w e j  Se­
le k to l  S p e c ja ł w y tw a r z a n e  są p r z y  
p o m o c y  n o w o c z e s n y c h  m a s z y n  i  n o ­
w o c z e s n y c h  te c h n o lo g i i .  D o  ic h  u -  
s z la c h e tn ia n ia  s to s u je  s ię  r o z m a ite  
im p o r to w a n e  d o d a tk i  m . in .  z a p o ­
b ie g a ją c e  u t le n ia n iu  o le ju ,  a ta k ż e  
a n ty k o ro z y jn e ,  m y ją c e  (d e te rg e n ty .) ,

Ciśnienie 
i żywotność opon

B A D A N IA  p rz e p ro w a d z o n e  w  za ­
k ła d a c h  V o lk s w a g e n a  w y k a z a ły  o -  
g r o m n y  w p ły w  w ie lk o ś c i  c iś n ie h ia  
w  o p o n a c h  n a  w a lo r y  t r a k c y jn e  sa­
m o c h o d u , z u ż y c ie  p a l iw a  o ra z  ż y ­
w o tn o ś ć  o g u m ie n ia . J e ś l i  c iś n ie n ie  
w  o p o n a c h  je s t  o  50 p r o c .  n iż sze  
o d  z a le c a n e g o  w  in s t r u k c j i  — o p o ­
r y  to c z e n ia  p o ja z d u  w z ra s ta ją  aż 
d w u k r o tn ie ,  a te m p e r a tu r a  d o  ja ­
k i e j  o p o n y  s ię  n a g r z e w a ją  p o d ­
czas J a zd y  —  p o d n o s i s ię  o  75 
p ro c .

T e s ty ,  k t ó r y c h  d o k o n a ła  f i r m a  
„ D u n lo p ”  d o w io d ły  iż  e k s p lo a to ­
w a n ie  o p o n  p r z y  c iś n ie n iu  m n ie j ­
s z y m  o  p o ło w ę  o d  z a le c a n e g o  
z m n ie js z a  ic h  ż y w o tn o ś ć  a ż  o  80 
p ro c .

J e ś l i  w ię c  c h c e m y  je ź d z ić  ta n io  
i  b e z p ie c z n ie  —  p o m p u jm y !

Servie«

— Teraz możesz pan wziąć 
za niego 180 tysięcy...

9 9 Zielone tale“
(Korespondencja z NRD)

2 800 T Y S . s a m o c h o d ó w  o s o b o w y c h , 
2S0 ty s .  c ię ż a ró w e k  i  24 ty s .  a u to b u ­
só w  je ź d z ić  b ę d z ie  w  1980 r o k u  
a u to s t r a d a m i,  s z o s a m i i  u l ic a m i 
N R D . T a k  p r z e w id u je  M in is te r s tw o  
K o m u n ik a c j i  N R D , k tó r e  ró w n o c z e ­
ś n ie  p o d e jm u je  w ie le  p rz e d s ię w z ię ć , 
b y  z a w c z a s u  z a p o b ie c  n e g a ty w n y m  
s k u tk o m  w z ro s tu  m o to ry z a c j i .

W  r u c h u  u l ic z n y m ,  z a ró w n o  w  d u ­
ż y c h  m ia s ta c h ,  j a k  B e r l in ,  L ip s k  i 
D re z n o , j a k  te ż  w  ś re d n ic h  i m a ­
ły c h ,  o g ro m n e  z n a c z e n ie  m a  p ły n ­
n o ść  r u c h u  p o ja z d ó w . W  ty n i za ­
k re s ie  w  N R D  w ie le  Już z ro b io n o . 
N a  80? w ę z ła c h  k o m u n ik a c y jn y c h  I 
s k r z y ż o w a n ia c h  o ra z  92 p rz e jś c ia c h  
d la  p ie s z y c h  z a in s ta lo w a n o  a u to ­
m a ty c z n ą  s y g n a liz a c ję  u l ic z n ą .  T a k  
z w a n a  „ z ie lo n a  fa la ” , c z y l i  s y g n a li­
z a c ja  s k o o r d y n o w a n a  d la  c a ły c h  c ią ­
g ó w  u l ic ,  z o s ta ła  w  N R D  w p ro w a ­
d z o n a  ju ż  n a  s z la k a c h  m ie js k ic h  o 
łą c z n e j d łu g o ś c i p r a w ie  s tu  k i l o ­
m e tr ó w .

S y s te m  „ z ie lo n e j  f a l i ”  m a  d u że  
z n a c z e n ie  n ie  t y l k o  d la  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  r u c h u  i  Jeg o  p ły n n o ś c i.  J a k  
s tw ie r d z a  w  „ B e r l i n e r  Z e i tu o * * ’ 
p r z e d s ta w ic ie l  M in is te r s tw a  K o m u ­

n ik a c j i  N R D , W o lfg a n g  M o e h le r ,  
d z ię k i  w p r o w a d z e n iu  „ z ie lo n e j  f a l i ”  
n a  a le i  K a r o la  M a r k s a  w  B e r l in ie  
ro c z n ie  o szczę dza  s ię  m i l io n  l i t r ó w  
b e n z y n y . N a  u n o w o c z e ś n ie n iu  z y ­
s k u je  te ż  o c h r o n a  ś r o d o w is k a , g d y ż  
w y d a tn ie  m a le je  I lo ś ć  s p a l in .

P ro g ra m  r o z w o ju  s y g n a l iz a c j i  u - 
l ic z n e j  w  N R D  d o  r o k u  1980 p r z e ­
w id u je  z a in s ta lo w a n ie  n a s tę p n y c h  
a u to m a tó w  s y g n a l iz a c y jn y c h  w  l ic z ­
b ie  690. S p o ś ró d  n ic h  280 b ę d z ie  
w łą c z o n y c h  d o  s y s te m u  „ z ie lo n y c h  
f a l ” . T e  in w e s ty c je  d ro g o w e  o b e j­
m ą  p rz e d e  w s z y s tk im  B e r l in ,  o ra z  
L ip s k ,  E r f u r t  i  K a r l- M a r x - - S ta d t .  
S y s te m y  p ro g r a m o w a n ia  „ z ie lo n y c h  
fa l ”  b ę d ą  o d m ie n n e  d la  m ia s t d u ­
ż y c h  i ś re d n ic h  o ra z  m a ły c h .  W 
w ię k s z y c h  o ś ro d k a c h  g łó w n y m  p r o ­
b le m e m  d o  r o z w ią z a n ia  je s t  k o o r ­
d y n a c ja  „ z ie lo n y c h  fa l ”  p o s z c z e g ó l­
n y c h  c ią g ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  ze 
sob ą . w  p o z o s ta ły c h  zaś k o o r d y n o ­
w a n ie  c z ę s to t l iw o ś c i s y g n a łó w  w  
r ó ż n y c h  p o ra c h  d n ia .  N a  in w e s ty ­
c je  te  w  N R D  p rz e z n a c z a  s ię  w  te j  
p ię c io la tc e  a ż  150 m il io n ó w  m a r e k .

W . D A N IE L A K

z a p o b ie g a ją c e  p o w s ta w a n iu  p ia n y  
I t p .  Są to  w ię c  o le je  n a jw y ż s z e j 
k la s y  ś w ia to w e j  (c o  je s t  z re s z tą  
z a z n a c z o n e  n a  o p a k o w a n ia c h  l i t e r ­
k a m i  S D ).

T y m c z a s e m  m o ż n a  s ię  z a s ta n a w ia ć , 
c z y  m y  —  ja k o  p o s ia d a c z e  p r y w a t ­
n y c h  a u t  r a c jo n a ln ie  u ż y w a m y  o -  
b e c n ie  d o s tę p n y c h  o le jó w  i  —  za so ­
b ó w  w ła s n e j k ie s z e n i.  P o b ie ż n a  
c h o ć b y  o b s e rw a c ja  p r a k t y k  s to so ­
w a n y c h  m . in .  w  s ta c ja c h  o b s łu g i 
w y k a z u je ,  że r a c z e j n ie .

U ta r ło  s ię  n p . p rz e k o n a n ie  (p o d ­
b u d o w a n e  „ ś w ia t ł y m i ”  r a d a m i m e ­
c h a n ik ó w ) ,  że p o ls k ie  o le je  w b r e w  
te m u ,  c o  za le ca  fa b r y c z n a  in s t r u k ­
c ja  le p ie j  w y m ie n ia ć  w  s i ln ik u  n ie  
p o  10 ty s . k m ,  a p -  5— 6 ty s . k m  
p rz e b ie g u . C z y  je s t  to  p r z e k o n a n ie  
u z a s a d n io n e , c z y  p rze są d ?

Z a m ia s t  o d p o w ia d a ć  n a  to  p y t a ­
n ie  o p is z ę  t u  je d e n  z e k s p e r y m t 
tó w  p r z e p r o w a d z o n y c h  w  In s ty tu c ie  
T e c h n o lo g ii  N a f t y .  O tó ż  d o  s i ln ik a  
je d n e g o  z In s ty tu to w y c h  F ia tó w  
125 p  w la n o  n a b y ty  w  s ta c j i  C P N  
o le j  S e le k to l S p e c ja ł 10W/30 i  bez 
je g o  w y m ia n y  ( u z u p e łn ia ją c  je d y n ie  
u b y t k i )  p rz e je c h a n o  a u te m . ..  50 ty s ,  
k m .

T e s to w y  F ia t  w y p o s a ż o n y  b y ł  w  
u rz ą d z e n ia  a u to m a ty c z n ie  r e je s t r u ­
ją c e  w a r u n k i  ja z d y  — o s ią g a n e  
p r ę d k o ś c i p rz e c ię tn e  i  m a k s y m a ln e , 
l ic z b ę  s ta r t ó w  s i ln ik a  n a g rz a n e g o , 
l ic z b ę  s ta r t ó w  s i ln ik a  z im n e g o  ( w  
ty m  l ic z b ę  s ta r tó w  n ie  u d a n y c h )  i  
in n e  d a n e  p o tr z e b n e  d o  d a ls z y c h  
a n a liz .  W s tę p n ie  u s ta lo n o , że na  
o w e  50 ty s .  k m  z ło ż y ło  s ię  30 p ro c . 
ja z d y  m ie js k ie j  i  70 p r o c .  J a zd y  szo ­
s o w e j.  S a m o c h ó d  w y k o r z y s ty w a n o  
w ię c  w  sp o s ó b  z g o d n y  ze  z w y c z a ­
ja m i  p rz e c ię tn e g o  p o ls k ie g o  a u to -  
m o b ii is ty .

P o  z a k o ń c z e n iu  te s tu  s i l n i k  ro z e ­
b ra n o  n a  k a w a łk i  i  d o k ła d n ie  (w  
m il ig r a m a c h  lu b  m ik r o n a c h  n a  k a ż ­
d y  ty s ią c  k m  p rz e b ie g u )  z m ie rz o n o  
z u ż y c ie  w s z y s tk ic h  je g o  e le m e n tó w . 
W y n ik i  b y ł y  d o ść  z a s k a k u ją c e . O k a ­
z a ło  s ię , że e le m e n ty  s i ln ik a  te s to ­
w e g o  b y ły  z u ż y te  w  ty m  s a m y m  
s to p n iu ,  co  ic h  o d p o w ie d n ik i  w y ­
ję te  z s i ln ik a  n a p e łn ia n e g o  ś w ie ­
ż y m  o le je m  c o  10 ty s .  k m .

P o d o b n ie  w y p a d ły  p o m ia r y  i n ­
n y c h  s i ln ik ó w  te s to w y c h ,  k tó r e  na  
je d n e j  p o r c j i  o le ju  — p o ls k ie g o  S e - 
le k to lu  S p e c ja ł — p r z e je c h a ły  po  
20 ty s . k m .  T r u d n o  t u  ju ż  c h y b a  
m ó w ić  o  p r z y p a d k o w o ś c i.

W s p o m n ia n e  te s ty  są f r a g m e n te m  
k o m p le k s u  b a d a ń  p ro w a d z o n y c h  
p rz e z  IT N  ( p r z y  u d z ia le  W A T -u  i  
O ś ro d k a  B a d a w c z o -R o z w o jo w e g o  
F S O ), k tó r e  m a ją  d a ć  o d p o w ie d ź  n a  
p y t a n ie :  c z y  c e lo w e  je s t  o p ra c o ­
w a n ie  d la  p o is k ic h  s a m o c h o d ó w  n o ­
w y c h  in s t r u k c j i ,  k t ó r e  z a le c a ły b y  
w y m ia n ę  o le ju  p o  p rz e b ie g u  w ię k ­
s z y m  n iż  10 ty s .  k m .  a je ś l i  ta k  — 
to  p o  ja k im .  P r z y  o b e c n e j d o b r e j  
ja k o ś c i D olsk ich  o le jó w  re a ln e  w y ­
d a je  s ię  w y d łu ż e n ie  p rz e b ie g u  d o  
15 ty s .  k m .
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Ochrona lasu -  ochrono środowiska człowieka
Pracownicy poszukiwani

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
OCZYSZCZANIA

w Szczecinie, ul. Żołnierska 26

zatrudni do pracy na koloniach letnich 
w Babigoszczy gm. Przybiernów

— wychowawców, kucharki, pomoce ku­
chenne, sprzątaczki oraz wychowawców 
ze znajomością języka niemieckiego do 
pracy na koloniach w NRD.

Okres trwania kolonii od 10 czerwca do
31 lipca br. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Socjalny, pok. 234 tel. 744-61 wewn. 27.

SZCZECIŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO 

I  DROŻDŻOWEGO „POLMOS” 
SZCZECIN

zatrudnią zaraz kierownika oraz dwóch 
magazynierów z wykształceniem średnim 
i odpowiednią praktyką w magazynie go­

towych wyrobów.

Szczegółowych informacji odnośnie wa­
runków pracy i płacy udziela dział spraw 
pracowniczych SZPSiD „Polmos”  Szczecin, 
ul. Jagiellońska 63/64, pokój 6, tel. 889-95.

1 1 5 3 -K

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ

w Szczecinie

zatrudni w celu przyuczenia do zawodu 
motorniczego i uzyskania prawa jazdy 
uprawniającego do prowadzenia tramwa­
jów:

mężczyzn w wieku od 20 lat 
kobiety w wieku od 20 lat.

Wymagane wykształcenie minimum pod­
stawowe, pozytywne w ynik i badań lekar­
skich i  psychologicznych. Osobom samot­
nym spoza Szczecina zapewniamy kwatery 

prywatne.

Bliższych informacji udziela Zakładowy 
Ośrodek Szkolenia i Doskonalenia Kadr 
WPKM Szczecin, ul. Krzysztofa Kolumba 
86, pokój 15, tel. 426-11 wewn. 10 w godz. 
od 8 do 14. 1154-K

ZARZĄD PORTU SZCZECIN 

przyjmie zaraz do pracy:

— mężczyzn bez kwalifikacji do przyucze­
nia zawodu robotnika portowego. Wiek 
18—45 lat, dobry stan zdrowia.

— mężczyzn i kobiety na stanowiska war­
towników straży portowej.

Wymagane:

— mężczyźni — ukończona szkoła podsta­
wowa, wiek od 18 do 45 lat, dobry stan 
zdrowia, uregulowany stosunek do służ­
by wojskowej.

— kobiety — ukończona szkoła podstawo­
wa, wiek od 21 do 45 lat, dobry stan 
zdrowia.

Szczegółowych informacji odnośnie warun­
ków pracy, płacy i zakwaterowania udzie­
la Dział Osobowy Zarządu Portu Szczecin, 
ul. Bytomska 7, 70-603 Szczecin, pok. 129, 

tel. 385-31.

Skierowanie z Wydziału Zatrudnienia nie 
jest wymagane. 1155-K

PRZEDSIĘBIORSTW O
PAŃSTW OW E

PO LM O ZBYT

w Szczecinie, u l. Mieszka I  65

ZA TR U D N I
N A TY C H M IA S T

do nowo uruchamianego 
CENTRUM OBSŁUGI F IA T A
następujących pracowników:

^  techników samochodowych 
na stanowiska: mistrzów, 
dyspozytorów i  kontrolerów 
technicznych,

♦  mechaników samochodowych
♦  elektromechaników 

samochodowych,
♦  lakierników samochodowych,
♦  blacharzy-spawaczy,
♦  magazynierów,
♦  robotników magazynowych,
♦  dozorców (mężczyzn i  kobiety).
Skierowania z Wydziału Zatrudnie­

nia nie są wymagane.

Szczegółowych informacji odnośnie 
warunków pracy i  płacy udziela 
Dział Osobowy, tel. 82-10-81 wewn. 

37 lub 68.
294-K

D YREKC JA „SPO ŁEM ”  WSS

ODDZIAŁ W SZCZECINIE

z a w i a d a m i a ,

że W ydzia ł Zatrudnienia 
Urzędu M iejskiego 

w  Szczecinie

organizuje
dla potrzeb przedsiębiorstwa

2-M IESIĘC ZNY KURS 
D L A  SPRZEDAWCÓW.

Zainteresowane osoby proszone są 
o zgłoszenie się w „Społem”  WSS 
Oddział w  Szczecinie, ul. Dworcowa 
la  — Dział Szkolenia pokój nr 62, 
w terminie do dnia 10 kwietnia br.

Osoby zakwalifikowane na kurs 
zostaną zatrudnione w placówkach 
detalicznych przed rozpoczęciem 
kursu w niepełnym wymiarze czasu 

pracy.

Wszelkich informacji związanych s 
kursem udziela Dział Szkolenia, tel. 

42-153.
1150-K

N A U K A
S T U D E N T  u d z ie la  k o r e ­
p e t y c j i  —  m a te m a ty k a ,  
c h e m ia , J ę z y k  a n g ie ls k i.  
T e l .  772-03. $088-0
N A U K A  k r o j u  d a m s k ie ­
g o  i  d z ie c ię c e g o . W y s ­
p ia ń s k ie g o  80. 5857-0

P R A C A
R E N C IS T Ę  d o  le k k ie j  
p r a c y  f iz y c z n e j  — p r z y j  
m ę . S z c z e c in -D ą b ie , u l .  
S z y b o w c o w a  128.

51559-0
Z A T R U D N IĘ  n a ty c h ­
m ia s t  p r a c o w n ik a  w  
p r o d u k c j i  m e ta lo w e j ,  
a k o r d .  T e l .  708-43.

9536-0
D O Ś W IA D C Z O N A  o so ­
b a  z a o p ie k u je  s ię  d z ie c  
k ie m .  T e l .  22-38-49.

5394-G
G O S P O D Y N I d o m o w a  —

d o c h o d z ą c a  d o  4 o só b  
z a ra z  p o tr z e b n a . P ła c  
Z w y c ię s tw a  4A®.

5776-K
P R Z Y J M Ę  e m e ry ta
w z g lę d n ie  m a łż e ń s tw o  
d o  p o m o c y  w  o g r o d n i­
c tw ie .  Z a p e w n ia m  m ie ­
s z k a n ie . T e l .  712-50.

5809-0
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a  —  g o to w a n ie ,  
s p rz ą ta n ie . R e fe r e n c je  
k o n ie c z n e . T e l.  22-10-85.

58311-G
O P IE K U N K A  d o  d z ie c ­
k a  p o tr z e b n a  o d  za ­
ra z . U l.  K a l in y  2/33.

5624-0
R O Ż N E

A U T O D I A G N O S T Y K  A  —
u l .  L in d e g o  8, g o d z . 10— 
10, te l.  721-26. 5391-G
O D N A J M Ę  g a ra ż  — o -

k o l ic e  u l .  O b o try c k d e j,  
te l.  466-62. 5348-G
T A P E T O W A N IE  — m a ­
lo w a n ie  m ie s z k a ń  (g w a ­
r a n c ja )  te i.  22-75-10.

5329-0
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie ,  to ż . C h łó d , te ł.  
820-145. 5816-0

N IE R U C H O M O Ś Ć  
P O Ł  b l iź n ia k a  w  s ta n ie  
s u r o w y m  (P o m o rz a n y )  
s p rz e d a m . W  r o z l ic z e ­
n iu  m o że  b y ć  m ie s z k a ­
n ie .  O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in  5641. 

K U P N O
B O N Y  P K O  — k u p ię .  
T e l .  231-702. 5547-G
B O N Y  P K O  — k u p ię .  
T e l .  g rz e c z n o ś c io w y  
421-14. 5498-0
B I L A R D  e le k t r y c z n y  —  
k u p ię .  T e l .  341-03.

5753-0
S P R Z E D A Ż

N O W E G O  Z a p o ro ż c a  
s p rz e d a m . O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  5840. 
S Y R E N Ę  n o w ą  105, 
s p rz e d a m . T e l .  762-24-86, 
p o  g o d z . 17.30. 5566-0
P Ó Ł R O C Z N E G O  F ia ta  
126 p  s p rz e d a m . T e l.  
230-372. 5568-G
F O R D A  C A P R I r o c z n ik  
1973 —  s p rz e d a m . A r -  
k o ń s k a  9 /3 , p o  g o d z . 13.

5569-G
W A R T B U R G A  311, s ta n  
b . d o b r y  s p rz e d a m . 
D z w o n ić  434-36, o d  go dz . 
20. 5591-G
F I A T A  128 p  — s p rz e ­
d a m . Ted. 366-19.

, żalem zawiadamiamy o nagłej 
śmierci naszego długoletniego 

pracownika

BARTŁOMIEJA WIKTORA 
ŁYSKOWSKIEGO

Wyrazy ubolewania i szczerego 
współczucia Rodzinie Zmarłego

składają:

dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy z Zakła­
dów Chemicznych „Szczecin” 

w Szczecinie.

S A M O C H Ó D  a m e ry k a ń ­
s k i  „ B u le k ”  a u to m a t ic ,  
s ta n  b a rd z o  d o b r y  —  
s p rz e d a m . O g lą d a ć  — 
T r a u g u t ta  137. 5576-0
W A R T B U R G A  353 —
s p rz e d a m . G r z y b o w a  
18 B , p o  17. 5622-G
S Y R E N Ę  105 — s p rz e ­
d a m . T e l .  710-27.

5670-0
T R A B A N T A  601 S — 
1971 r .  s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : s o b o ta , n ie d z ie ­
la ,  p o n ie d z ia łe k  — g o d z . 
16— 18. u l .  Z a k o le  52/8.

5684-0
F IA T A  124 S p o r t  — 
s p rz e d a m . T e l.  44-317, 
g o d z . 16—18. 5534-0
F I A T A  125 p , 1300 ro c z ­
n i k  1975 g r u d z ie ń  — 
s p rz e d a m . Ted. 22-33-78.

5513-0
O K A Z J A  —  n o w o c z e s n y , 
z a g r a n ic z n y  e le g a n c k i 
s k ó r z a n y  p ła szcz , b rą z o  
w y ,  z p o d p in k ą ,  f u t r z a ­
n y m  k o łn ie r z e m  ( w z ro s t 
187) n o w y  — s p rz e d a m . 
T e l. 449-61. 5882-K
S Y R E N Ę  R-20 d o s ta w c z ą  
s p rz e d a m . T e l  708-43.

5515-0
F I A T A  137 p  s p rz e d a m . 
K .  L ib e l t a  67/4. 5519-G  
F IA T A  126 p ,  o d e b r a n y  
1 9 .in . l9 T 7  r .  s p rz e d a m . 
T e l.  743-37. 5529-G
F IA T A  1500 s p rz e d a m . 
T e l.  449-84. 5480-0
F IA T A  126 p  f a b r y c z n ie  
n o w e g o  — s p rz e d a m . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  5321.
S Y R E N Ę  104, s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : te l .  23-95-76, 
p o  g o d z . 1«. 5313-0
S K O D Ę  100 S L , s ta n  b . 
d o b r y  — s p rz e d a m . T e l.  
704-55, p o  g o d z . 13.

4624-G
T R A B A N T A  c o m b i,  1973 
r o k  s p rz e d a m . T e l .  
478-00, o d  g o d z . 16.

5202-G
N O W E G O  F ia ta  126 p  —  
s p rz e d a m . S z c z e c in , J a ­
g ie l lo ń s k a  18/6.

5708-0
N O W E G O  F ia ta  106 p  —  
s p rz e d a m . K o r fa n te g o  
4/3. 5701-0
F I A T A  124 —  s ta n  b a r ­
d zo  d o b r y  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : o d  18 d o  18 
te l.  727-23. 5719-0
S A M O C H Ó D  F ia t  127 —  
s p rz e d a m . T e l  35-348.

5734-0
N O W Ą  S y re n ę  105 L  na
g w a r a n c j i  s p rz e d a m . 
T e l .  23-20-34 . 5765-0
Z A S T A W Ę  730 —  w  b . 
d o b r y m  s ta n ie  s p rz e ­
d a m . Ż ó łk ie w s k ie g o  20/ 1.

5771-0
F I A T A  1500 p r o d u k c ja  
1975 — s p rz e d a m . T e l .  
22-17-17. 5780-0
F I A T A  126 p  (u ż y w a n y )  
s p rz e d a m . U l .  G rz e g o rz a  
z S a n o k a  43 5785-G
W A R T B U R G A  353. r o k  
p r o d u k c j i  1967 —  s p rz e ­
d a m . T e l .  390-55.

5789-G

B O N Y  P K O  — s p rz e d a m  
T e l .  748-14, p o  g o d z . 16.

5550-0
Ś L U B N Ą  s u k n ię  z w e ­
lo n e m  s p rz e d a m . J a n a  
K a z im ie rz a  13 A /3 .

5687-0
G A R A Ż  m u r o w a n y  
s p rz e d a m . T e L  22-40-73, 
p o  g o d z . 13. 5613-0
K O M P L E T  m e b li  s w a -  
r z ę d z k ic h  s p rz e d a m . L u ­
b o m ir s k ie g o  3/20.

5680-G
D U Ż Y  n o w y  k o m p le t  
m e b li  „ P o d la s ie ”  o ra z  
w ó z e k  d z ie c ię c y , g łę b o ­
k i  —  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : B o i .  Ś m ia łe g o
25/35. 5774-0
J A M N I K I  ro d o w o d o w e  
p o  m e d a lis ta c h  s p rz e ­
d a m . T e l.  709-43.

5748-0
P U D E L K I  8 - ty g o d n lo w e  
s p rz e d a m . P o lic e , W o j­
s k a  P o ls k ie g o  58/6.

5917-G
L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3 p o k o je ,  
k u c h n ia ,  ła z ie n k a ,  p ie ­
ce , I  p ię t r o ,  z  te le fo ­
n e m , z a m ie n ię  n a  r ó w ­
n o rz ę d n e  w  G o le n io w ie .  
O fe r t y  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  5647.
P A N I  z d z ie c k ie m  5- 
le t n im  p r a c u ją c a ,  k u l ­
t u r a ln a  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  je d n o o s o b o w e g o  z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i .  
T e l.  36-180, d o  g o d z . 20.

5523-0
M Ę Ż C Z Y Z N A  la t  50, bez 
n a ło g ó w , p o s z u k u je  p o ­
k o ju  p r z y  k u l t u r a ln e j  
r o d z in ie .  W ia d o m o ś ć : 
te l.  220-731, o d  g o d z . 17.

545 3-G
M IE S Z K A N IE  w  K a lis z u  
W L k p . —  2 p o k o je  z 
k u c h n ią  i  ła z ie n k ą  (n o ­
w e  p ie c e )  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  w  S z c z e c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : S zcze­
c in ,  te l.  222-739.

5697-0
K O M F O R T O W E  m ie s z ­
k a n ie  d w u p o k o jo w e  w  
c e n t r u m ,  z a m ie n ię  n a  
d w a  o d d z ie ln e  m ie s z k a ­
n ia  ( s ta re  b u d o w n ic tw o  
w y k lu c z o n e ) .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia . O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
5414.
M A Ł Y  u m e b lo w a n y  p o ­
k ó j  o d n a jm ę .  T e l .  702-34, 
g o d 2 . 16—18. 5099-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d z ie t 
n e  p o s z u k u je  p o k o ju .  
T e l .  387-10, g o d z . 7.15— 
13. 5723-0
U C Z E N N IC A  p i ln ie  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  je d n o ­
o s o b o w e g o . O fe r t y  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
5741.
M IE S Z K A N IE  lu b  m a ły  
d o m e k  —  k u p ię .  T e l .  
22-75-10. 5763-0
O D N A J M Ę  p o k ó j  z te ­
le fo n e m  m a łż e ń s tw u  bez 
d z ie tn e m u  na  7 m ie s ię ­
c y .  T e l .  737-50.

»808-0
Z G U B Y

E D W A R D  K L U K  z g u b i ł  
d o w ó d  r e je s t r a c y jn y .

5714-G

OŚRODEK
SZKOLENIA

ZAWODOWEGO
KIEROWCÓW

LIG I OBRONY 
KRAJU

w Szczecinie

ORGANIZUJE

K U R S

SAMOCHODOWY

kat. C (ID

podwyższenie
kwalifikacji.

Zapisy przyjmuje 
biuro ośrodka w 
Szczecinie przy ul. 
Wojciecha 12, w 
godz. od 9 do 17. 

tel. 43-948.
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WOJEWÓDZKI 

DOM KULTURY 

w Szczecinie

ORGANIZUJE 

KURSY 

TAŃCA 

towarzyskiego 

I  i I I  stopnia.

Rozpoczęcie kur­
sów nastąpi w 
dniu 28 marca br. 
o godz. 19 w sali 
101 WDK — I  pię­

tro.

Informacje i  zapi­
sy w dniu rozpo­

częcia kursu.

1151-K

BIURO OGŁOSZEŃ 

TELEFON 394 -3 4

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ’'  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A  70-550 S z c z e c in , p L  H o łd u  P ru s k ie g o  8. s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 s e k re ­
t a r ia t  r e d  n a c z e ln y  «57-41 s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  «30-21 'w e w n  83) d z ia ł m ie js k i  «62-39 d z ia ł m o r s k i  «27-77 d z ia ł s p o r to w y  379-90 d z ia ł łą c z n o ś c i 
i  c z y te ln ik a m i «90-21, B iu r o  O g ło s z e ń  394-34. re d . p o ra n n a  (p o  g o d z  5! 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P r e n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  ..P ra sa* -  K s ią ż k a  — 
R u c n  w a z  u r z ę d y  P o c z to w e  i d o rę c z y c ie le  w  te r m in a c h :  d o  39 lis to p a d a  na s ty c z e ń  1 k w a r ta ł  i p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na  c a ły  ro k  n a s tę p n y  do  10 »cażdegc m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  n a  o o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o . C e n a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j -  182 z ł Z a k ła d y  o r a c y  in s t y t u c je  1 o rg a n iz a c je  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  

Wi « “ e J s c o w y jn  O d d z ia le  R S W . a w m ie js c o w o ś c ia c h  w k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t o re n u m e -  
r a to r z y  m a y w ia u a m !  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę ,  k tó r a  Jest o  50 p ro c . d ro ższa  p r z y jm u je  R S W  
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P O L S K I  —  n ie d z ie la :  „ P r z e d w io ­
ś n ie ”  g . 1«, 19; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
„ L a t o  i  d y m ”  ( b i le t y  w a ż n e  z d n . 
I f l . I I I . ) ;  n ie d z ie la :  g . 19.30; M U Z Y C Z ­
N Y  —  „W e s o ła  w d ó w k a ”  g . 19.30; 
n ie d z ie la :  g . 16; P L E C IU G A  —  „ O  
K a s i,  c o  g ą s k i z g u b i ła ”  g .  17; n ie ­
d z ie la :  g. 14. F IL H A R M O N IA  — 
k o n c e r t  s y m fo n ic z n y  g . 18 (s o b o ta ).

D R U Ż B A  ( te l.  558-03) „ T rz e b a  z a ­
b ić  tę  m iło ś ć ”  g . 18, 20.1-5 —  p o i,  
L  18; n ie d z ie la :  g . 19.30, 18, 20.15; 
K O S M O S  ( te i .  380-03) „ S e r p ic o ”  g . 
8.30, 14, 18.30, 18, 18.30, 21 — w ł. -U S A , 
L  18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „ C y r k  w  c y r k u ”  g . 15.30; 
„ N ie  m a  d y m u  b e z  o g n ia ”  g . 10.30, 
13, 18, 20.30 —  f r . ,  1. 18 (s o b o ta  
1 n ie d z ie la ) ;  C O L O S S E U M  ( te l.  
458-1«) „ Z a  r o k ,  za  d z ie ń , za c h w i lę ”  
g .  9, 11.15, 13.30, 18. 18.16, 20.30 — 
p o i . ,  L  15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la )  w  
s o b o tę  o  g . 22 „ J a d z ia ”  — p o i.  
a r c h lw . ;  P O L O N IA  ( te l.  221-834) „ K o ­
n i k  G a rb u s e k ”  g . 14.30 — ra d ź .;  
„ T a k  s z a lo n a , że m o że  z a b ić ”  g . 18, 
18, 20.15 —  f r . ,  I.  15 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  P IO N IE R  ( te l .  475-02) „ K o s ­
m o n a u c i”  g . 10, 17; „ S k a r b  n a
w y s p ie ”  g. 13, 1S —  f r . - r u m . ;  „ P r z e ­
p ra s z a m , c z y  t u  b i ją T "  g . 18, 20 — 
p o i . ,  i .  18; „ C z t e r e j  m u s z k ie te r o w ie ”  
g .  22 —  (S ob ota  i  n ie d z ie la ) ;  S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ D z ie ń  s z a ra ń ­
c z y ”  g . 17.30 — U S A , l .  1«; „ G a n g ­
s te r s k i  w a lc ”  g . 20 —  U S A , 1. 15; 
n ie d z ie la :  „ D z ie ń  s z a ra ń c z y ”  g . 14.30; 
„ D a g n y ”  g . 17; „ G a n g s te r s k i w a lc ”  
g .  19; M E W A  (Z e le c h o w o )  „ S y n d y ­
k a t  z b r o d n i”  g . 18 — U S A , I .  18 — 
p a n o r a m .:  n ie d z ie la :  g . 18, 18;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ G o d z in y  g r o ­
z y ”  g . 17, 1® — a n g ., 1. 15; n ie ­
d z ie la :  g . 16.45, 17.30, 19.15; H U T N IK  
(S to łc z y n )  „ K l u b  k a w a le r ó w ”  g . 17, 
19 — p o i. ,  p a n o ra m , (s o b o ta  1 n ie ­
d z ie la ) ;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  n ie d z ie la :  
„ Z o r r o ”  g . 17 —  f r . - w ł . ;  „ W i e l k i  
« k ła d ”  g . 19 —  p o i. ,  L  15; B A J K A  
(P o lic e )  „ W  p u s ty n i  i  w  p u s z c z y ”  
g .  17.30 —  c z . I  i  I I ;  n ie d z ie la :  g . 
17; B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  „ S k a ­
l a n y ”  g . 18 — p o i. ,  1. 15 ( n ie d z ie la ) ;  
S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  „ P o  p r o s tu  
ż o łn ie r z ”  g . 17, 19 — ra d ź . p a n o ra m ., 
I .  15 ( n ie d z ie la ) ;  Z A T O K A  (N o w e  
W a r p n o )  „W ą ż ż ż ”  g . 18, 18 — U S A , 
1 15 ( n ie d z ie la ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  
„ T r ę d o w a ta ”  p o i. ,  1. 12 ( n ie d z ie la ) ;  
R O B O T N IK  ( P y r z y c e )  „ M g ła ”  p o i. ,  
L  15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  W IS Ł A  
(G o le n ió w )  „T rz ę s ie n ie  z ie m i”  U S A , 
1. 15, p a n o ra m .; „ I n n a ”  p o i. ,  I.  12; 
„ C z e r w o n e  c ie r n ie ”  p o i, ,  1. 15 (so ­
b o ta  l  n ie d z ie la ;  D A R  (S ta rg a r d )  
„ P t a k i  p ta k o m ”  p o i. ,  1. 12; IN A  
(S ta rg a r d )  „N a jle p s z e  w  ś w ie c ie ”  
p o i .  (n ie d z ie la ) .

P O R A N K I  D L A  D ZIF.C 1 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  —  „ P r z y g o d a  na  d w ó c h  
k ó łk a c h ”  g . 9.30; P O L O N IA  — 
„ O c z e k iw a n ie ”  g . I I ;  „ F l i p  i  F la p  
w  L e g i i  C u d z o z ie m s k ie j”  g. 12.30; 
P IO N IE R  —  „ K o s m o n a u c i”  g . 10, 11, 
32, 17; S Z M A R A G D O W E  —  „ P a n ­
to fe le k  K o p c iu s z k a ”  g . 13.30; H E T ­
M A N  —  „ P i r a c i  n a  P a c y f ik u ”  g .  11, 
32.30; M E W A  — „ Z u z a n n a  i  za c z a ­
r o w a n y  p ie rś c ie ń ”  g . 14.30; P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „ W a lt e r  b r o n i  S a ra je w a ”  
g . 13.30; H U T N IK  —  „ J o e  w  k r ó ­
le s tw ie  p s z c z ó ł”  g . 12.30; 1 M A J  — 
„ R o z ta ń c z o n e  p a n t o fe lk i ”  g . 18; 
B A J K A  — „ W  k r a in ie  1001 n o c y ”  
g .  12; B I A Ł Y  Ż A G I E L  — „ A c h  c l 
m ło d z i”  g . 18; S Y R E N K A  „ S ło n ią t -  
k o ”  g . 16; Z A T O K A  — „ T a k ie  r y ­
b y ”  g . 16.

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
I n fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h :  M a la r s tw o  p o ls k ie ;  P o ­
k a z  je d n e g o  o b ra z u  — te m a t  m a ­
r y n is t y c z n y ;  W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o ­
m o r s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O B ­

R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p r z e d  1 000 ła t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r s k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j ;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  1 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i ;  K u c h ­
n ia  s ta ro p o rn o rs k a ; S z tu k a  lu d o w a  
p o łu d n io w e j  S z w e c ji  — z  M u z e u m  
„ K u l t u r e ń ”  w  L u n d  g . 9— 15; S T A ­
R Y  R A T U S Z  — p l .  R z e p ic h y  — 
d z ie je  S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  do  
w s p ó łc z e s n o ś c i; M iU ta r ia  X I X — X X  
w . g . 9—15; K A W  — H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 — m a la r s tw o  H e le n y  Z a -  
d r e jk o .  Z A M E K  B W A  — P le n e ry  
78 — g . 10— 18; T E A T R  W S P Ó Ł C Z E ­
S N Y  ( fo y e r )  — g r a f ik a  I z a b e li  G u ­
s to w s k ie j  1 W o jc ie c h a  M u e lle ra .
W  N IE D Z IE L Ę  m u z e a  c z y n n e  w  g . 
10— 18.

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .
— P o m o rz a n y ; C H IR  —  I I  P o m o ­
r z a n y ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t ra  
S k a rg i ;  N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  —  A r -  
k o ń s k a .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  T -  g.
19— 7; D O R O S Ł Y C H  —  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  72 — g . 19—7; N a d  O d rą  
1« — g. 15—8; S T O M A T O L O G IC Z ­
N A  — W o js k a  P o ls k ie g o  72 — g.
20— 7.
N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  A r k o ń s k a ;  C H IR .  — P K P ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — G o lę c in o ; N E U ­
R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  D E R ­
M A T O L O G IA  — A r k o ń s k a ;  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 —  (c a łą  
d o b ę ); D O R O S Ł Y C H  —  W o j.  P o l­
s k ie g o  72 — (c a łą  d o b ę ) ; N A D  O D R Ą  
18 —  c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t  
z a b ie g o w y ) ;  S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a l.  P ia s tó w  1 — g . 8—15 i  o d  20 d o  8. 
A P T E K I  (s o b o ta  1 n ie d z ie la )
U L .  W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  i  
t le n )  —  te l.  372-75; A L .  W O J S K A  
P O L S K IE G O  17; A L .  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  134; S T O Ł C Z Y N , N A D  
O D R A  20.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te r. 425-25 
1 446-46 — g  .7— 21 (s o b o ta ).
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S ­
T Y C Z N E J  -  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
50 — te l .  428-32 —  g . 8— 18 (s o b o ta ). 
S T A N  P R Z E J E Z D N O Ś C I D R Ó G  — 
te l.  426-51 — g . 7—20.
K O L E J O W A  — te i.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
U S Ł U G I — te i.  428-14 I  473-15 —  g. 
8— 19 (s o b o ta ).
O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W . P Z M o ł.
S z c z e c in , a l .  P ia s tó w  20 — te l.  453-28
— g . 8— Mł (n ie d z ie la ) .
P O M O C  D R O G O W A  ( n ie d z ie la ) :  
O P D -1 , S Z C Z E C IN , a l .  P ia s tó w  20 — 
te l.  981 i  453-26; O P D -2 , Ś W IN O ­
U J Ś C IE , u l .  B a r l ic k ie g o  4 — te l.  
981 1 37-87; O P D -3 , G O L E N IÓ W , u l.  
L e n in a  i  — te l.  31-51 1 27-12.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(n ie d z ie la )
A L .  W Y Z W O L E N IA  37 —  g . 19—1«; 
B O L . K R Z Y W O U S T E G O  9 —  g. 
15—20; A L .  J E D N O Ś C I N A R O D O ­
W E J  *7 — g . 14—1® ( w in n o - c u k ie r ­
n ic z y ) .

P R O G R A M  I

14.50 R ed . s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.05 
D la  d z ie c i „ L e g e n d y  z  w iś la n e g o  
b rz e g u ” . 16.35 R a d z im y  r o ln ik o m  
( k o l. ) .  16.45 D z ie n n ik  (kod .). 15.55
O b ie k ty w .  16.15 S o b o ta  m ło d y c h .
17 F i lm  T V  b u łg .  „ N ie z a s tą p io n y  
m is t r z ”  ( k o i. ) .  18.05 S tu d io  S p o r t  
( k o l. ) .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  
20.30 F i lm  ra d ź . „ A k c ja  S a tu rn ”  c z . 
3. 22 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  „ P a r t i ­
ta ”  ( k o l. ) .  22.50 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  23.05 
K in o  n o c n e  „ Z a u łe k  a n io łó w ”  — 
a n g .

P R O G R A M  I I

14 „ G e n e r a ł  W a l te r ” . 14.20 „P o p o ­
łu d n ie  p o d r ó ż y  i  p r z y g o d y ”  ( k o l. ) .
18 U ś m ie c h y  s ta re g o  k in a  — „ Z n a k

Z o r r o ” . 17.30 „ C z t e r e j  p a n c e r n i  i  
p ie s ” . 18.40 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a ­
c h o d n ie g o . 19. D o b ra n o c , d z ie n n ik  
( k o l . ) .  20.30 S p o r t .  21.50 „24  g o d z in y ”  
( k o l . ) .  22 „ T e le fo n  110”  ( k o l. ) .  23.10 
S ły n n e  b ig -b a n d y .

N IE D Z IE L A

6.50 i  7.20 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
7.50 „N a s z e  s p o tk a n ia ” . 8.10 N o w o ­
cze sn o ść  w  d o m u  1 z a g ro d z ie . 8.35 
S tu d io  S p o r t .  9 T e le ra n e k .  10.20 
A n te n a .  10.45 „ W ie ic y  o d k r y w c y ”  
( k o l. ) .  11.35 D z ie n n ik  (k o l.) .  11.55
R o ln ic z e  r o z m o w y .  12.25 T y lk o  w  
n ie d z ie lę .  12.30 P io s e n k i na  ży c z e ­
n ie .  12.35 W ł.  S c h m id t  r o z g ry w a  
p a r t ię  s z a c h ó w . 12.55 Z  c y k lu  „ S t .  
H a d y n a  o p o w ia d a ” . 13.15 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y  „ K u l i s y  m a g ii ” . 13.30 
S tu d io  S p o r t .  13.50 „ K r a k o w s k i  f o to ­
g r a f  ’ . 14.05 B a jk o w y  k o n c e r t  ż y ­
c z e ń . 14.50 „S z a c h y ” . 15.10 L o s o w a n ie  
D u ż e g o  L o tk a .  15.25 „D a m a  z ła ­
s ic z k ą ” . is .50 L e g e n d y  a k to r s k ie  — 
A le k s a n d e r  Z e lw e r o w ic z .  16.05 M o n -  
,« ż-„a r£ h iw a ln y c h  k r o n ik  f i lm o w y c h .  
16.20 S z a c h y . 16.40 P r a w d a  i  le g e n ­
da  —  M a r ia  W a le w s k a . 17.15 F i lm  
z  s e r i i  „ R e w o lw e r  1 m e lo n ik ” . 18.05 
A r c h iw a ln e  w y d a n ie  k r o n ik i  f i lm o ­
w e j.  18.20 P a m ię tn ik  l i t e r a c k i  J , 
P u t r a m e n ta .  18.40 P ro g ra m  r o z r y w -  
k o w y .  i® W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  20.40

r l? n d ”  —  m u s ic a l a n g . 22.25 
S tu d io  S p o r t .  22.35 Z a p ro s z e n ie  do  
te a t r u  — f r .  s z tu k i  „ E n e r g ic z n i  l u ­
d z ie ” . 23.05 R e p o r ta ż  f i lm o w y  
„ G w ia z d y  p a tr z ą  n a  n a s ” .

P R O G R A M  I I

13.10 M u z y c z n a  te le te k a  ( k o i. ) .  13.50 
B i tw y ,  k a m p a n ie ,  d o w ó d c y . 14.20 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ T u r n ie j  o  
s r e b rn ą  łó d k ę ” . 16.20 G i lb e r t  B e c a u t 
w  O l im p i i  ( k o l . ) .  18.20 Z ie lo n a  G ó ra  
7«. 18.45 F i lm  ra d ź . „S ą d ” , 1« S tu d io  
S p o r t .  19 W ie c z o r y n k a ,  d z ie n n ik  
( k o l. ) .  20.30 W id o w is k o  „ B y k  na
d a c h u ”  ( k o l . ) .  21.20 G o d z in a  p r o f .  
d r  J ó z e fa  M it k o w s k ie g o .  22.15 S zw . 
f i l m  d o k u rn . „ I n g m a r  B e rg m a n ”  
( k o l. ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

18.30 „P rz e s z c z e p ie n ie  n e r k i ” . 14.15 
W ia d o m o ś c i.  16.15 R y tm y .  17 S tu d io  
H a l le .  17.25 W ia d o m o ś c i.  17.30 S p o r t .
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
P r o g r a m  z  R o s to c k u . 21.20 F i lm  f r .  
„ D z ik a  o w c a ” . 23 K r o n ik a .  23.10 P r o ­
g ra m  r o z r y w k o w y .  2 3 .»  W ia d o m o ­
ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K ro tn ik a .  10 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y .  10.30 „ M a lu je m y  p r z y  m u ­
z y c e ” . ł l  P r e m ie r a  w  c y r k u  ra d ź . 
1S.1S „ P r ó b y ” . 12.30 O d  n ie d z ie li  do  
n ie d z ie l i .  13 W ia d o m o ś c i,  13.35 „ Z a ­
g in io n y  ś w ia t  M a y ó w ” . 14.25 F i lm  
T V  C S R S  „ Ś le d z tw o  m j r  Z e m a n a ” .
15.30 P r o g r a m  d la  d z ie c i.  16 P ro g ra m  
r o z r y w k o w y .  17 W ia d o m o ś c i.  17.13 
S p o r t .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o ­
n ik a .  20 S z tu k a  T V  „ Ś m ie r ć  D a n ­
to n a ” . 22.25 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I  (n a  f a l i  1322 m )

14.03 In s t r u m e n ta r iu m  ja z z o w e . 14.25 
Z e  ś w ia ta  n a u k i  i  te c h n ik i .  14.30 
P r z e k r ó j  m u z y c z n y  ty g o d n ia .  15.05 
L is t  z P o ls k i.  15.10 M u z y k a  ł  p o e z ja . 
18.06 U  p r z y ja c ió ł.  16.11 R a d io w a  
K r o n ik a  M u z y c z n a . 16.30 P rz e d s ta ­
w ia m y .  k o m e n tu je m y .  16.45 F o n o te -  
k a  f o lk lo r u  m u z y c z n e g o . 17.00 S tu ­
d io  M ło d y c h .  18.33 P a ra d a  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  19.15 W  k r ę g u  m e lo d i i  o p e ­
r e tk o w y c h .  19.40 S ły n n e  m u s ic a le  
„ K a b a r e t ” . 20.05 A u d y c ja  r o z r y w k o ­
w a . 21.35 P r z y  m u z y c e  o  sp o rc ie . 
22.23 „ M e ta k s a ”  — zesp . S B B . 22.30 
H a lo  B e r l in ,  h a lo  W a rs z a w a . 0.11 
P r o g r a m  n o c n y  z  K o s z a l in a .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i  U K F  67,52 M H z )

13.20 U w e r tu r a  „ K o r s a r z '  op . 21. 
13.35 M a g a z y n  w ę d k a r s k i .  13.50 K o n ­
c e r t  C h ó ru  P R 1 T V  w e  W ro c ła w iu . 
14.10 W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  
14.25 M u z y k a . 15.00 Z a w s z e  o  15.00.
16.40 S o n a ty  n a  s k rz y p c e  i  fo r t e p ia n  
B e e th o v e n a . 16.10 R y tm ,  r y n e k ,  r e ­
k la m a .  18.25 M e lo d ie  z m u s ic a l i .
18.40 P A W . 17.06 C la u d io  M o n te v e rd i.
17.20 W s p o m n ie n ia  o W . B r o n ie w ­
s k im  z p a m ię tn ik a  J a d w ig i  S t a r i-  
c z a k o w e j.  17.40 ..C z a ta ” . 17.55 A n to -

lo g ia  s o n a ty  fo r t e p ia n o w e j .  18.40 
„C z a s  i  lu d z ie ” . 19.00 „ M a ty s ia k o ­
w ie ” . 19.30 Z  c y k lu :  „ O p e ra  w  p r z e ­
k r o ju ” . 20.30 M e t r  k s ią ż e k  w  k a ż ­
d y m  d o m u . 20.45 A r c y d z ie ła  m u z y k i  
X X  w ie k u .  21.05 S ie d e m  lu d o ­
w y c h  p ie ś n i h is z p a ń s k ic h . 21.50 B a ­
r o k  d la  w s z y s tk ic h .  22.30 N a  a f is z u  
—  a u d . s a ty ry c z n a .  23.00 P a n o ra m a  
k o w s k i jaŁ Z O W ych- 23-40 P io t r  C z a j-

P R O G R A M  I I I  ( U K F  65.36 M H z )

14.00 Z  tw ó rc z o ś c i L u d w ig a  v a n
B e e th o v e n a . 15.10 O d k u rz o n e  p r z e ­
b o je . 15.30 M a g a z y n  D e b iu tó w  R o z - 
r y w k o w y c h .  16.30 „H o d o w c a  k o g u ­
tó w  . 16.45 N a sz  r o k  77. 17.05
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .  17.40 T e a ­
t r z y k  Z ie lo n e  O k o . 18.10 Z  „ L is tó w

A g n ie s z k i O s ie c k ie j.
18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 
S a lo n  m u z y k i  m e c h a n ic z n e j.  18.15 
K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 O p e ra  t y -  
f*? d n ia - 19‘ 5.0 - s Pł 4ca  k r ó le w n a " .
20.00 B a w  s ię  ra z e m  z n a m i.  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 2215 
C o w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 22.38 F le to w e  
s o la  C h r is a  H in z e ’a . 23.00 Z o f ia  
M a ły n ic z  r e c y tu je  w ie rs z e  M ic k ie -  
w lc z a . 23.05 P o  F e s t iw a lu  „ J a z z  n a d  

A U b a b k ? 3*50 N a  d o b l'a n o 'c ś p ie w a ją

P R O G R A M  I V  ( U K F  68.78 M H z )

14.25 „ M ió d  K a s z te la ń s k i”  — s łu c h . 
J*-®* N o w in y  i  n o w in k i  m u z y c z n e .
16.30 R o z m o w y  1 r e f ie k c je  p e d a g o ­
g ic z n e . 16.40 P A W . 17.00 S p o r to w e  
r o z m a ito ś c i.  17.20 „ S e r c e ”  — r e -

. i 7 '40 K a r o l a  p rz e b o jó w .
17.35— 17.50 i  18.40— 19.00 o ra z  19.25__
19.50 S tu d io  S-13 ( k i lk a  w e jś ć  S zcze ­
c in a  ze s ta d io n u  P o g o n i) . 18.25 C zy  
zna sz  s w o je  p ra w o . 18.40 R a d io w y  p o  
r a d n ik  ję z y k o w y .  18.55 Z ie m ia ,  c z ło ­
w ie k .  W s z e c h ś w ia t. 19.15 J . f r a n c u ­
s k i .  19.30 L .  v a n  B e e th o v e n  — tw ó r ­
ca I c z ło w ie k .  21.30 O s ta tn ie  o p u s y  
B e e th o v e n a . 22.15 R a d io w e  p o r t r e t y  
P o la k ó w . 22.35 M u z y c z n y  ś w ia t  M i­
le sa  D a v is a .

N IE D Z IE L A

7.05 T u  r a d io  k ie r o w c ó w . 7.06 F a la  
77. 7.18 P o ls k a  k a p e la . 7.30 M o s k w a  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.16 P rz e b o je  
s p rz e d  la t .  9.15 R a d io w y  M a g a z y n  
W o js k o w y .  10.05 P o je d n y m  c h o r u -  
s ie . 10.25 L is ta  P rz e b o jó w . 11.00 R a ­
d io w y  T e a t r  d la  D z ie c i M ło d s z y c h .
11.25 R a d io w a  M u s ic o ra m a  12.05 W 
s a m o  p o łu d n ie .  12.35 T u  r a d io  k ie ­
ro w c ó w . 12.38 K o n c e r t  p o p u la r n y .
13.00 W e s o ły  A u to b u s . 14.00 R e c ita l 
z  p a u z ą . 14.10 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  
p ra s y . 14.20 R e c ita l z p a u z ą . 14.30 
„ W  J e z io ra n a c h ” . 15.00 K o n c e r t  ż y ­
c z e ń . 16.10 P r e m ie r a  m ie s ią c a . 16.50 
G w ia z d y  Jazzo w e . 17.15 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia  S tu d ia  M ło d y c h -  18.10 M a ­
g a z y n  m u z y k i  r o z r y w k o w e j .  19.15 
P r z y  m u z y c e  o  s p o rc ie .  20.05 D y s ­
k u s ja  n a  te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e . 
20.20 N o w o ś c i Jazzu p o ls k ie g o . 20.40 
S z tu k a  n ie  t y lk o  z a w o d o w a  21.05 
P a ra d a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  21.30 „ R a -  
d io - k a b a r e t ” . 22.30 R e w ia  p io s e n e k .
23.05 N ie d z ie ln e  w ia d o m o ś c i s p o r ­
to w e . 23.20 M u z y c z n e  te le g r a m y  ze 
ś w ia ta .  6.11 P r o g r a m  n o c n y  z R ze ­
szo w a .

P R O G R A M  I I

6.40 Z  m a lo w a n e j s k r z y n i .  7.00 D z ie ń  
d o b r y ,  m u z y k o .  7.35 F e l ie to n  l i t e ­
r a c k i .  7.45 B u d z ik  n ie d z ie ln y .  8.25 
„ Z a w s z e  w  n ie d z ie lę ” . 8.35 P u b l i ­
c y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 8.45 M o ­
t y w y  lu d o w e  w  tw ó rc z o ś c i k o m p o ­
z y to r ó w  p o ls k ic h .  9.00 „ S ta r e  w  
n o w y m  s t y lu ”  — m a g a z y n  9.30 M a ­
r ie  C la i re  A la ln  g ra  u t w o r y  o rg a ­
n o w e  C e sa ra  F r a n c k a .  9.50 T y g o d ­
n io w y  p rz e g lą d  p ra s y .  10.00 „ P o z n a ­
je m y  p ł y t y  P o ls k ic h  N a g ra ń . 10.30 
P o e ty c k i  K o n c e r t  Ż y c z e ń  11.00 S tu ­
d io  M ło d y c h .  11.40 A n e g d o ty  ! f a k t y .  
12.05 F . M a r t in  g ra  w ła s n e  p re ­
lu d ia  n a  fo r t e p ia n .  12.35 C2y  zna sz  
tę  k s ią ż k ę T  13.00 X X X I  T y g o d n ie  
M u z y c z n e  w  A s c o n ie  — 76. 14.00 
P o r t r e t  s ło w e m  m a lo w a n y .  14.30 
M u z y k a . 15.00 R a d io w y  T e a tr  M ło ­
d y c h  „ E d u k a c ja  s e n ty m e n ta ln a ” . 
15.30 K o n c e r t  m u z y k i  o n e ro w e j.  16.00 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  18.30 P o d w ie ­
c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  18.00 A le k ­
s a n d e r  B o ro d in  — I I  k w a r te t  S m y c z  
k o w y  D -d u r .  18.35 F e l ie to n  a k t u ­
a ln y  18.45 K a b a re c ik  r e k la m o w y ,  
19.00 T e a t r  P R  — „ L I I I ” . 20.00 W ie lc y  
m is t r z o w ie  b a tu ty .  21.00 W o js k o , 
s t ra te g ia , o b ro n n o ś ć . 21.15 P io s e n k i 
ż o łn ie r s k ie .  21.57 M u z y k a  w  K r a in ie  
P ię c iu  K a n to n ó w . 22.30 M a g a z y n  l i ­
t e r a c k i .  23.00 M u z y k a  w  k la s z to rz e  
S a in t  G e lle n . 23.35 M u z y k a  w  K r a i ­
n ie  P ię c iu  K a n to n ó w .

PROGRAM I
PONIEDZIAŁEK, 28.111.77
15.50 — N U R T . 16.40 —  O b ie k ty w .  

17.55 — R a d a r .  18.10 —  „ Z n a k i
sz c z e g ó ln e ” . 20.30 — T e a W  T V  n a  
ś w ie c ie  — „W s z y s tk o  d o b re  co  
k o ń c z y  s ię  d o b rz e ” . 22.2S —  „ C a -  
m e r a ta ” .

Co zobaczymy
w TV?

17.40 — „ R o z b i tk o w ie ” . 18.40 — 
K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.30 — S tu ­
d io  S p o r t .  21.40 — S ia d a m i P ia ­
s tó w  —  O p o le . 22.16 — „ K a z im ie r z  
P u ła s k i”  — f i l m  d o k . 23.25 — 
N U R T .

CZWARTEK, 81.III.77

WTOREK, 29.111.77
8.46 —  „ H a s ło  K o r n "  —  f i lm .

18.40 —  O b ie k ty w .  17 —  S tu d io  
T V  M ło d y c h . 17.46 — K ó łk o  i  k r z y  
ż y k . 17.55 — „ D łu g o w ie c z n i” . 18.25
—  K o m ic y  n ie m e g o  e k r a n u .  22.10
—  Ś w ia t  i  P o ls k a .

ŚRODA, 30.III.77
11.30 — F i lm  fa b . 15.56 — N U R T .

16.40 — O b ie k ty w .  17.50 — „ R o d o ­
w o d y ” . 18.35 —  „ S k a r b y  s ió d m e g o  
k o n ty n e n tu ” . 20.30 —  „ D o  u t r a t y  
tc h u ”  — f r .  f i l m  fa b . 22.20 — 
X Y Z  — cz . 2.

CZWARTEK, 31.III.77
11.30 — f i l m  fa b . 12.30 —  D e c y z je  

1 5 - Ia tk ó w . 16.10 — In f o r m a t o r  W y -

d a w n ic z y .  16.48 — O b ie k ty w .  17 — 
E k r a n  z b r a tk ie m .  18 —  W yższa  
S z k o ła  M a r y n a r k i  W o je n n e j .  18.20 
— P rz y g o d a  z n a u k ą .  20.30 —  T e a t r  
S e n s a c j i  — „ P r z e k lę t y  d o m ” . 21.55 
—- P e gaz.

PIĄTEK, l.IV.7T
8.40 — .P rz e k lę ty  d o m ” . 15.50 — 

N U R T . 18.40 — O b ie k ty w .  17 30 — 
L e k t u r y  P e g a za . 17.50 — „ P o w ­
s z e d n ie  d n i ”  — f i l m  s e r . 20.30 — 
M a g a z y n  N a c z . R e d . M u z y k i  R o z r. 
i  E s t ra d y  P R  i  T V .

PROGRAM I I
PONIEDZIAŁEK, 28.III.77
16.40 —  S tu d io  B is  —  „ G o ś c ie  

p a n a  Z y g m u n ta ” , „ N o r m a ”  ra z  Je­

szcze — re p . z L a  S c a li.  A d a m  
M u s ia ł — re p .  Ś p ie w a  M a r ie  L a -  
fo r e t .  2 z a d a n ia  d la  S tu d ia  2 — 
F ib a k  — B o rg . „ N i k i  L a u d a  1 J a ­
m e s  H u n t ”  —- f i lm .  „S p r a w d z ić  
s ie b ie ”  — f i lm .

WTOREK, 29.III.77
17 — „ H a s ło  K o r n ” . 18.20 — „ T a ­

w e r n a  p o d  R ó ż ą  W ia t r ó w ” . 18.40 — 
K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.30 — W to ­
r e k  M e lo m a n a . 21.40 — „ C z y  z n a ­
m y  ję z y k i  o b c e ” . 22 — P o ls k i 
F i lm  D o k u m e n ta ln y .

ŚRODA, 30.III.77
17.10 —  „ P io s e n k a ,  ro m a n s ,

w a lc ”  —  f i l m  p ro d . T V  Z S R R .

15.45 — „ W s z y s tk o  d o b re  c o  k o ń  
c z y  s ię  d o b rz e ” . 17.35 — R ad a  P e 
d a g o g ic z n a . 18.05 — Q u o  v a d is  h o -  
m ln e ?  18.15 - -  K in o  F i lm ó w  A n i ­
m o w a n y c h .  18.40 — K r o n ik a  P o m . 
Z a c h . 20.30 — S tu d io  p rz e b o jó w . 
21.30 — N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  21.50 
— K in o  M in ia tu r .

PIĄTEK, 1.IV.77

16 —  P e ga z . 16.45 — O g ro d y  k o ­
r a lo w e .  17.20 — B u łg a r ia  77 — f i lm .  
17.40 — D e c y z je  1 5 - la tk ó w . 18.10 — 
P o ra d n ia  m ło d y c h .  18.40 — K r o n i ­
k a  P o m . Z a c h . 20.30 — T u r y s t y k a  
i  w y p o c z y n e k .  21 — J u t r o  s o b o ta  
— p r .  r o ż r .  21.55 — W o k ó ł te a t r u  
s ta ro p o ls k ie g o . 22.20 — T a je m n i­
c z y  ś w ia t  p r z y r o d y .  23.40 — N U R T .

P R O G R A M  I I I
8.35 C o  k to  lu b i .  9.00 „Ś p ią c a  k r ó ­
le w n a ” . 9.10 Z  d u n a jc o w ą  w o d ą .
9.30 G d y  s ię  m ó w i A . . .  9.50 D w ie  
w e r s je  p io s e n k i.  10.00 60 m in u t  na 
g o d z in ę . 11.00 C u d o w n y  ś w ia t  ta n g a . 
11.15 N ie d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a . 
12.00 G o d z in a  d e te k ty w ó w .  12.28 M u ­
z y k a  z s a l k o n c e r to w y c h .  13.20 P rz e ­
b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 P e ry s k o p . 
M .39 Ja z z  p o ls k i  n a  e s t ra d a c h  e u r o ­
p e js k ic h .  15.00 „ O d w ie d z in k i ”  — 
m o n o d ra m . 15.40 „ W  g ro c ie  k r ó la  
g ó r ” . 15.50 A n to lo g ia  p io s e n k i f r a n ­
c u s k ie j .  16.15 z  m u z y c z n e g o  a r c h i­
w u m . 16.45 C oś w  ty m  je s t .  17.00 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  19.00 Jazz  
p o ls k i  na  e s t ra d a c h  e u r o p e js k ic h .
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ Ś p ią c a  
k r ó le w n a ” . 20.00 Z  ty s ią c a  i  J e d n e j 
p ie ś n i.  20.40 J a zz  p o ls k i  n a  e s t ra ­
d a c h  e u r o p e js k ic h .  21.00 E c h a  f l o ­
r e n c k ie .  21.20 P io s e n k i w  to n a c j i  
ż y c ia .  22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 C h a r le s  B a u d e lla ir e  — 
„ P a r y s k ie  s p le e n ” . 22.30 B e a t le s i z 
d r u g ie j  r ę k i .  23.00 Z o f ia  M a ły n ic z  
r e c y tu je  w ie rs z e  M ic k ie w ic z a .  23.05 
J a z z  p o ls k i  na  e s t ra d a c h  e u r o p e j­
s k ic h .  23.50 N a  d o b ra n o c  ś p ie w a  R o ­
b e r to  C a r lo s .

P R O G R A M  I V

7.05 P o ra n e k  z  p rz e b o je m . 7.30 K o n ­
c e r t y  T e le im a n n a . 8.05 M a g a z y n  w o j ­
s k o w y .  8.25 S ło w ia ń s k ie  r y t m y  i  
m e lo d ie . 8.45 M a g a z y n  m ło d z ie ż o ­
w y  — s te re o . 9.25 Z  n ie d z ie l i  na  
n ie d z ie lę .  10.00 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .
10.30 O d  F r o m b o rk a  d o  W o lin a . 11.00 
F ra n c is z e k  S c h u b e r t .  12.05 A u d y c ja  
d la  m ło d z ie ż y . 12.30 R usse l „ S in f o ­
n ie t t a " .  12.40 P o le m ik i  f i lo z o f ic z n e .  
13.06 T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y  —  
„ Z a  rz e k ę ” . 13.55 Zesp . w o k . - in s t r .  
„ A B B A ” . 14.00 M u z y c z n y  p ro g r a m  
s te re o fo n ic z n y  — w a rs z a w s k i.  16.05 
K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.25 M u z y c z n y  p r o ­
g r a m  s te re o fo n ic z n y .  17.30 W a rs z a w ­
s k i  T y g o d n ik  D ź w ię k o w y .  18.00 G ra  
Z b ig n ie w  N a m y s ło w s k i.  18.16 J . 
ła c iń s k i.  18.30 „ K l u b  p o d  z n a k ie m  
z a p y ta n ia ” . 19.00 M u z . p r o g r a m  s te ­
r e o fo n ic z n y  —  w a rs z a w s k i.  22,16 
„ L a b o r a to r iu m ” .

T u ry styczne 
notki

T O P IE N IE  M A R Z A N N Y

S Ą D Z Ą C  p o  w c a le  n ie  w io ­
s e n n e j p o g o d z ie . M a rz a n n a  po ­
z o s ta ła  w  S z c z e c in ie . J u t r o  t u ­
r y ś c i  p o  ra z  k o le jn y  b ę d ą  to p ić  
te n  s y m b o l z im y ,  o b y  t y lk o  
s k u te c z n ie . Im p re z ę  „ T o p ie n ie  
M a r z a n n y ”  w e d łu g  s ta ro p o ls k ie  
g o  o b y c z a ju  o r g a n iz u je  w  S te p  
n ic y  O d d z ia ł M ie js k i  P T T K  W  
p r o g r a m ie  — ta k ż e  p o k a z y  p ie t  
w o n u r k ó w  z  K lu b u  „ W o d o ła -  
z y ” , w s p ó ln a  z a b a w a  i  w y b ó r  
B o g in i  W io s n y .

R A J D  F A M IL IJ N Y

W Z O R E M  r o k u  u b ie g łe g o  O M  
P T T K  w s p ó ln ie  z  K lu b e m  T u ­
r y s ty c z n y m  . .W k r z a n ie ”  o rg a ­
n iz u je  R a jd  F a m i l i jn y .  O b e j­
m u je  o n  o g ó łe m  sześć w y c ie ­
c z e k  (w io s n a  i  je s ie n ią )  d la  
c a ły c h  ro d z in .  P ie rw s z a  w y ­
c ie c z k a  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o  na  
n a s tę p u ją c y c h  t ra s a c h :  d la  p o ­
c z ą tk u ją c y c h  — z b ió rk a  n a  p ę ­
t l i  t r a m w a jo w e j  n a  G łę b o k ie m  
o g o d z . 10.30— l ł ,  d la  za a w a n s o ­
w a n y c h  —  z b ió rk a  n a  p ę t l i  
t r a m w a jo w e j  L a s  A r k o ń s k i  o 
go dz . 10— 10.30 i  d la  w y t r a w ­
n y c h  tu r y s t ó w  — z b ió rk a  na  
p ę t l i  t r a m w a jo w e j  G o c ła w  o  
go dz . 9—9.30. N a  m e c ie  r a jd u  
o d b ę d ą  s ię  l ic z n e  k o n k u r s y  z 
n a g ro d a m i.

J E D Z IE M Y  N A  W C Z A S Y

W S Z Y S T K IM . k tó r z y  c h c ą  
rz e c z y w iś c ie  o d p o c z ą ć  p o dcza s  
W ie lk a n o c y .  . .P o m e ra n ia ”  o f e ­
r u je  w c z a s y  ś w ią te c z n e  n a d  
m o rz e m . S z c z e c in ia n ie  m o g ą  
p o je c h a ć  d o  Ś w in o u jś c ia  M ię ­
d z y z d r o jó w  1 K o ło b rz e g u . T u r ­
n u s  t r w a  o d  8 d o  13 k w ie tn ia .  
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  B iu r o  P o  
d r ó ź y  „ P o m e r a n i i ”  p r z y  a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50. (Jas)

Kronika wypadków
N A  T E R E N IE  b u d o w y  s z c z e c iń ­

s k ie g o  o s ie d la  „ K a l in a ”  u le g ł  w y ­
p a d k o w i p r a c o w n ik  b u d o w n ic tw a  
L e o n  K „  k t ó r y  s p a d ł ze s t r o p u ,  
*  w y s o k o ś c i o k .  2,5 m . M ę żczyzn a  
d o z n a ł p o w a ż n e j k o n t u z j i  m ie d n ic y  
o ra z  u ra z u  n o g i.  L e k a r z  p o g o to w ia  
s k ie r o w a ł  L e o n a  K .  d o  szp ita la ,-.

•  •  •
N A  U L .  S Ł A W O M IR A  p o d cza s  

s p rz e c z k i m a łż e ń s k ie j p a n  d o m u  u -  
d e r z y ł  m a łż o n k ę  k r z e s łe m  w  g ło w ę . 
K o b ie tę  po  o p a t ru n k u  w  s z p i ta lu  
o d w ie z io n o  d o  k l i n i k i  P A M  p r z y  u l .  
U n i i  L u b e ls k ie j .

W  M A G A Z Y N IE  p r z y a u l.  K a s p r z a ­
k a  u le g ł  w y p a d k o w i p o d cza s  p r a c y  
A d r ia n  M ., k t ó r y  w s a d z i ł  r ę k ę  
w  m e c h a n iz m  w ó z k a  w id ło w e g o  1 
s t r a c i ł  p a le c . R a n n y  p r z e b y w a  w  
s z p ita lu ,

D O  P O W A Ż N E G O  w y p a d k u  d o sz ło  
w c z o r a j  w  S ta rg a rd z ie .  7 - le tn i  
A n d r z e j  L „  m ie s z k a n ie c  u l .  B e m a , 
w y b ie g ł  n ie s p o d z ie w a n ie  n a  je z d n ię  
i  d o s ta ł s ię  p o d  ś r o d k o w o  k o ła  
p rz e je ż d ż a ją c e g o  s a m o c h o d u -c y s te r -  
n y  „ I f a ”  n r  r e j .  M T  97-73. K o ła  
z m ia ż d ż y ły  c h ło p c u  o b ie  n o g i.  N ie ­
s z c z ę ś liw e  d z ie c k o  o d w ie z io n o  w  
b a rd z o  c ię ż k im  s ta n ie  do  m ie js c o ­
w e g o  s z p ita la .  (a p )

» *
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TUe pia&SGęty I  na mechliiptwa.
Magazyn pod chmurką

I n w e s t y c j e  w a ż n e  d l a  m i a s t a

Kontrola radnych MRN
na budowach

NA nowe mieszkania czekają tysiące rodzin. Ol, którzy już 
dostali upragnione M-x marzą z kolei, by jak najszybciej o- 
twarto osiedlowy sklep, żłobek i przedszkole. Stąd sprawy 
budownictwa mieszkaniowego i obiektów towarzyszących znaj­
dują się w centrum zainteresowania władz.

PRZEBUDOWA al. Wyzwole­
nia pociągnęła za sobą konsek­
wencje nie tylko w postaci o- 
graniczeń w ruchu kołowym i 
pieszym na śródmiejskich u li­
cach. Robotom modernizacyj­
nym przez cały czas towarzy­
szy niestety spory bałagan. Pi­
saliśmy o tym wielokrotnie i 
najczęściej po każdej takiej pu 
b likacji teren uprzątano. Ale 
za czas jakiś znów był tam 
nieporządek.

T Y M  ra z e m  z a n ie p o k o ił  n a s  w id o k  
n ie  z a g o s p o d a ro w a n e g o  p la c u  o b o k  
h o te lu  „ N e p t u n ” . Z a ję l i  go  w y k o ­
n a w c y  p rz e b u d o w y ,  u rz ą d z a ją c  t u  
s k ła d  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h .  L e ­
ż ą  w ię c  w  w ie lk im  n ie p o rz ą d k u

W  Domu K u ltu ry  Kolejarza

Kciejne spotkanie 
„Jacy jesteśmy-7 7 ”

W NIEDZIELĘ w Domu Kul 
tu ry  Kolejarza, o godzinie 16. 
rozpocznie się piąte spotkanie 
uczniów szczecińskich szikół po­
nadpodstawowych na cyklicznej 
imprezie „Jacy jesteśmy — ja­
kim i chcemy być” . Tym razem 
gospodarzami będzie młodzież 
z Zespołu Szkół Budowlanych 
nr 2 i z Zasadniczej Szkoły 
Elektrycznej. W programie go­
dzinne występy estradowe i 
wspólna zabawa.

W tegorocznych eliminacjach 
„Jacy jesteśmy” zaprezentowa­
ło się już 8 szkół ponadpodsta­
wowych. Na kolejnych impre­
zach swoje programy artystyez 
ne przedstawi młodzież jeszcze 
z 10 szkół. Jury konkursu spo­
śród wykonawców wybierze naj 
lepszych, którzy zakwalifiko­
wani będą do „Koncertu Galo­
wego” . Przypomnijmy, że 
wstęp na część artystyczną im ­
prezy jest wolny.

WIOSNA — to czas witamin, 
a jednocześnie przednówek jest 
najtrudniejszym okresem dla 
pań domu chcących uzupełnić 
posiłki nowalijkami.

W sklepach warzywno-owo­
cowych jest coraz więcej ogór­
ków, szczypioru, koperku, naci 
pietruszki i selera. Od czasu do 
czasu pojawia się również sa­
łata i  bardzo małe ilości pomi­
dorów. Pierwsze warzywa z in 
spektów i namiotów foliowych 
pokazały się w końcu lutego i 
wiadomo, że będzie ich więcej 
w kwietniu oraz w maju. Głów 
nymi producentami nowalijek 
na naszym rynku są: szklarnia 
na Gumieńcach, PGR-y oraz 
rolnicy indywidualni.

O B E C N IE  na sze  m Lasto  z ja d a  d z łe n  
n ie  2 d o  3 ty s .  p ę c z k ó w  s z c z y p io rk u ,

s z y n y  t r a m w a jo w e ,  p ł y t y  c h o d n i­
k o w e , d e s k i,  s te r t y  b r u k u  i  p ia c h u . 
R a z i to  w s z y s tk o  p o c z u c ie  e s te ty ­
k i ,  zw ła s z c z a  że m a g a z y n  po d  
c h m u r k ą  n ie  z o s ta ł o g ro d z o n y  i  b a ­
w ią  s ię  tu  d z ie c ia k i,  ro zn o szą c  
p ia c h  i  k a m ie n ie .  N ig d y  n ie  p ró b o ­
w a n o  t u  z a p ro w a d z ić  p r z y n a jm n ie j  
w z g lę d n e g o  ła d u .

R o z m a w ia l iś m y  n a  te n  te m a t  z 
p r z e d s ta w ic ie la m i K o m u n a ln e g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  R o b ó t I n ż y n ie r y j ­
n y c h ,  k t ó r z y  p o w ie d z ie l i:

—  Z D A J E M Y  s o b ie  s p ra w ę , że 
s k ła d o w is k o  n ie  w y g lą d a  n a j le p ie j .  
C h c ie liś m y  je  z l ik w id o w a ć ,  a le  
n ie  je s t  to  t a k ie  p ro s te . S z y n y  
t r a m w a jo w e  m a  z a b ra ć  W P K M , 
le c z  z a ż ą d a ło  b y ś m y  p o c ię l i  je  na  
m n ie js z e  k a w a łk i.  P o t r z e b u je m y  w  
ty m  c e lu  30 b u t l i  t le n u  i  12 — 
a c e ty le n u .  N ie s te ty ,  d o s ta w y  g a ­
z u  te c h n ic z n e g o  le d w o  w y s ta r c z a ­
ją  n a  b ie ż ą c e  p ra c e  p r z y  p rz e b u d o ­
w ie .  K a m ie n ie  b r u k o w e  z o s ta n ą  w y  
k o rz y s ta n e  p r z y  m o d e r n iz a c ji  u l .  
Ł a d y ,  n a to m ia s t  p ł y t y  k a m ie n n e  — 
p r z y  b u d o w ie  P o m n ik a  C z y n u  P o ­
la k ó w .  O b ie c u je m y ,  że do  1 m a ja  
p la c  b ę d z ie  u p o r z ą d k o w a n y .

N A S Z Y M  z d a n ie m  te n  te r m in  je s t  
z b y t  o d le g ły .  P o m im o  o p is a n y c h  
t r u d n o ś c i  m a g a z y n  p o d  c h m u rk ą  
p o w in ie n  u le c  l i k w id a c j i ,  a lb o  zo ­
s ta ć  s o l id n ie  u p o r z ą d k o w a n y  ja k  
n a js z y b c ie j.  ( ja s )

ty le ż  s a ła ty ,  1000 p ę c z k ó w  n a c i p ie ­
t r u s z k i .  I lo ś c i  te  są je d n a k  n ie w y ­
s ta rc z a ją c e . W ie lu  k l ie n tó w  n p . d o ­
p y t u je  s ię  b e z s k u te c z n ie  o k o p e r e k  
(1,5 ty s .  p ę c z k ó w  d z ie n n ie )  i  na ć  
se le ra . B a rd z o  m a ło  je s t  ta k ż e  p o ­
m id o r ó w  s z k la r n io w y c h .

W o je w ó d z k a  S p ó łd z ie ln ia  O g ro -  
d n ic z o -P s z c z e la rs k a , k tó r a  je s t  o d ­
p o w ie d z ia ln a  za z a o p a trz e n ie  na sze ­
g o  te re n u  w  n o w a l i j k i ,  le p sze  za­
o p a t rz e n ie  r y n k u  z a p o w ia d a  d o ­
p ie ro  w  k w ie tn iu .  W te d y  b o w ie m  
m o ż n a  b ę d z ie  s p ro w a d z a ć  d o  S zcze ­
c in a  n a d w y ż k i  z in n y c h  w o je ­
w ó d z tw , s z c z e g ó ln ie  zaś z le s z c z y ń ­
s k ie g o  i  k a l is k ie g o .  P o n a d to  w  ty m  
w ła ś n ie  cza s ie  d o jr z e ją  ta k ż e  p o m i­
d o r y  w  s z k la r n i  na  G u m ie ń c a c h . 
N ie w ie le  s ło ń c a  p o d c z a s  te g o ro c z ­
n e j  z im y  i  w io s n y  s p o w o d o w a ło , iż- 
p ie rw s z e  ic h  z b io r y  o d b ę d ą  s ię  d o ­

p ie ro  w  p o ło w ie  p rz y s z łe g o  m ie s ią c a .
N ie  b r a k u je  n a to m ia s t ś w ie ż y c h  

o g ó r k ó w .  Są o n e  w  c ią g łe j  s p rz e ­
d a ż y . z b ie g ie m  cza su  ic h  c e n y  
s p a d n ą , g d y ż  w  k w ie t n iu  z n a jd z ie  
s ię  w  h a n d lu  130 to n  o g ó r k ó w  (d la  
p o r ó w n a n ia :  w  ty m  m ie s ią c u  bę ­
d z ie  i c h  je d y n ie  30 to n ) .  W  ty c h

INWESTYCJE realizowane w 
latach 1976—77 w Szczecinie są 
obecnie przedmiotem kontroli 
radnych MRN. Wczoraj zespół 
pod przewodnictwem radnego 
Mieczysława Kmiecińskiego od 
wiedził kolejno osiedla: Klono- 
wica, Przyjaźni, Kaliny, Ku 
Słońcu, Tatrzańskie, Arkońskie 
i Gontyny.

N A  o s ie d lu  p r z y  u l .  Z a w a d z k ie ­
go  r a d n i  z a in te r e s o w a li  s ię  p o s tę ­
p e m  p ra c  p r z y  w z n o s z e n iu  p r z e d ­
s z k o la  z e le m e n tó w  d re w n o p o ­
c h o d n y c h . B u d o w a  je s t  ju ż  n a  u -  
k o ń c z e n iu  i  o b ie k t  z o s ta n ie  p rz e ­
k a z a n y  do  u ż y t k u  w  c z e rw c u  b r .  
N a  r a z ie  je d n a k  p a w i lo n  w y g lą d a  
ta k ,  j a k b y  p rz e s z e d ł tu  k a t a k l iz m .  
P o d ło g a  p rz y g o to w a n a  d o  p o k r y c ia

CZY ju tro  zaświeci wresz 
cie słońce i będzie można 
wybrać się na pierwszą 
wiosenną icycieczkę?

Foto: Z. Jodkowski

d n ia c h  m o ż n a  b ę d z ie  te ż  k u p ić  
p ie rw s z e  te g o ro c z n e  r z o d k ie w k i.  D o 
k o ń c a  b m . b ę d z ie  ic h  7 ty s .  p ę cz ­
k ó w ,  n a to m ia s t  w  k w ie tn iu  i lo ś ć  ta  
w z ro ś n ie  d o  70 ty s .

B a rd z o  d o b rz e  z a o p a trz o n y  je s t  
te ż  S z c z e c in  w  ja b łk a  i  c e b u lę . Z 
z im o w y c h  r e z e rw  z o s ta ło  jeszcze  
400 to n  ja b łe k  i  w  z w ią z k u  z ty m  
o b n iż o n o  ic h  c e n ę  od  2 d o  3 z ł na  
k g .  S ta r k in g ó w , jo n a ta n ó w ,  k o s z te l i  
i  in n y c h  g a tu n k ó w  n ie  p o w in n o  za ­
b r a k n ą ć  d o  m a ja .  Z a p a s y  ja b łe k  są 
d u że  w  c a ły m  k r a ju  i  w  r a z ie  p o ­
t r z e b y  d o k o n a  s ię  p r z e rz u tó w  n a d ­
w y ż e k , ta k ,  b y  m a k s y m a ln ie  zasp o ­
k o ić  a p e t y ty  k l ie n tó w .

SYTUACJA W ię c  na „zielo­
nym rynku”  Szczecina nie jest 
zła, a perspektywy są optymis 
tyczne. Obfitość witamin uza­
leżniona jest jednak w dużym 
stopniu od nasłonecznienia i 
dlatego każdy pochmurny i 
słotny dzień nie sprzyja ogrod­
nikom. (wys)

b e to n e m  i  p ły t k a m i  P C W  je s t  za­
la n a  w o d ą . P o d o b n o  w z ię ło  s ię  to  
s tą d , że w ic h u r a  z e rw a ła  część  da ­
c h u . w w ie lu  d r z w ia c h  b r a k u je  
s z y b , w  in n y c h  p o z o s ta ły  r e s z tk i 
ja k o  d o w ó d , że  p o  p r o s tu  je  p o w y ­
b i ja n o .  R a d n i z w r ó c i l i  te ż  u w a g ę  
n a  in n y  p r z y k ła d  n ie g o s p o d a rn o ś ­
c i  b u d o w la n y c h .  P ły t y  g ip s o w e  u -  
ż y w a o e  d o  w y k ła d a n ia  ś c ia n  i  su ­
f i t ó w  z o s ta ły  z m a g a z y n o w a n e  w  
je d n y m  z  p o m ie s z c z e ń  w  t a k i  s p o ­
sób, że część je s t  u s z k o d z o n a . Z e s ­
p ó ł  k o n t r o lu ją c y  z a n o to w a ł r ó w ­
n ie ż  w  p r o to k o le ,  że p o k r y c ie  d a ­
c h u  w y k o n a n e  z d w ó c h  w a r s tw  p a ­
p y  b i tu m ic z n e j  s ta n o w i n ie w y s ta r ­
c z a ją c e  z a b e z p ie c z e n ie  p a w i lo n u  
p rz e d s z k o la .

N a  O s ie d lu  Z a w a d z k ie g o  r a d n i  
s k o n t r o lo w a l i  k i l k a  m ie s z k a ń  w  
d w ó c h  b u d y n k a c h  p r z y g o to w a n y c h  
d o  o d b io ru . W  ż a d n y m  n ie  s tw ie r ­
d z o n o  w ię k s z y c h  u s te r e k .  P o d ­
k r e ś lm y  je d n a k ,  że b y ła  to  k o n t r o ­
la  w y r y w k o w a .

P r z y g lą d a ją c  s ię  r e a l iz a c j i  d r u g ie ­
g o  e ta p u  O s ie d la  P r z y ja ź n i ,  r a d n i  
n ie  m ie l i  ż a d n y c h  k r y t y c z n y c h  u -  
w a g . B u d y n e k  n r  17 Jest w  t r a k c ie  
m o n ta ż u  d r u g ie j  k o n d y g n a c j i ,  zaś 
n a  b u d y n k u  n r  18 b e to n u je  s ię  o -  
b e c n ie  p ły tę  fu n d a m e n to w ą .  Z  w y ­
p rz e d z e n ie m  t r w a  w y k o n y w a n ie  
w y k o p u  i  z b r o je n ia  p o d  b lo k  n r  16.

N a  O s ie d lu  K a l in a  ze s p ó ł —  r ó w ­
n ie ż  w y r y w k o w o  — o b e jr z a ł  k i l k a  
m ie s z k a ń  p r z y g o to w a n y c h  d o  o d b io ­
r u .  1 t u  n ie  z a u w a ż o n o  u s te re k .

Z  d u ż y m  z a n ie p o k o je n ie m  s łu ch a  
n o  w y ja ś n ie ń  k ie r o w n ik a  b u d o w y  
o s ie d la  p r z y  u l .  T a t r z a ń s k ie j  w  
s p r a w ie  p a w ilo n u  h a n d lo w e g o . B u ­
d o w a  ta k  b a rd z o  p o tr z e b n e g o  s k le ­
p u  t r w a  ju ż  t r z y  la ta  i  n ie  m oże  
b y ć  z a k o ń c z o n a  ze w z g lę d u  na  b r a k  
n ie k tó r y c h  e le m e n tó w . Z d a n ie m  
r a d n y c h  w y m a g a  to  p i ln e j  in t e r ­
w e n c j i  w ła d z  m ie js k ic h .

N ie p o k o ją c o  p rz e d s ta w ia  s ię  r ó w ­
n ie ż  b u d o w a  b u d y n k u  m ie s z k a ln e g o  
( n r  14) n a  O s ie d lu  A r k o ń s k im .  T e r ­
m in  o d b io ru  w y z n a c z o n y  z o s ta ł na 
k o n ie c  m a rc a  b r .  S ą dzą c  p o  s ta n ie  
z a a w a n s o w a n ia  r o b ó t ,  je s t  to  z u p e ł­
n ie  n ie re a ln e . M ie s z k a n ia  na  p a r te ­
rz e  są w  s ta n ie  s u r o w y m , be z  p o ­
d łó g  i  w y k o ń c z e n ia  ś c ia n .

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ  o go dz . 17.30 w  T e c h ­

n ik u m  M e c h a n ic z n y m  p r z y  u l .  K o ­
p e r n ik a  16 a o d b ę d z ie  s ię  u r o c z y ­
s ta  w ie c z o rn ic a  p o ś w ię c o n a  30 ro c z ­
n ic y  ś m ie r c i  g e n . K a ro la  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o . P o  czę śc i o f ic ja ln e j ,  w  
k t ó r e j  n a s tą p i d e k o r a c ja  o d z n a c z e ­
n ia m i,  o d b ę d ą  s ię  w y s tę p y  zesp o ­
łó w  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.  Z a rz ą d  
Z B o W iD  p r o s i  c z ło n k ó w  K o ła  — 
Ś ró d m ie ś c ie  o  u d z ia ł w  w ie c z o rn i­
c y .

♦  F I N A Ł  e l im in a c j i  w o je w ó d z ­
k ic h  I I I  A k a d e m ic k ie g o  T u r n ie ju  
Z n a jo m o ś c i J ę z y k a  .R o s y js k ie g o  1 
W ie d z y  o  K r a ju  R a d  o d b ę d z ie  s ię  
d z iś  o g o d z . 14, w  g m a c h u  W y d z ia ­
łu  B u d o w y  M a s z y n  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j p r z y  a l.  P ia s tó w  19.

♦  K O N C E R T  P o z n a ń s k ie g o  Zes­
p o łu  P e rk u s y jn e g o  o d b ę d z ie  s ię  w  
n ie d z ie lę  o g o d z . 18, w  S a li K s ię ­
c ia  B o g u s ła w a  w  Z a m k u .

♦  W  N IE D Z IE L Ę  27 b m . o go dz . 
20, w  s a li w id o w is k o w e j  K lu b u  
„ K o n t r a s t y ”  ( u l .  W a w rz y n ia k a  7 a) 
o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  s z w e d z k o -p o l­
s k ie j  g r u p y  ja z z o w e j „ S + P L  Q u a r ­
t e t ”  w  s k ła d z ie :  J a n  W a llg r e n ,  
B e n g t E r n r y d ,  P a w e ł J a rz ę b s k i,  
C z e s ła w  B a r t k o w s k i .

+  S T U D IU M  W ie d z y  o  T e a trz e  
—  „ R o n d o  T e a t r ”  za p ra s z a  d o  S a li 
A n n y  J a g ie l lo n k i  Z a m k u  s w y c h  u -  
c z e s tn ik ó w  n a  s p o tk a n ie  z K a z im ie ­
rz e m  K r z a n o w s k im ,  k t ó r y  w  n ie ­
d z ie lę  o  g o d z . 16 m ó w ić  b ę d z ie  o 
p r a c y  ze s p o łu  te c h n ic z n e g o  w  te a ­
tr z e .

Nowy „ogródek”
Z  P R Z Y J E M N O Ś C IĄ  z a o b s e rw o w a  

l iś m y ,  iż  p rz e d  r e s ta u r a c ją  „ R y s k a ”  
p o w s ta je  b a rd z o  s ty lo w y  „o g ró d e k  
g a s t r o n o m ic z n y ” . B ę d z ie  o n  p o s ia d a ł 
16 m ie js c  k o n s u m p c y jn y c h  na  tz w . 
w y s o k ic h  s to łk a c h ,  a ta k ż e  ła d n y  
p ło te k  o d g ra d z a ją c y  go  o d  u l ic y .  
O k a z u je  s ię  w ię c  iż  m o ż n a  n a w e t 
w  ta k  n ie d o g o d n y m  te re n ie  ( c e n tra l  
n y  p u n k t  m ia s ta )  z o rg a n iz o w a ć  „ d o ­
d a tk o w ą ”  r e s ta u r a c y jk ę .  (M a cz)

W  c ią g u  k i l k u  g o d z in  t r u d n o  o -  
c z y w iś c ie  s k o n tr o lo w a ć  w s z y s tk o , co  
s ię  d z ie je  n a  n o w o  b u d o w a n y c h  
o s ie d la c h  m ie s z k a n io w y c h .  D a ją  s ię  
je d n a k  z a u w a ż y ć  p e w n e  s y m p to ­
m a ty c z n e  z ja w is k a .  B u d o w la n i  p r z y  
k ła d a ją  w ię c e j s ta ra ń  d o  r o b ó t  
w y k o ń c z e n io w y c h .  M ie s z k a n io m  
p r z y g o to w a n y m  d o  o d b io ru  w  zasa­
d z ie  n ic  n ie  m o ż n a  b y ło  z a rz u c ić .  
Ż le  n a to m ia s t p rz e d s ta w ia  s ię  s p r a ­
w a  in w e s ty c j i  to w a rz y s z ą c y c h , co  
d o s k o n a le  w id a ć  n a  p r z y k ła d z ie  
O s ie d la  T a t rz a ń s k ie .  L o k a to r z y  
n o w y c h  b lo k ó w  n ie  m o g ą  d łu g o  
c z e k a ć  n a  ta k  p o d s ta w o w ą  rz e c z , 
ja k ą  je s t  p a w i lo n  h a n d lo w y .

W NAJBLIŻSZYCH dniach 
radni MRN skontrolują realiza 
cję inwestycji oświaty i wycho 
wania, handlowych, gastrono­
micznych, usługowych i służby 
zdrowia. Zainteresują się 
wszystkimi ważnymi budowa­
mi, nie tylko na osiedlach. Pow 
stające obiekty muszą bowiem 
jak najszybciej służyć całemu 
społeczeństwu miasta. ( ja s )

Al. Piastów
czeka na powrót tablic

D O Ś Ć  d a w n o  ju ż  o d ś w ie ż o n o  e le  
w a c je  s e c e s y jn y c h  k a m ie n ic  a le i  
P ia s tó w . D z iś  u l ic a  w y g lą d a  n a ­
p r a w d ę  r e p re z e n ta c y jn ie .  A  je d n a k  
z a p o m n ia n o  p r z y  o d n a w ia n iu  m u ­
r ó w  te j  p ię k n e j  a le i  o  szczeg ó le  
o g r o m n ie  w a ż n y m . N ie  p r z y tw ie r ­
d zo n o  p o n o w n ie  na  n a r o ż n ik a c h  
p rz e c z n ic  ta b l ic  z n a z w a m i u l ic !

O d  p rz e s z ło  r o k u  p r z y je z d n i  b łą ­
k a ją  s ię  t u  z d a n i w y łą c z n ie  n a  
u s tn ą  in fo r m a c ję .  S z u k a ją  w ię c  
„ n a  o ś le p ”  u l ic :  M a łk o w s k ie g o ,  B o  
h a te ró w  G e tta  W a rs z a w s k ie g o , S c ie  
g ie n n e g o . N ie k tó r z y  m a ją  ró w n ie ż  
t r u d n o ś c i  z u s ta le n ie m  to ż s a m o ś c i 
s a m e j a le i P ia s tó w .. .  N a w e t  ta m , 
g d z ie  a le ja  s ię  za c z y n a  (b ra m a  n r  
ł )  na  ro g u  p i .  L e n in a  n ie  u m ie s z ­
c zo n o  o d p o w ie d n ie j ta b l ic y  in f o r ­
m a c y jn e j .

N ib y  d ro b ia z g , a i le  z a m ie s z a n ia  
1 k ło p o tó w  m o że  n a s trę c z y ć  p r z y ­
b y s z o m  O c z e k u je m y , że M P G M  — 
g o s p o d a rz  b u d y n k ó w  p r z y  a l.  P ia ­
s tó w  — n ie  z w le k a ją c  u z u p e łn i to  
w y ra ź n e  z a n ie d b a n ie . ( ła w )

O budzili się 
z wiosną...

O D  K I L K U  d n i  na  o p u s to s z a ły m  
p rz e z  c a łą  z im ę  p la c u  b u d o w y  
p rz e d s z k o la  p r z y  u l .  R u s k ie j na  
P o m o rz a n a c h  p o ja w i l i  s ię  m u ra rz e .  
W  o c z a c h  n ie m a l w z n o szą  s ię  ś c ia ­
n y  b u d y n k u ,  w id o c z n e  ju ż  zza p ło ­
tu .

P o d ję to  r ó w n ie ż , po  z im o w e j 
p r z e rw ie ,  b u d o w ę  le g e n d a rn e g o  ju ż  
ż ło b k a -p rz e d s z k o la  p r z y  u l ic y  9 
M a ja .  T u  r ó w n ie ż  w id a ć  g o ły m  o -  
k ie m  p e w ie n  p o s tę p  p ra c . T o  n io ­
sące n a d z ie ję  p rz e b u d z e n ie  s ię  b u ­
d ó w  d la  n a jm ło d s z y c h  n ie  p r z y s ła ­
n ia  je d n a k  fa k tu ,  że z a ró w n o  je ­
d e n  ja k  i  d r u g i  o b ie k t  - p o w in ie n  
ju ż  n o r m a ln ie  fu n k c jo n o w a ć .  Ż ło ­
b e k  i  p rz e d s z k o le  (w  je d n y m  o -  
b ie k c ie )  p r z y  u l.  9 M a ja  — je s t  
o p ó ź n io n e  o p o n a d  2 ła ta .  ( ła w )

Kto zgubił?
12 M A R C A  z n a le z io n o  n a  u l .  

G d y ń s k ie j  p ę k  k lu c z y .  Są d o  od e ­
b r a n ia  w  r e d a k c j i  w  p . 47.

W  S K L E P IE  „ A p o l lo ”  p o z o s ta w io ­
n o  o k u la r y  le c z n ic z e . O d e b ra ć  m o ż ­
na  u  k ie r o w n ik a  s k le p u .

N A  u l .  K r ó lo w e j  K o r o n y  P o l­
s k ie j  w  p o b l iż u  P o g o to w ia  R a tu n ­
k o w e g o  z n a le z io n o  b rą z o w ą  a k tó w ­
k ę , w  k t ó r e j  są r ę k a w ic z k i  o ra z  
z e s z y ty .  W ia d o m o ś ć  u l.  K r ó lo w e j  
K o r o n y  P o ls k ie j  2 /3 (p o  g o d z . 20).

W  A U T O B U S IE  l i n i i  60 z n a le z io n o  
o k u la r y  w  ja s n y m  fu te r a le .  W ia d o ­
m o ść  te l.  227-666 p o  g o d z . !6 .

W  „ D E L IK A T E S A C H ”  p r z y  a l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  r ó g  u l .  J a g ie l lo ń ­
s k ie j  p o z o s ta w io n o  p a ra s o lk ę , r ę k a ­
w ic z k i  d a m s k ie  i  d z ie c ię c e  o ra z  k a ­
b e l. O d e b ra ć  m o ż n a  w  s to is k u  
„ k a w o w y m ” .

Tylko jeszcze 6 dni sprzedaż z bonifikaty lodówek „POLAR-TS135'’
w sklepach branżowych Wojewódzkiego P/zedsiebloistwa Handlu Wewnętrznego w Szczecinie

Ogrodnicy czekaj«* na słońce

Witamin (w  zasadzie) nie brakuje


